Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Polska nawiązała 
stosunki handlowe 


z Chińską 


Republiką 


Ludową 


Do kraju powróciła delegacja 
polskich organizacji handlo- 
Wych pod przewodnictwem de- 
legata Ministra Handlu Zagra. 
nicznego tow. Jarosława Stro- 
"A która przebywała przez 
= Miesiące w Chinach Ludo- 
Wych w celu nawiązania sto- 
sunków handlowych. 

W wyniku rozmów prowa- 
dzonych w przyjaznej atmosfe- 
tac zawarto z ramienia po- 
szczególnych Central Handlu 
Zagranicznego szereg kontrak- 
tów kupna - sprzedaży. Między 
intymi zakupiono w Chinach 
Ludowych: soję, herbatę, ty- 
toń, koncentraty wolframu, 
t'uszcze. Chińskie organiza- 


cj” handlowe zakupiły w Pol- 
sce tkaniny, wyroby walcowa- 
ne, metalowe, narzędzia, che- 
minalia, 

Niezależnie od tego podpi- 
sano między  Ministerstwami 
Handlu Zagranicznego porozu- 
mienie, obejmujące obustronne 
dostawy towarowe na okres 
poprzedzający zawarcie mię- 
dzypaństwowego układu handlo 
wego, który będzie w niedłu- 
gim czasie przygotowany. 

W ten sposób zapoczątkowa- 
nc między Polską a Chińska 
Republiką Ludową bezpośred- 
nią wymianę towarową, która 
ma bardzo szerokie perspekty- 
wy rozwojowe 


PZPB Nr 2 i fabryka celulozy 


we Włocławku 


otrzymały imię 


J. Marchlewskiego 


W dniu 25 bm. na uroczy- 
gy M posiedzeniu Miejskiej Ra 
Y Narodowej, na wniosek Klu 
u Radnych PZPR, została po- 
Wzięta jednomyślnie uchwała 
^ nadaniu Zakładom, dawniej 
-UPR Nr 2 nazwy: Zakłady 
lm, Juliana Marchlewskiego 
gaz © przemianowaniu Osiedla 
“ki na Osiedle im. Juliana 
larchlewskiego. 
toczystość przemianowania 
abrykj odbędzie się w dniu 
bm. 
ch fabryce tej Julian Mar. 
Aewski pracował w latach 


1889—1891, jako zwykły far- 
biarz. 
xk 

W dniu 25 bm. odbyły się 
we Włocławku — rodzinnym 
mieście Juliana Marchlewskie- 
go uroczystości ku Jego 
czel. h 

O godz. 15.45 nastąpiło od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej, 
a o godz. 18 uroczysta akade- 
mia w fabryce celulozy, która 
nazwana została imieniem Ju- 
liana Marchlewskiego. 

Uroczystości trwały do póź- 
nych godzin wieczornych. 


Most i ulica 


w Poznaniu 


im. Juliana Marchlewskiego 


== Rada Narodowa 
"Ri z jednogłośnie na nad- 
,SCzajdwm = posiedzeniu  u- 
chwałę, moca której jedna z 
Eiownych ulic w centrum Po- 
znanja oray nawobudnjacy sie 
Most nazwane zostaly imie- 
hiem Juliana Marchlewskiego. 

Sylwetke wielkiego bojowni. 


ką międzynarodowego proleta- 
riatu oraz przywódcy polskie- 
go ruchu rewolucyjnego nakre- 
Slił członek prezydium MRN — 
Piotrowicz. 

Uroczystość przemianowania 
ulicy i mostu zgromadziła tłu- 
my miejscowego  społeczeń- 
stwa. 


, 


: Świ a BD T at 
Wiatowy Tydzień Młodzieży 


Młodzi górnicy z kop: „Bobrek“ 
podwyższają zobowiązania 


w 
LIU 


© związane z 
A ] 
žy, 


całym kraju odbywają się dalsze uroczystości młodzie- 
obchodem Światowego Tygodnia Młodzie- 
Młodzież, pragnąc zadokumentować czynem swą wolę 


walki a utrwalenie pokoju i lepszą przyszłość młodego poko- 
enia, podejmuje nowe zobowiązania produkcyjne. 


„„(Kor. wł) — Zobowiązania 
zajęła mlodziez górnicza na 
SASKU zrzeszona w szeregach 
GMP, Brygada ścianowa kol. 
Sszarda Młynka na kop. 
„Bobrek zobowiązała się m. 
s do końca maja wykonać 

proc. normy zamiast 170 
a brygada podsadkowa 
i Alfonsa Kychtera wyko- 
Sj będzie w marcu 180 
s” normy zamiast zadekła- 
Wanych 150 proc. 

x 

kzłonkowie koła ZMP w 
bon dayniu woj. gdańskie zo- 
„oWiązali się do dnia 1 ma- 
v. w 65 gromadach wygło- 
Me Pogadanki o nowoczesnych 
żę odach uprawy ziemi i zalo- 
R Jednocześnie w tych gro- 
dach kółka miczurinowskie. 


się 


ZMP.owecy z Państwowego 
"gi a f 
Opodarstwa Rolnego w Slupi 
irn S 


Wielkiej, w paw, średzkim, po- 
stanowili zorganizować 8 mlo- 
dziezowych brygad produkcyj. 
nych, które przez wspołzawod. 
nictwo pracy przyczynią się 
do przedterminowego wykona- 
nia siewów wlosennych. 


* 


(Koresp. wł.). Z okazji Ty- 
godnia Ś$FMD odbył się w Za- 
niościu masowy pochód, za- 
kończony akademią z udzia- 
łem przedstawicieli okolicznych 
młodzieżowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 


Podejmując apel młodzieży 
z woj. rzeszowskiego, młodzież 
Zamościa zobowiązała się dać 
9.450 dni przy pracach spo- 
łecznych, z czego 2.600 dni 
przy naprawie i budowie ulic, 
380 dni w ramach pomocy w 
akcji siewnej, 120 dni przy za- 
lesianiu nieużytków itp. (do) 


Try 


buna Ludu 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 27 MARCA 1950 R. 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZE 


Stutysięczne masy ludności Warszawy 
żegnały prochy Juliana Marchlewskiego 


Potężna manifestacja hołdu i czci na Placu Zwyciestwa z udzialem delegacji z całego kraju 


Dnia 25 bm. od wczesnych 


godzin popołudniowych jłumy 


ludności pracującej stolicy — robotnicy Woli, Pragi, Moko- 
towa, Starówki, Powiśla — spieszyły na Plac Zwycięstwa, 
aby uczcić pamięć wielkiego rewolucjonisty — Juliana Mar- 


chlewskiego. 

Spojrzenia ponad 100-tysię- 
cznej rzeszy ludzi, szczelnie 
wypełniających plac, kierują 


się ku marmurowej urnie z dro 
gimi sercu każdego Polaka - 
patrioty prochami. Urna wid- 
nieje na wysokim, białym po- 
stumencie na tle czerwonych 
i biało-czerwonych sztandarów. 
Wartę honorową pełnią przy 
niej żołnierze  Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Obok — 
niezliczone delegacje z wieńca- 
mi i sztandarami. 

Na uroczystość przybywa 
przewodniczacy Komitetu Cen- 
tralnego PZPR Prezydent RP 
tow. Bolesław Bierut, w towa- 
rzystwie sekretarza KC PZPR 
— Premiera tow. Józefa Cy- 
rankiewicza. 

Obecni są członkowie Biura 
Politycznego i Komitetu Cen- 
tralnego PZPR, członkowie 
Rady Państwa z Marszałkiem 
Sejmu Kowalskim na czele, 
członkowie Rządu, przedstawi- 
ciele stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego, związków 
zawodowych i organizacji spo- 
łecznych. 

W uroczystości bierze udział 
delegat WKP(b) tow. Piotr 
Pospiełow członek CK 
WKP(b) i dyrektor Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina 
oraz przedstawiciele Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności tow. Friedrich Ebert — 
członek Biura Politycznego 
SED, nadburmistrz Berlina, 
członek Rady Narodowej Fron- 
tu Narodowego demokratycz- 
nych Niemiec, tow. Paul Mer- 


ker — członek Biura Politycz- 
nego SED i tow. Herman 
Axen -- członek sekretariatu 
SED. 


Obecni są również członko- 
wie ambasady ZSRR z dzieka- 


nem korpusu dyplomatycznego 
— Wiktorem Lebiediewem na 
czele oraz przedstawiciele pla- 
cówek dyplomatycznych kra- 
jów demokracji ludowej. 

W uroczystości uczestniczą 
żona i syn Feliksa Dzierżyń- 
skiego, Zofia  Dzierżyńska i 
Jan Dzierżyński, córka Julia- 
na Marchlewskiego — Zofia 
Marchlewska oraz starzy dzia- 
lacze rewolueyjni, Budowniczo- 
wie Polski Ludowej, przedsta- 
wiciele świąta nauki, kultury 
i sztuki, 

Orkiestra gra bojową pieśń 
proletariatu — „Międzynaro- 
dówkę*, 

Zagaja uroczystość 74-letni 
tow. Albin Szwarc, b. członek 
SDKPiL, obecnie giser w za- 
kładach „Ursusa“. Wzruszo- 
nym głosem mówi o ukocha- 
nym przywódcy polskiego i 
międzynarodowgo proletariatu. 

(Przemówienie tow. Szwar- 
ca podajemy na stronie 2). 

Gdy na trybunę wstępuje 
następnie delegat CK WKP(b) 
tow. Piotr Pospiełow, zrywają 
się burzliwe, gorące oklaski. 

(Przemówienie tow. Pospie- 
łowa podajemy na stronie 2). 

Wzniesione na zakończenie 
przemówienia okrzyki w języ- 
ku polskim na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i na cześć wiecznej przy- 
jaźni narodu polskiego z na- 
rodami Związku Radzieckiego, 
zamieniają się w długo nie- 
milknącą  owację. Orkiestra 
znów gra „Międzynarodówkę'. 

Nowymi oklaskami przyj- 
mują zgromadzeni następnego 
mówcę — członka Biura Poli- 
tycznego SED tow. Paula Mer- 
kera. 

* (Przemówienie Paula Mer- 
kera podajemy na stronie 2): 


I Polaka-Rewolucjonisty, 


Następnie, w imieniu KC 
PZPR zabiera głos, serdecznie 
witany, sekretarz KC PZPR 
tow. Aleksander Zawadzki. 


(Przemówienie tow. Al. Za- 
wadzkiego podajemy na str. 2). 

Po przemówieniu zrywa się 
znów długotrwała owacja. 

Następnie przy dźwiękach 
„Międzynarodówki* urnę z pro 
chami przenoszą na okryty 
czerwienią samochód członko- 
wie i pracownicy Komitetu Cen 
tralnego PZPR: tow. tow. Kło- 
siewiez, Kowalczyk, Nowak i 
Starewicz. Wokół urny wieńce 
od Prezydenta RP tow. Bole- 
sława Bieruta, od KC „PZPR, 
od CK WKP(b) i od Zarządu 
Głównego SED. Czterech żol- 
nierzy pełni wartę honorową 
na samochodzie. 

Samochód rusza powoli, wio 
ząc prochy wielkiego patrioty 
i internacjonalisty na cmentarz 
powązkowski. Za samochodem 
postępują niekończące się sze- 
regi delegacji z  wieńcami i 
sztandarami. Liczne rzesze lud 
ności stolicy, zgromadzone na 
trasie przejazdu z Placu Zwy- 
cięstwa na cmentarz powązkow 
ski, oddają w głębokim mil- 
czeniu hołd pamięci Wielkiego 
Polaka, 

Uroczystości na cmentarzu 
powązkowskim 

Wzdłuż głównej alei cemen- 
tarza wojskowego na Powąz- 
kach stoją zwartym szpalerem 
robotnicy, żołnierze, młodzież, 
pracownicy umysłowi. Wśród 
smukłych brzóz płomienią się 
setki sztandarów i proporców 
czerwonych. 

Otoczony mogiłami bohate- 
rów walk o Polskę wolną i 
sprawiedljwą, wznosi się skrom 
ny, biały grobowiec. Na płycie 
widnieje napis: „Julian Mar- 
chlewski 1866 — 1925“, 

Wśród głębokiej ciszy rozle- 
gają się bojowe dźwięki „Mię- 
dzynarodówki'. Zasypaną róża- 
mi urnę z prochami Wielkiego 
niosą 


U grobowca na cmentarzu powąz 


kowskim. Na zdjęciu: Prezydent R.P. tow. Bole- 


sław Bierut, tow. Piotr Posqiełow, tow. Zofia Marchleu ska, tow. Zofia Dzierżyńska, 
W głębi tow. Premier Józej Cyrankiewicz. 


przewodniczacy Komitetu Cen- 
tralnego PZPR, Prezydent RP 
tow. Bolesław Bierut, delegat 
Centralnego Komitetu WKP(b) 
członek CK WKP(b) tow. Piotr 
Pospiełow, towarzysz walki i 
pracy Juliana Marchlewskiego, 
członek KC PZPR tow. Franci- 
szek Fiedler. członek Biura Po- 
litycznego SED tow. Paul Mer- 
ker. Za nimi idą członkowie 
Biura Politycznego i Komiietu 
Centralnego PZPR, przedsta- 
wiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, dele- 
gaci SED: członek Biura Po- 
litycznego tow. Friedrich 
Ebert j członek sekretariatu 
tow. Herman Axen, tow. tow. 
Zofia ij Jan Dzierżyńscy, Zofia 
Marchlewska, liczne delegacje 


robotników, chłopów, żołnierzy 
i młodzieży z całego kraju. 
Orkiestra wojskowa gra mar 


sza żałobnego Chopina. Urna 
z prochami Wielkiego Syna 
Polskiego Proletariatu, złożo- 


na zostaje do grobowca. Chyli 
się las czerwonych, biało-czer- 
wonych i zielonych sztanda- 
rów. Rozlegają się salwy ho- 
norowe. 

Grobowiec pokrywa się wień- 
cami. Olbrzymi wieniec z czer- 
wonych i białych róż od Pre- 
zydenta RP tow. Bolesława 
Bieruta składają żołnierze bo- 
haterskiej Dywizji Kościusz- 
kowskiej. Sekretarz KC PZPR 
tow. Józef Cyrankiewicz j czło 


wieniec Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Złożone zostają wieńce od 
CK WKP(b), od Zarządu Głów 
nego SED, od żony i córki Ju- 
liana Marchlewskiego, od żo- 
ny i syna Feliksa Dzierżyńskie 
go, a następnie — od setek wo- 
jewódzkich, powiatowych i za» 
kładowych organizacji partyj= 
nych, od związków zawodo= 
wych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych. 

Wśród  szpalerów pocztów 
sztandarowych długo idą dele- 
gacje z całego kraju, składa- 
jac hołd Przywódcy, Nauczy- 
cielowi, Wielkiemu Przyjacie- 


nek Biura Politycznego tow.|lowi Ludu Praeującego — Ju- 


Jakub Berman 


składają | lianowi Marchlewskiemu. 


Wielkim czynem l-Majowym wykażemty naszą 
niezłomną wolę walki o pokój i socjalizm 


Zobowiązania załogi Cementowni „Grodziec 


5 


tys. ton klinkru ponad plan do 1 Maja, 29 tys. ten do końca roku 


i „66 r « z z 4 eaa ] z . ś 2 A 
„Grodziec“ wzywa załogi wszystkich zakładów pracy do przedterminowego wykonania zadań 


Cała klasa robotnicza Śląska czyni przygotowania do uro- 
czystego obchodu święta robotniczego — 1 Maja, które w 
roku biężącym będzie przeglądem sił klasy robotniczej, wszy- 
stkich sił demokracji i postępu, oraz potężną manifestacją 


międzynarodowej solidarności 


mas pracujących, walczących 


o prawa człowieka, wolność i trwały pokój. 

Aby uczcić święto klasy robotniczej czynem i zadokumen- 
tować swą niezłomną wolę walki o pokój i postęp, zaloga 
cementowni „Grodziec“ rzuciła wyzwanie pod adresem mas 


pracujących całego kraju. 


W sali cementowni „Gro- 
dziec“ zgromadziła się cała za- 
loga. Nad stołem prezydial- 
nym, za którym zasiedli czoło- 
wi przodownicy pracy tego za. 
kładu, tow. tow.  Dziubałko, 
Kidawa, Barańska i Kurach, 
umieszczono symbol pokoju, a 
nad nim wielki transparent z 
napisem: „Przez współzawod- 
nictwo długofalowe do reali- 
zacji planu 6-letniego*". 

Idea socjalizmu 
zwycięża na świecie 

„Jak żywe obrazy stoją prze 
de mną dni walki o życie i 
chleb robotników Zagłębia la- 
ta 1901—19, lata najgorętszej 
walki — mówi 75-letni emery- 
towany robotnik cementowni 


„Grodziec“ tow. Jan Zych, zna 
ny bojownik ruchu robotnicze- 
go. Pamiętam wymizerowsne, 
zacięte twarze robotników wal- 
czących o lepsze życie w cza- 
sie strajku w kamieniołomie 
w Grodźcu, brzmią mi jeszcze 
dziś w uszach plomienne slo- 
wa Juliana Marchlewskiego, 
wygłoszone podczas strajku u 
Hulczyńskiego: „Pamiętajcie 
walczący robotnicy, mówił wte- 
dy ten wielki patriota — in- 
ternacjonalista, że przyszłość 
narodu polskiego, jego praw- 
dziwa niepodległość i wolność 
może urzeczywistnić tylko zwy 
cięstwo ideałów  socjalistycz- 
nych“, Nasze marzenia starych 


bojowników ziściły się — koń. | rzą 


| 


pierwszego roku sześciolatki 


czy Jan Zych — idea socjaliz- 
mu zwycięża na świecie. Zo- 
staje nam teraz utrwalić pokój 
walczyć o postęp na całym 
świecie”. z 

Tematem ohrad jest sprawa 
godnego uczczenia czynem świę 
ta klasy robotniczej — 1 Maja. 

Czolowi przodownicy i racjo- 
nalizatorzy pracy cementowni 
deklarują dalsze podniesienie 
wydajności pracy, zwiększenie 
produkcji i zracjonalizowanie 
metod produkcji, 

Czołowy przodownik pracy 
tow. Jan Dziubałko dla uczcze- 
nia święta klasy robotniczej, 
w imieniu załogi kamienioło- 
mów, zobowiązuje się zwięk- 
szyć wydajność pracy-tak, aby 
dać na zmianę o 23 wozy ka- 
mienia wapiennego więcej niż 
dotychczas. Da to do dnia 1 
maja o ll tys. ton ponad plan, 
a do końca bież. roku 90 tys. 
ton więcej. Jednocześnie zobo- 
wiązuje się, że dostarczony ka- 
mień będzie odpowiedniej wiel- 
kości. 

Te proste, mocne słowa ma- 


szynisty czerpaka — Jana 
Dziubałki zebrani powitali bu- 
niemilknących oklasków 


i okrzykami na cześć przy- 
wódcy międzynarodowego fron- 
tu pokoju towarzysza Józefa 
Stalina i przywódcy mas pra- 
cujących Polski towarzyszą 
Bolesława Bieruta. 


Wyprodukujemy więcej 
cementu 


Na mównicę wchodzą kolej- 
no kamieniarze, łamacze, pala- 
cze piecowi, kraniści, pakowa- 
cze, murarze į inni, wszyscy 
meldują o podjęciu zobowiązań 
długofalowych, zmierzających 
do wysokiego przekroczenia 
norm produkcyjnych. 

„Dzień 1 Maja święto 
klasy robotniczej — mówi pa- 
lacz piecowy tow. Stefan Ro- 
jek — jest dla nas robotników 
Czerwonego Zagłębia dniem 
triumfu nad zmorą kapitaliz- 
mu. l dlatego w imię hasła 
walki o pokój i postęp na ca- 
tym świecie podejmuję dziś 
zobowiązanie zwiększenia swej 
wydajności o 14 ton klinkru 
na zmianę. Wyprodukujemy 
więcej cementu oświadcza 
tow. Rojek wśród burzy oklaz- 
ków zebranych — zatrzemy o0- 


statnie ślady barbarzynskiej 


Manifestacja ku czci Juliana Marchlewskiego na Placu Zwycięstwa w Warszawie 


| zobowiązał 


wojny, aby dzieci nasze wyra- 
staly w atmosferze pekojn i 
spokojnie budowac mogły lep- 


" 


wielkiego znaczenia, jakie prze 
mys} cementowy posiada w od- 
budowie naszych miast i wsi 


sze, nowe socjalistyczne zycie". | oraz w realizacji wielkiej roz- 


Równie gorąco powitali ze- 
brani robotnicy zobowiązania 
pracowników młynów suro- 
wych, którzy postanowili do 
dnia 1 Maja dać o 10 trs. m 
sześc. szlaniu ponad plan, oraz 
skrócić czas trwania r=montu 
młynów surowych z 5 tygodni 
do 14 Uni. Zobowiązania pod- 
jęli również palacze wszystkich 
pieców, pracownicy suszarni, 
załogi młynów,  kranisci, ro- 
botnicy warsztatów mechanicz- 
nych, murarze piecowi, praco- 
wnicy administracyjni, hufce 
SP, uczniowie szkoły przemy- 
słowej i wydziału elektryczne- 
go, członkinie koła Ligi Ko- 
biet oraz persone! techniczny. 

Po przeanalizowaniu zobo- 
wiązań, zgłoszonych indywidu- 
alnie lub zespołowo, sformuło- 
wano treść zobowiązania całej 
załogi. 


Wzrost gospodarczy 
Polski Ludowej 
to wzmocnienie sił 
obozu pokoju 


„Na podstawie zobowiązań po- 
szczególnych oddziałów fabry- 
ki, biorąc ponadto pod uwagę 
możliwości usprawnień produk- 
cji | wzmożona pracę klubu ra- 
cjonalizatorów, załoga cemen- 
tewni zobowiązuje się — do 
dnia 1 maja 1950 r. wyprodu- 
kować ponad plan 5 tys. ton 
kłinkru, a do końca 1950 r. 29 
tys. ton klinkru cementowego 
ponad plan“. 

Zobowiązanie to, złożone 
przez wiceprzewodniczacego ra- 
dy zakładowej tow. Kaczmar- 
ka, który jednocześnie w imie- 
uiu podstawowej organizacj 
partyjnej i dyrekcji zakładu 
się do udzielania 
rcalizatorom zobowiązań pro- 
dukcyjnych, daleko idącej po- 
mocy i opieki, przyjęto burzą 
okłasków. 


„— Wspólnie i kolektywnie 
będziemy pracować nad reali- 
zacja naszych zobowiązań, aby 
dzień 1 maja był triumfem kla 
sy robotniczej Polski į doku- 
mentem naszej niezlomnej wal 
ki o pokój i postęp* — powie- 
dział ob. Kaczmarek. 

Na zakończenie zebrania To- 
botnicy uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.: 

Zdajemy sobie sprawę 


budowy przemysłu, przewidzia 
nej w planie 6-letnim. 

Jesteśmy świadomi, że wzrost 
gospodarczy Pofski Ludowej 
ma doniosłe znaczenie w walca 
o wzmocnienie sił obozu po- 
koju. 

Wbrew usiłowaniom imperia 
listów, którzy dążą do trzeciej 
wojny, rośnie potęga ZSRR, 
przodownika sił pokojowych i 
krajów demokracji ludowej. 
Zwycięstwo mas ludowych w 
Chinach, powstanie Demokra- 
tycznej Republiki w Niemczech 
i Vietnamie, to wielkie sukce- 
sy obozu postępu i pokoju. 

Nasza walka o przekrocze= 
rie planu, o każdą tonę cemen- 
tu, to nasz udział w walce mas 
pracujących całego świata o 
pokój. 

W zakończeniu rezolucji ze- 
brani stwierdzają m. in.: 

„— Zbliża się dzień 1 Maja, 
który spotykamy w ogniu v- 
strej walki milionowych mas 
pracujących o pokój, walki kla 
sowej z resztkami kapitalizmu 
o pełne zwycięstwo socjalizmu 


w Polsce. Dzień 1 Maja — 
święto mas pracujących całe- 
go świata — uczcimy nowym 
wysiłkiem dla dobra Polski 


Ludowej. 

— My, robotnicy cementow= 
ni „Grodziec“, wzywamy ro- 
botników wszystkich cementow 
ni i wszystkich zakładów pra- 
ty, aby przeanalizowali swoje 
plany produkcyjne, przeanali- 
zowali możliwość ich przekro- 
czenia, wykorzystania rezerw 
produkcyjnych i możliwości u- 
sprawnienia dla przedtermino- 
wego wykonania zadań pierw- 
szego roku planu 6-letniego. 

Wielkim czynem 1-majowym - 
jeszcze raz zadokumentujemy 
naszą niezłomną wolę walki o 
pokój, o socjalizm“. 

Zebranie zakończono odśpie- 
waniem Międzynarodówki. 


„Ostatnim szlakiem 


gen.Swierczewskiego* 


W sobotę odbył się Il etap 
marszu patrolowego Ostat- 
nim szlakiem gen. Świerczew- 
skiego“ na trasie Strzyżów — 
Krosno. Wyniki dwu pierw- 
szych etapów podajemy ra 


z| stronie 4-ej, 


TRYBUNA LUDU 


Dla uczczenia pamięci Juliana Marchlewskiego 
płomiennego patrioty i nieugiętego rewolucjonisty 


Przemówienie tow. Szwarca 


W imieniu warszawskiej kla 
ty robotniczej otwieram zgro- 
madzenie ku czci Juliana Mar- 
chlewskiego w 25-tą rocznicę 
jego śmierci. 

My, starzy robotnicy war- 
szawscy, wspominamy tow. 
Marchlewskiego, jako tego, któ 
ty przewodził Socjal - Demokra 
cji Królestwa Polskiego i Lit- 
wy, który propagował niezmor- 
dowanie socjalizm w czasach 
naszej walki z caratem o wyz- 
wolenie proletariatu i wyzwo- 
lenie narodu polskiego. 


Wspominamy tow. Marchlew 
ekiego, jako tego, który nau- 
czał nas, że tylko wspólnie z 
proletariatem rosyjskim klasa 
robotnicza Polski może odzy- 
skać wolność i zwycięsko wal- 


czyć o soejalizm. 
Wspominamy tow. March- 

lewskiego, jako tego, 

wraz z tow. 


który | szkole 
Dzierżyńskim | Polski, dziś razem z młodym | wania Polski Socjalistycznej. 


pierwszy podniósł w 1920 r. na 
ziemi polskiej sztandar władzy 
robotniczo ~ chłopskiej. 

Wspominamy tow. Marchlew 
skiego, jako tego, który wal- 
czył o to, by niemiecki prole- 
tariat szedł po drodze rewolucji 
i walki z imperializmem, ja- 
ko tego, który przez swój 
czynny udział w rosyjskim i 
niemieckim ruchu robotniczym 
stał się działaczem międzyna- 
rodowego proletariatu, 

Wspominamy tow. Marchlew 
skiego, jako naszego ukochane- 
go przywódcę, który całe swoje 
życie oddał klasie robotniczej, 
walce o sprawiedliwość i pokój 
między narodami. 

My, stare pokolenie rewolu- 
cyjnych robotników — wycho- 
wane w szkole Marchlewskie- 
go, Dzierżyńskiego i Róży 
Luksemburg, hartowane 
Komunistycznej Partii 


pokołeniem robotników pod 
przewodem Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej wprowa 
dzamy w życie ideały Juliana 
Marchlewskiego, budujemy Pol- 
skę ludu pracującego. 

Sojusz braterski proletaria- 
tu rosyjskiego i polskiego, któ- 
remu zawsze wierny był March 
lewski — przemienił się dziś 
w wieczną przyjaźń narodu pol 
skiego z narodami Związku Ra 
dzieckiego — twierdzy socjaliz 
mu i pokoju. 

Wraz z nami oddają cześć 
pamięcj Marchlewskiego robot- 
nicy niemieccy, którzy walczą 
o nowe pokojowe, demokratycz- 
ne Niemcy. 

Składając dziś hołd pamięci 
Juliana Marchlewskiego — na- 
szego wiełkiego przywódcy, 
przyrzekamy nie szczędzić sił 


w|i trudu dla zbudowania Polski, 


o jaką On walczył, dla zbudo- 


Przemówienie tow. Pospiełowa 


Towarzysze! Składamy dziś 
hołd pamięci Wielkiego Syna 
polskiej klasy robotniczej i na- 
rodu polskiego — Juliana Mar- 
cehlewskiego — niezłomnego re- 
wolucjonisty, patrioty i inter- 
nacjonalisty. 

Przez 40 lat Julian Mar- 
chlewski walczył bohatersko 
pod sztandarem rewolucyjnego 
marksizmu o wyzwolenie mas 
pracujących, o pokój i przy- 
jaźń między narodami. Ten 
Wielki Polak — rewolucjonista 
— był żywym uosobieniem re- 
wolucyjnej jedności polskiej, 
rosyjskiej i niemieckiej klasy 
robotniczej w walce przeciwko 
imperializmowi, przeciwko pod 
żegaczom wojennym. 

Dziś anglo-amerykańscy pod 
łegacze wojenni i handlarze 
śmierci, zgarniający olbrzymie 
zyski dzięki „zimnej wojnie", 
eheą wzniecić pożogę trzeciej 
wojny światowej, Ci nowocze- 
śni |ludożerey prowadzą co 
dzień w swych  kłamliwych 
dziennikach wściekłą propagan 
dę wrogości i nienawiści mię- | 


dzy narodami. Jednakże naro- 
dy świata nie chcą wojny. Do 
ich umysłów i do ich sere do- 
ciera coraz bardziej wielka, 
sprawiedliwa idea równoupraw 
nienia i przyjaźni narodów, 
wiełkie hasło walki o pokój na 
całym świecie. Oto dlaczego 
siły obrońców pokoju wzrasta- 
ją z każdym dniem. Narody 
całego świata uczynią wszyst- 
ko, by udaremnić szatańskie 
plany podżegaczy wojennych. 

Sprawa wolności, przyjaźni 
między narodami, sprawa so- 
ejalizmu, któremu oddał całe 
swe szlachetne Życie Julian 
Marchlewski, odniosła wielkie 
zwycięstwa. Dziś obóz pokoju, 
socjalizmu i demokracji liczy 
już w swych szeregach ponad 
800 milionów ludzi, tj. ponad 
trzecią część całej ludzkości. 
Jest to siła niezwyciężona. 

A w pierwszych szeregach 
potężnego obozu pokoju i so- 
cjalizmu, któremu przewodzi 
wielki nauczyciel pracującej 
ludzkości towarzysz Stalin — 
kroczy Nowa Polska, 


ludu pracującego, o którą 
przez całe swe życie walczył 
Julian Marchlewski. 

Płomienny patriota swej oj- 
czyzny — Marchlewski, wie- 
rzył gorąco w twórcze siły na- 
radu polskiego. Wspaniałym 
symbolem niezłomnego ducha i 
żywotnej, twórczej siły polskie- 
go narodu i nowej Polski jest 
odrodzenie Warszawy. 

Ta sama Warszawa, którą 
ludożercy  hitlerowscy chcieli 
zetrzeć z oblicza świata, po- 
wstaje dziś z ruin, jak Feniks 
z popiołów, odradza się jeszcze 
piękniejsza i wspanialsza, 

Pod doświadczonym kierow- 
nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — polskie 
masy pracujące pomyślnie bu- 
dują w bohaterskim wysiłku 
socjalizm i wzmacniają potęgę 
Ojczyzny. 

Mówca kończy po polsku: 

Niech żyje Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza! 

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu polskiego i narodów 


Polska | Związku Radzieckiego! 


Przemówienie tow. Merkera 


Drodzy Przyjaciele! 

Towarzyszki i Towarzysze! 

Przynoszę Wam najserdecz- 
niejsze pozdrowienia bojowe od 
przewodniczących Socjalistycz- 
nej Partii Jedności Niemiec 
Wilhelma Piecka i Otto Grote- 
wohła i od robotników berliń- 
skieh. 

Towarzysze Pieck i Grote- 
wohl przekazali uroczyście w 
Berlinie urnę z prochami tow. 
Juliana Marchlewskiego dele- 
gacji Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Tysiące niemieckich robotni- 
ków zebrały się w Berlinie i 
we Frankfurcie, ażeby w po- 
tężnych manifestacjąch złożyć 
ostatni hołd Julianowi Mar- 
chlewskiemu, który przez wiele 
lat spoczywał na cmentarzu 
berlińskim obok Róży Luksem- 
burę, Karola Liebknechta, 
Frantza Mehringa i Leona 
Tyszki-Jogichesa. ; 

Dalej mówca wymienia inne 
miejscowości Niemiec, gdzie 
odbywały się manifestacje zwią 
zane z  przewiezieniem pro- 
chów Marchlewskiego do Oj- 
czyzny. 

Powrót prochów Juliana Mar 
chlewskiego ponownie uprzy- 
tamnia robotnikom niemiec- 
kim, z jakim zapałem rewolu- 
cyjnym i z jaką  ofiarnością 
wielcy przywódcy proletariatu 
polskiego, którzy szukali w 
Niemczech azylu przed prze- 
śladowaniami caratu, brali u- 
dział w walce niemieckiej kla- 
sy robotniczej, Ten wielki przy 
kłąd prawdziwego proletariac- 
kiego internacjonalizmu poma- 
ga masom pracującym w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tyeznej i w uciskanych przez 
imperializm zachodnich stre- 
fach Niemiee, a w szczególno» 
ści młodzieży niemieckiej, u- 
wolnić się od zgubnyeh ideolo- | 
gicznych wpływów zbrodniczej | 
przeszłości hitlerowskiej, Pa- 


mięć o Julianie Marchlewskim, 
o Róży Luksemburg i o Leonie 
Tyszce-Jogichesie, pamięć o 
wielkich bojownikach socjali- 
stycznych, tym bardziej wstrzą 
sa sumieniem naszego narodu 
na wspomnienie okrutnych 
krzywd, jąkie imperializm nie- 
miecki wyrządził dwa razy w 
eiągu jednego pokolenia naro- 
dem Związku Radzieckiego i 
narodowi polskiemu. 

Julian Marchlewski powraca 
do Ojczyzny w okresie, w któ- 
rym historia uczyniła ze ści- 
słej przyjaźni pomiędzy wiel- 
kim socjalistycznym  Zwiaąz- 
kiem Radzieckim, Polsk} Lu- 
dową i'Niemiecką Republiką 
Demokratyczną — całymi de- 
mokratycznymi Niemcami 
sprawę o najwyższym znacze- 
niu dla ludów Europy. 

Imperializm anglo - amery- 
kański rozdarł naród niemiec- 
ki, Wielki Związek Radziecki i 
Polska Ludowa, ojezyzna Ju- 
liana Marchlewskiego, popie- 
rają słuszną walkę niemieckich 
demokratów i patriotów prze- 
ciwko kolonizacji naszego kra- 


ju. 

Fakt ten przyczynia się w 
decydującej mierze do prze- 
kształcenia Frontu Narodowe- 
go Demokratycznych Niemiec 
w potężny ruch. Front Naro- 
dowy Demokratycznych Nie- 
miec obejmuje w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
wszystkie partie i organizacje, 
które wbrew wszelkim imperia- 
listycznym podżegaczom wo- 
jennym jednomyślnie wobec ca 
łego narodu niemieckiego 
przyjęły program uznający o- 
statecznie granicę Odry i Nysy 
za granicę pokoju pomiędzy 
Polską Ludową, a Niemiecką 
Renubliką Demokratyczną. 

Program ten zapowiada nie- 
ubłaganą walkę przeciwko an- 
tyradzieckim i antykomunisty- 
cznym podżegaczom wojennym 
w Niemczech. 


Program Frontu Narodowe- 
go zobowiązuje wszystkich po- 
stępowych Niemców do tego, 
ażeby prowadzili walkę dopóty, 
dopóki wojska kolonialne im- 
perializmu anglo - amerykań- 
skiego i ich neofaszystowscy 
niemieccy agenci nie zostaną 
usunięci z naszego kraju. 

Wszyscy niemieccy bojowni- 
cy o pokój ślubują niezłomnia 
stać we wszystkich okolicz- 
nościach u boku Związku Ra- 
dzieckiega i krajów demokra- 
cji ludowej, 

W ten sposób najlepiej czei- 
my pamięć Juliana Marchlew- 
skiego, który był nauczycielem 
marksizmu zarówno dla pol- 
skiej jak i niemieckiej klasy ro 
botniczej, który słarał się na- 
wiąząć kontakt między nie- 
mieckim ruchem robotniczym a 
Leninem i rewolucją. W ten spo 
sób czcimy Juliana Marchlew- 
skiego, — wiernego ucznia Le- 
nina i Stalina — który po za- 
mordowaniu przez reakcję nie- 
miecką Róży Luksemburg, 
Karola Liebknechta i Leona 
Tyszki - Jogichesa powrócił ze 
Związku Radzieckiego do Nie- 
miec, ażeby pomagać rewolu- 
cji niemieckiej. Międzynarodo- 
wa solidarność, która złączyła 
wielkich przywódców proletaria 
tu polskiego i niemieckiego, 
jest granitową podstawą przy- 
jaźni polsko - niemieckiej, 

Niech żyje nieśmiertelne 
dzieło Juliana Marchlewskiego 
— bojownika o pokój, demokra 
cję i socjalizm! 

Niech żyje polska klasa ro- 
botnicza i jej siła kierownicza 
marksistowsko - leninowska — 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza z tow. Bierutem na 
czele! 

Niech żyje przyjaźń niemiec- 
ko - polska! 

Niech żyje Wielki naród ra- 
dziecki i nasz przyjaciel, Wódz 
i nauczyciel towarzysz Stalin! 


Przemówienie tow. Al. Zawadzkiego 


Towarzysze! - 
Dziś klasa robotnicza stoli- 
cy Polski Ludowej i całego 


kraju, a z nią cały naród pol- 
ski, składa hołd prochom To- 
warzysza Juliana Marchlew- 
skiego w 25-tą rocznicę Jego 
śmierci. 

40 lat życia, od wieku mło- 
dzieńczego, poświęcił Julian 
Marchlewski sprawie robotni- 
czej — w nieprzerwanej, nie- 
złomnej i kipiącej energią wal 
ee rewolucyjnej w kraju i na 
emigracji. 

Należał on do pokolenia, któ 
re wydało Ludwika Waryńskie 
go, Różę Luksemburg, Felik- 


sa Dzierżyńskiego, Marcina 
Kasprzaka — pokolenia wiel- 
ch Polaków — rewolucjoni- 


"tów, bojowników o wolność i 
socjalizm. > 

Był,jednym z wybitnych i 
znanych, pod własnym nazwi- 
skiem i pseudonimem Kar- 
sk i przywódców polskiego 
i międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, współzałożycielem 
Związku Robotników Polskich 
i SDKPiL, jednym z przywód- 
ców Komunistycznej Partii 
Polski. Działał w ciągu dłu- 


szeregach lewicy Niemieckiej 
Socjaldemokracji, zapisał się 
w porewolucyjnej histerii 
WKP(b) jako jej wybitnie za- 
służony działacz. Był jednym 
z organizatorów Międzynaro- 
dówki Komunistycznej oraz 
wychowawcą tysięcy komuni- 
stów w Komunistycznymm Uni- 
wersytecie w Moskwie. 


Walka Marchlewskiego 
o wyzwolenie spoleczne 
i narodowe 


Był Julian Marchlewski peł- 
nym rewolucyjnego tempera- 
mentu publicystą, współredak- 
torem i redaktorem wielu or- 
ganów prasy partyjnej, a za- 
razem naukawcem, jednym z 
pierwszych polskich tebrety- 
ków - marksistów. 

Wielki i  nieprzemijający 
jest wkład Juliana Macchlew- 
skiego do bohaterskiej walki 
polskiej klasy robotniczej o 
społeczne i narodowe wyzwole- 
nie. Od zarania swej rewolu- 
cyjnej działalności i w cisgu 
całego swojego życia łączył on 
w sobie gorący patriotyzm z 
głębokim  proletariackim in- 


gich lat emigracji w czołowych | ternacjonalizmem. W ciągu ca- 


łego swego życia w walce z 
socjaloportunizmem prawicy 
PPS, konsekwentnie realizował 
Julian Marchlewski bojowy 
sojusz polskiej klasy robatni- 
czej z klasą robotniczą Rosji. 


„Służyć interesom narodu 
polskiego — pisał Marchlew- 
ski — może tylko ten, kto słu- 


ży interesom międzynarodowe- 
go proletariatu“. 


We wspólnej z rosyjskim 
proletariatem walce przeciw 
caratowi i burżuazji widział 
Marchlewski drogę, wiodącą 


ku narodowemu i społecznemu 
wyzwoleniu klasy robotniczej 
i mas ludowych  ujarzmionej 
przez carat Polski. 

ne Robotnik rosyjski — brat 
nasz w niedoli i iowarzysz w 
walce... — pisał Marchlewski 
w „Sprawie Robotniczej”, or- 
ganie SDKPIL — ..earat, ca 
skuł nas, Połaków i Rosjan. 
dla wspólnej niewoli, zginie od 
ręki złączonych swych wrogów 
— ludu robotniczego Polski i 
Rosji“. 


W obronie młodej 
Republiki Rad 


Toteż gdy w 1917 r. pod wo- 


A 
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dzą partii Lenina — Stalina 
odniosła zwycięstwo Wielka 
Rewolucja Październikowa, Ju- 
lian Marchlewski wzywał 
wszystkich, „komu drogie sa 
najlepsze ideały ludzkości, kto 
wierzy w przyszłość do obro- 
ny i poparcia młodej Republi- 
ki Radzieckiej. Orlim wzro- 
kiem proletariackiego rewolu- 
cjonisty dojrzał Julian Mar- 
chlewski międzynarodowe zna. 
czenie Wielkiej Rewolucji So- 
cjalistycznej w Rosji i przeło- 
mową jej rolę w dziejach ca- 
łej ludzkości, wskazywał, że 
od niej „rozpoczyna się wyzwo 
lenie świata od tyranii kapi- 
talu“. 

W 1918 r. staraniem rządu 
radzieckiego zostąje Marchlew- 
ski zwolniony z obozu koncen- 
tracyjnego w  Hawelbergu i 
przybywa do Moskwy, by-tu 
natychmiast stanąć w szere- 
gach ludu rosyjskiego, walczą- 
cego z białogwardyjską kontr- 
rewolucją i imperialistyczną 
interwencją. W walce tej dał 
wyraz swej niezłomnej posta- 
wie ideowej, swym poglądom 
marksistowsko . leninowskim, 
swemu przekonaniu, że walkę 
o wyzwolenie narodowe należy 
nierozdzielnie łączyć z walką 
o wyzwolenie społeczne mas 
pracujących i że tylko zwy- 
cięstwo rewolucji proletariac- 
kiej zabezpiecza rzeczywistą 
niepodległość narodu polskie- 
go. 


Na pomoc rewolucji 
w Niemczech 


W listopadzie tegoż 1918 r., 
gdy wybucha rewolucja w 
Niemczech, Julian Marchlew- 
ski, na wezwanie Róży Luk- 
semburg i Karola Liebknechta, 
przybywa do Berlina, by 
wziąć czynny udział w tej re- 
wolucji. Widział bowiem w re- 
wolucji niemieckiej wyzwala- 
nie się nowych sił, które w 
przymierzu z rewolucją rosyj- 
ską mogły przynieść dalsze 
zwycięstwa demokracji i soceja- 
lizmu w Eurcpie, co służyło 
interesom polskiej klasy robot- 


niczej, toczącej pod przewo- 
dem KPP oraz w jednolitym 
froncie komunistów i lewico- 


wych pepesowców, ostrą wal- 
kę klasową z rodzimą burżu- 
azja. 

Rawolucja w Niemczech 'u- 
padła przede *wszystkim na 
skutek zdrady prawicowej so- 
cjaldemokracji. Julian Mar- 
chlewski zjawia się w Polsce, 
gdzie niezwłocznie podejmuje 
próby utrwalenia pokoju mię- 
dzy Polską .a Republiką Rad. 
Jednak wysiłki te zostały uni- 
cestwione przez Piłsudskiego, 
który w interesie anglo-fran- 
cuskich jmperialistów oraz pol. 
skiej burżuazji i magnaterii 
kresowej narzucił wojnę krwa- 
wiącej na wszystkich frontach 
młodej Republice Radzieckiej. 

Ostatni raz na ziemi ojczy- 
stej przemawiał Juliąn Mar- 
chlewski tlo robotników pol- 
skich w 1920 roku w Białym- 
stoku, jako przewodniczący 
Polskiego Komitetu Rewolu- 
cyjnego, do którego wchodzili 
również Teliks Dzierżyński i 
Feliks Kon. Komitet ten wy- 
dał manifest, wzywający do 
wydarcia fabryk i kopalń z rąk 
kapitalistów, przejęcia ich na 
własność narodu i poddania 
pod zarząd Komitetów Robot- 
niczych.' Manifest głosił, że 
również folwarki i lasy prze- 
chodzą na własność narodu, że 
ziemia włościan pracujących 


pozostaje nietykalna, że w mia | chlewskiego wraz 


stach władzę obejmują delegaci 
robotników, a na wsi rady 
gromadzkie. 


W 24 lata później podobne 
hasła, ale pozbawione już btę- 
dów luksemburgizmu w spra- 
wie chłopskiej i oparte w pełni 
o olbrzymi dorobek i 27-letnie 
doświadczenie ZSRR, zostały 
rzucone w Manifeście PKWN. 

Nie dożył Julian Marchlew- 
ski tych historycznych chwil 
triumfu rewolucyjnej myśli 
marksistowskiej na ziemi pol- 
skiej, Nie dożył zwycięstwa 
idei, której przez całe swe ży- 
cie ofiarnie służył, idei socja- 
lizmu, zapoczątkowanej przez 
Wielki Proletariat i Związek 
Robotników Polskich, konty- 
nąowanej przez SDKPIL, KPP, 
PPR, realizowanej dziś przez 
PZPR. 


Historia potwierdziła 
słuszną postawę 
rewolucyjną 
Marehlewskiego 


Dalszy bieg dziejów narodu 
polskiego, których motorem by- 
łą bohaterska walka polskiego 
proletariatu, przekonał milio- 
ny ludzi w Polsce jak głęboko 
słuszna była nostawą rewolu- 
cyjna Juliana Marchlewskiego, 
jego internacjonalizm, jego głę 
bokie przekonanie, że tylko nie- 
rozerwalny sojusz polskiej kla- 
sy robotniczej z klasą robotni- 
czą Rosji w walce przeciw 
caratowi, przeciw polskiej i ro- 
syjskiej- burżuazji, przeciw 
zdradzieckim przywódeom pra- 
wicy socjalistycznej, przeciw 
nacjonalizmowi i oportunizmo- 
wi — wyprowadzi Polskę na 
szeroki szlak zwycięstwa so- 
cjalizmu oraz społecznego, go- 
spodarczego i kulturalnego roz 
kwitu. 


Słuszność tej postawy zosta- 
ła dobitnie potwierdzona dwu- 
krotnie: dwukrotnie naród 
polski odzyskał swą niepodle- 
głość dzięki zwycięstwu Wiel- 
kiej Rewolucji Październiko- 
wej, której tak gorąco bronił 
Julian Marchlewski, w której 
wraz z nim najczynniejszy u- 
dział wzięli Feliks Dzierżyński, 
Feliks Kon i inni przywódey 
i działacze polskiego ruchu ro- 
botniczego, którą tak płomien- 
nymi słowy witała zza krat 
więziennych Róża Luksemburg, 
nazwana przez Lenina orłem 
rewolycji. 

Słuszność tej postawy ideo- 
wej Juliana Marchlewskiego 
została potwierdzona przez 
historyczny fakt, że dzięki roz- 
gromieniu armii _ hitlerow= 
skich i wyzwoleniu ziemi pol- 
skiej przez bohaterską Armię 
Radziecką, polska klasa rò- 
botnicza uzyskała  braterską 
oporę w tej armii, ujęła w 
sojuszu z chłopstwem pracują 
cym władzę w swe ręce, reali- 
zuje dziś wielki plan  6-letni, 
buduje u siebie socjalizm — 
ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej, szczęścia i dobrobytu 
mas pracujących, korzysta z 
moralnej i materialnej poma- 
cy oraz czerpie obficie z wzo- 
rów i doświadczeń kraju zwy- 
cięskiero socjalizmu — ZSRR, 

Nieustraszonym bez skazy 


rycerzem rewolucji nazwał 
wczoraj Juliana  Marchlew- 
skiego delegat Komunistycz- 


nej Partii Związku Radziec- 
kiego tow. Piotr Pospiełow. 
Mówił o Julianie Marchlew- 
skim delegat SED tow. Ebert, 
jako o bojowniku wspólnej na- 
szej sprawy, którego prochom 
złożyła hołd Niemięcka Republi 
ka Demokratyczna. Fakt, że w 
uczczeniu pamięci Juliana Mar- 


z Polską 
Ludową bierze udział _ Zwią- 
zek Radziecki i Niemiecką 


Republika Demokratyczna, sta 


nowi nie tylko wyraz prole- 
tariackiego  internacjonalizmu 
i solidarności naszych ludów, 
ale i wielki wkład do walki o 
pokój, prowadzonej przez ludy 
całego świata pod przewodem 
i w oparciu o Wielki Związek 
Radziecki. 


Idea, której służył 
zwyciężyła już 
na 1/3 kuli ziemskiej 


Towarzysze: 

Idea rewolucji proletariac- 
kiej i socjalizmu, która przy- 
świecała życiu Juliana - Mar- 
chlewskiego, zwyciężyła już 
na 1/3 kuli ziemskiej. 

W oparciu o Związek Ra- 
dziecki i jego pomoc, Chiny 
Ludowe, kraje demokracji lu- 
dowej i Niemiecka Republika 
Demokratyczna, utrwalają 
władzę mas pracujących i bu- 
dują podstawy socjalizmu w 
swych krajach, walczą o po- 
kój, postęp i braterstwo łu- 
dów w całym Świecie — prze- 
ciw  imperialistycznym  pod- 
żegaczom wojennym i ich agen 
turom. 


Będziemy pogłębiać 
nasz ludowy patriotyzm 
i nasze braterstwo 
ze Związkiem Radzieckim 


Krocząc niezłomnie drogą, 
którą torował całym swym 
życiem Julian Marchlewski, 
będziemy pogłębiać więź ideo- 
wą, wspólnotę interesów i ce- 
lów, przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, kro- 
czącym pod wodzą Wielkiego 
Stalina ku komunizmowi, sta- 
nowiącym twierdzę i ostoję 
światowego pokoju i postępu, 
wzór dla naszego  budownic- 
twa socjalistycznego, nadzieję 
milionów  wyzyskiwanych i 
uciskanych w krajach kapita- 
listycznych i kolonialnych. 


, Krocząc niezłomnie droga 
życia i walki Juliana Mar- 
chlewskiego będziemy  pogłę- 


biali nasz ludowy patriotyzm, 
naszą gorącą i bezgraniczną 
miłość do Polski Ludowej 
wyrażającą się w naszym 
ofiarnym wysiłku nad odbydo» 
wą kraju i jego stolicy, w ną- 
szych śmiałych planach i per- 
spektywach, w naszym nowym 
socjalistycznym stosunku do 
pracy i własności społecznej, 
w naszej bezkompromisowej 
walce z wrogiem klasowym i 
wszelkimi odchyleniami od 
słusznej mmarksistowsko - leni- 
nowskiej linii politycznej, re- 
prezentowanej przez naszą 
partię — PZPR, z wiernvm i 
oddanym synem polskiej klasy 
robotniczej i narodu nolskiego 
— tow. Bolesławem Bierutem 
ną czele. 


Realizując testament Julia- 
na Marchlewskiego, walczyć 
będziemy z wszelkimi przeja- 
wami nacjonalizmu i oportu- 
nizmu, pogłębiać będziemy 
nasz proletariacki internacjo- 
nalizm, naszą solidarność z 
walczącymi całego świata, 
nasz wkład w walkę o pokój, 
postęp i socjalizm. 


Na wzorach życia i walki 
Juliana Marchlewskiego wy- 
chowywać się będą młode po- 
kolenia Polaków - pątriotów, 
ofiarnych, świadomych i wy- 
trwałych  budowniezych Pol- 
ski socjalistycznej. 


Pod owianymi chwałą histo- 
rycznych zwycięstw, sztanda- 
rami marksizmu » leninizmu. 
pod którymi Julian Mar- 
chlewski odbył swą 40-letnia 
służbę klasie robotniczej i 
| narodowi polskiemu,  zbudu- 
ljemy w Polsce socjalizm. 


Demonstracje i strajki w portach 
francuskich przeciw dostawom 
sprzętu wojennego z USA 


GENEWA (PAP) —— Z Paryża donoszą: Pomimo repre- 
sji rządowych wzmaga się we Francji akcja mas pracujących 


w obronie pokojuw 


W związku z zapowiedzia- 
nym transportem czołgów — 
w Roanne odbyły się potężne 
manifestacje protestacyjne. Ro 
hotnicy miejscowego arsenału 
odbyli kilkugodzinny strajk 
protestacyjny, podobnie jak vo 
botnicy szeregu innych fa- 
bryk. 

Akeja pokojowa nabiera 
szczególnego nasilenia w Tu- 
nisie w związku 2 zapowie- 
dzianym przybyciem do Bizer- 
ty lotniskowca „Dixmude“ z 
ladunkiem samolotów amery- 
kańskich. 

Dokerzy portu  Tounis-la 
Goulette zapowiedzieli, że prze. 
ciwstawią się wyładowaniu 
sprzętu wojennego. Zebrani na 
wiecu w Tunisie robotnicy u- 
chwalili rezołucję, w której 
piętnują podżegaczy wojen- 
nych. 

W Ferryville, położonym w 
pobliżu Bizerty, robotnicy ogło 
sili strajk, protestując prze- 
ciw zapowiedzianemu przyby- 
ciu lotniskowca.  Strajkujący 
robotnicy utworzyli potężny po 
chód. Doszło do licznych utar- 
czek z policja. 

W Bizercie i Cherbourgu od- 
były się potężne manifestacje 
protestacy jne. 


x 
GENEWA (PAP). 
W calej Francji strajkowało 
w piątek ponad pół miliona ro- 
botników. 


W Dunkierce, w Strassbur-, ludowej. Nie zostały dotych-| zatwierdzenia Radzie Prezy- 
gu, w Vendome, Lionie i kilku| czas przyznane wizy przedsta- | dialnej Węgierskiej Republiki 
iunych miastach wielu pracow-l wicielom KPD i SED, - | Ludowej. | 


ników zmuszonych było u- 
względnić żądania pracują- 
cych. 


W większości portów pary- 
skich trwa 24-godzinny strajk 
ostrzegawczy marynarzy w0- 
bec odrzucenia przez armato- 
rów żądanej podwyżki płac. 

W Paryżu odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli związku me 
tałowców. Sekretarz metalow- 
ców paryskich Lunet, zapropo- 
nował "rezolucję, przewidująca 
przekształeenie powstałych w 
walce komitetów strajkowych 
w komitety jedności akcji. 

Rezolucja ta została przy- 
jęta jednogłośnie. 


Protest KP Francji 
przeciw odmówieniu wiz 
delegatom zagranicznym 

na XII Kongres Partyjny 


GENEWA (PAP), Z Paryża 
donoszą: Sekretariat KP Fran- 
cji ogłosił komunikat, stwier- 
dzający, że: 

„Sekretariat naszej partii 0- 
trzymał telegram Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, informują- 
cy o odmowie udzielenia wiz 
wjazdowych na terytorium 
Francji towarzyszom, zapro- 
szonym na XII Kongres RP 
Francji. Analogiczne wiado- 
mości. nadeszły od partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
wszystkich krajów demokracji 


„KP Francji protestuje ener- 
gicznie przeeiwko pestępowa- 
niu rządu francuskiego. Wzy- 
wa ona wszystkieh demokratów 
do akcji protestacyjnej. 

* 


Haniebny wyrok 
w procesie przywódców 
Demokratycznego 
Zrzeszenia Ąfrykańskiego 


GENEWA (PAP). Do Pary- 
ża nadeszła wiadomość o skan- 
calicznym wyroku w procesie, 
wytoczonym w Grand Bassam 
przywódeom Demokratycznego 
Zrzeszenia Afrykańskiego na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej, 
Na 8 członków kierownictwa 

7 skazano mimo braku 
wszelkich dowodów. Czterech 
przywódców Demokratycznego 
Zrzeszenia Afrykańskiego ska- 
zano na 5 lat więzienia każde- 
go, pozostalych po 2—3 lata 
więzienia. + 


Obrońca skazanych — Vil- 
lard — zapowiedział apelację. 


' Amnestia 


- na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP) — Wę 
gierska Rada Ministrów uchwa 
liła projekt ustawy o amne- 
stii w związku z piątą roczni- 
czą wyzwolenia kraju przez 
Armię Radziecką, Amnestia a. 
bejmuje szeroki zakres prze- 
stępstw politycznych, gospo- 
darczych i niektóre przestęp- 
stwa pospolite. Projekt usta- 
wy będzie przedstawiony do 


. 


q 
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Wybory nowego kompletu 


titowskich 


Zgraja starych, wysłużonych 
reakejonistów z Venizelosera na 
czele utworzyła w Grecji rząd, 
popierany przez skrajnie pra- 
wicowe faszystowskie ugriipowa 
nia, którym przewodzi krwawy 
kat narodu greckiego, Tsaldaris. 
Jest to rezultat farsy wybor- 
czej, odegranej przez faszystów 
greckich pod batutą ambasadora 
amerykańskiego w Atenach, 
Grady'ego. 

W niedzielę w Jugosławii, opa 
nówanej przez zaprzedaną im- 
perialistom faszystowską  klikę 
titowską, odegrana ma być po- 
dobna farsa pod batutą amery- 
kańskiego ambasadora w Bel- 
gradzie, Allena. 


Cele  belgradzkiej farsy wy- 
borczej s4 jasne i bynajmniej 
nie ukrywane. Chodzi o tc, by 
do parlamentu jugosłowiańskie- 
ga wfirówadzić przedstawicieli 
kułactwa i b. kapitalistów. Pew 
na liczba agentów policyjnych, 
wytypowanych przez wywiad 
amerykański, ma powiększyć 
liczną zgraję agentów Rankowi- 
cza, którym kazano odgrywać 
role „posłów“, Tito i jego ban- 
da spreparowali już więc odpa- 
wiednłio listy kandydatów. „Wy- 
bory“ — wprowadzą do parla- 
mentu nowy komplet titowssich 
zbrodniarzy. 


Podobnie jak w Grecji, wy- 
bory w Jugosławii przeprowa- 
dzane są w atmosferze straszli- 
wego terroru, przy pomocy sfał- 
szowanych list wyborczych i 
podstawionych *z7yhorców. I tu 
1 tam „wybory“ nie mają nic 
wspólnego z wolą ludu. I tu i 
tam partie komunistyczne i de- 


zbrodniarzy 


miokratyczne są nielegalne i rmi 
szone do działania w  podzie* 
miu. 

Równoległość ponurej komedii 
zainscenizowanej po obu , kon- 
cach faszystowskiej osi Ateny = 
Belgrad nie jest przypadwowa: 
Potrzebna jest ona imperial" 
stom amerykańskim dla zam4* 
skowania wobec opinii publicz- 
nej faktu całkowitego prze” 
kształcania zarówno Grecji Jak 
i titowskiej Jugosławii w kolo- 
nie amerykańskie. FaktycznA 
władzę w Grecji i Jugosławii 
sprawują nie najmici imperia- 
flzmu Venizelos czy Titos 
Tsaldaris czy Rankowicz, ale 
ambasadorowie USA — Grady i 
Allen. Pod ich czujnym okiem 
odbywać się ma dalsza kolo. 
nialna eksploatacja tych krajów 
oraz przygotowanie ich do roll 
wysuniętych placówek imperia“ 
lizmu w planowanej agresil 
przeciwko ZSRR i krajom de“ 
mokracji ludowej. 


Imperialiści amerykańscy ÞU“ 
dzą się jednak, sądząc, że za do* 
lary zapłacone ich agentom w 
Grecji i Jugosławii, stali się 
panami obu tych krajów. Agen" 
cl faszystowscy w obu krajach 
mogą pomagać swym  zaatlan” 
tyckim mocodawcom w ograbia* 
niu własnych narodów i powiek 
szaniu miliardowych zysków 
Wal Street. Ale nle mogą zmu* 
sié narodów Grecji i Jugosławii 
aby poszły w służbę amerykań* 
skiego imperializmu. Narody t8 
nie ustają w walce o wyzwo!e* 
nie spod narzuconego im pano“ 
wania agentur imperializmu. 


J. W: 


Manifestacyjny pogrzeb ofiar 
bestialstwa policji włoskiej 


w Parmie 


RZYM (PAP) — W pogrzebie zastrzelonego przez p% 
licję w czasie strajku powszechnego robotnika Attili AL 
bertiego w Parmie wzięło udział 150 tys. osób. Władze za” 
broniły wszelkich manifestacji. Policja była jednak bezsil* 
na wobec wielkiej ilości osób, biorących udział w pogrzebie 
i zakaz faktycznie został przełamany, 


Przed katafalkiem zmarłego, 
wzniesionym w gmachu Izby 
Pracy, przez 6 godzin defilo- 
wały tłumy obywateli. 

Na wiecy żałobnym przema. 
wiali: sekretarz Włoskiej Kon- 
federacji Pracy — Santi, przy- 
wódcy związków zawodowych 
Parmy oraz przedstawiciele 
Partii Komunistycznej i Partii 
Socjalistycznej. 

W HRolonii i Florencji odby- 
ły się strajki pod hasłem soli- 
darności z robotnikami Par- 
my. 


Spółdzielnie radzieckie 
ofiarowały 20 traktorów 
chłopom włoskim 


RZYM (PAP) — Związek 
spółdzielni włoskich podał do 


wiadomości, że Związek spół 
dzielni radzieckich ofiarowź 
20 traktorów rolniczych chlo- 
pom południowo-włoskim. 


Przewouniczący Związku 
spółdzielni włoskich Cerreti 
przesłał do Związku spółdziele 
ni radzieckich telegram, w któ” 
rym stwierdza m. in.: „DS? 
Wasz jest dla nas bardzo cenny 
i odda olbrzymie usługi nasze” 
mu ruchowi oraz przyczyni S$ 
do wzmocnienia więzów brater 
stwa włoskiego ruchu spółdzi€ 
czego ze spółdzielcami 75% 
dzieckimi. ? 

Przyczyni się on także do 
wzmożenia naszej walki 
obronie demokracji i pokoju: 


Depesze od demokratycznej 
młodzieży całego świata 


do KC Komsomolu 


MOSKWA (PAP). W związ 
ku z obehodem Światowego Ty 
godnia Młodzieży ną adres Ko 
mitetu Centralnego Wszech- 
związkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Mło 
dzieży oraz Antyfaszystow= 
skiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej napływają depesze 
od postępowych organizacji mło 
dzieżowych z całego świata. 


| M. in. depesze nadeszły ce 
Związku Demokratycznej Mio 
dzieży Chińskiej, od zarz je 
głównego ZMP oraz od Kolijo 
tetu Centralnego Związku M 
dzieży Czechosłowackiej. 

PEKIN (PAP). — W zwit 
ku z Międzynarodowym TYE i 
niem Młodzieży w całych “i 
nach odbyły się licznę zebrð 
nia, akademie i wiece. 


Depesza księży — bojowników 


o wolność i 


demokrację 


do Prezydenta RP 


23 bm. odbyła się w Szcze- 
cinie konferencja księży Bojow 
ników e Wolność i Demokra- 
cję, poświęcena sprawie „Ca- 
ritas“ oraz ustawie o dobrach 
kościelnych. Podczas obrad do- 
konano dekoracji odznaką 
Srehrnego Gryfa Pomorskiego 
księży: Wileńskiego i Jańczaka 


- 
ty i kultury na Pomorzu Ze 
chodnim. Na zakończenie 
chwalono wysłanie depeszy , 
Prezydenta RP Bolesława B 
ruta, w której księża wyrażaj 
m. in. wdzięczność za doty, 
czasową pomoc w odbudowy 
zniszczonych świątyń oraz dt 
kują za utworzenie funduż 


„ 


za zaslugi w szerzeniu oświa- | kościelnego. 


Górnicy kopalń glin 
ogniotrwałych uzyskali 
przywileje Karty Górniczej 


W Żarnowie (pow. opoczyń- 
ski) odbyła się uroczystość na- 
dunia Karty Górniczej 325 gór- 
nikom kopalń glin ogniotrwa- 
łych. 

Górnicy opoczyńscy entuzja- 
stycznie przyjęli wiadomość o 
przyznaniu im przywilejów 
Karty Górniczej, postanawiając 


w. in. wzmóc wysiłek przy rea- 


nych, rozwinąć ruch racjonalić 
zatorski, oraz masowo przy$Ś*, 
pować do długofalowego wspo 
zawodnictwa pracy. W wypo 
wiedziach swoich podkreślć 
oni, że zaszczytne przywile” 
Karty Górniczej przyczyn 
się do wzrostu dobrobytu i 
dzin i wpłyną na popraw 


lizowaniu planów produkcyj- warunków pracy, 


Spółdzielnia produkcyjna Mizerk? 
- pierwsza w woj. warszawskim 


ukończyła siew zbóż jarych 
(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA) 


(Koresp. wł.) Nasz korespon 
dent ze spółdzielni produkcyj- 
nej Mizerka w pow, sochaczew- 
skim, woj, warszawskie — tow. 
Stanisława Pisarek, donosi te- 
lefonicznie: . 

W dniu 25 marca członko- 
wie naszej spółdzielni zakoń- 


wczesnym ukończeniu sieg 
był traktor z PGR Bielice, Ki 
rym wykonano orkę. Na 
gospodarzy w Mizerce, 48 o 
leży do spółdzielni produk”; 
nej wszyscy pracowali sy 
wielkim zapałem. Dzięki tes 
spółdzielnia Mizerka pierw 


czyli całkowicie siew zbóż ja-| w województwie warszaw? 


rych. Dużą pomocą w 


tak ukończyła siewy. 
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Przeciwko poli 


tyce rządu de Gasperi ego 


Tysiące robotników Mediola nu biorą udział w demonstracji ulicznej 


Potężna manifestacja patriotyzmu 
i proletariackiego 
internacjonalizmu 


25 marca 1950 r. złożone zostały uroczyście 
Ww grobowcu na' Cmentarzu Wojskowym w 
ah zawie prochy Juliana Marchlewskiego, 
w na zawsze już pozostać na polskiej ziemi. 
“arszawska klasa robotnicza oddała maso- 
Leki udziałem w manifestacyjnym wiecu na 

acu Zwycięstwa ostatni hołd szczątkom 
y, elkiego Rewołucjonisty, które powróciły z 
Berlina do kraju. 

Poj zy BYM delegaci wszystkich województw 
aby wraz z ludem stolicy obchodzić 

Toczyście 25 rocznicę Śmierci Juliana Mar- 
 leWskiego, a zarazem powrót Jego prochów 
40 Ojczyzny. 
pygj lity się nad mogiłą dziesiątki czerwo- 
a sztandarów. Wraz z masami pracujący- 
= pip tszAwy obchodziły uroczystości ku czel 
SiE, siego rewolucjonisty, patrioty i proleta- 

kiego jnternacjonalisty masy pracujace 
całej Polski. 
5 Stary działacz, dawny SDKPiL-owiec, ro- 
inik warszawski, tow. Szware powiedział 
ca mawiając na wielkiej manifestacji na Pla- 
M Zwycięstwa: „Wspominamy towarzysza 
żę chlewskiego jako tego, który nauczał nas, 
Ri tylko wspólnie z proletariatem rosyjskim 
nogą, TObotnicza Polski może odzyskać wol- 
min, 1 zwycięsko walczyć o socjalizm. Wspo- 
ry amy tow. Marchlewskiego jako tego, któ- 
-. Wraz z tow. Dzierżyńskim pierwszy pod- 
1920 r. na ziemi polskiej sztandar 
robotniczo-chłopskiej, Wspominamy 
13 Marchlewskiego jako tego, który walczył 
» by niemiecki proletariat szedł po dro- 
epn "ewolucji i walki z imperializmem, jako 
OZ który przez swój czynny udział w rosyj- 

“m i niemieckim ruchu robotniczym stał się 
NE aczem międzynarodowego proletariatu. 
ec Pominamy tow. Marchlewskiego, jako na- 
zego ukochanego przywódcę, który całe swoje 


dze 


svele oddał klasie robotniczej, walce o spra- 
Poeta i pokój między narodami“. 
uębokie swej te; + 
cych zwi Przeżycie polskich mas pracują 


tc azane z uroczystościami ku czci Ju- 
Ło archlewskiego, ogromna popularność 
R złożonego pamięci wielkiego patrioty 
Noga cara internacjonalisty, tysiące 
otników warszawskich, które przeszły 
Przed urną z prochami Juliana Marchlewskie- 
Po aby dać wyraz swym uczuciom dla idel 
dzieła tego wielkiego syna narodu polskie- 
Bo, ponad sto tysięcy uczestników demon- 
Tacji — świadczą o tym, jak potężna jest 


siła tradycji rewolucyjnej polskiego ruchu ro- 
botniczego, jak głęboka jest cześć najszer- 
szych mas narodu dla wielkich bojowników, 
którzy w minionych okresach historycznych 
kierowali rewolucyjną walką proletariatu pol- 
skiego, walczyli w szeregach SDKPiL i KPP 
o jego wyzwolenie i o wolność narodu. 

Udział delegata Wszechzwiązkowej Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików) tow. Piotra Po- 
spiełowa, członka KC WKP(b) i dyrektora 
Instytutu Marksa — Engelsa — Lenina — 
jest wymownym wyrazem faktu, iż Julian 
Marchlewski był „żywym uosobieniem więzi 
polskiego ruchu robotniczego z rewolucyjnym 
ruchem rosyjskiej klasy robotniczej”. 

Uroczystości ku czci Juliana Marchlewskie- 
go wybiegają swym znaczeniem i zasięgiem 
daleko poza granice naszego kraju. Brali 
w nich udział w czasie masowych demonstra- 
cji w Berlinie wybitni przywódcy Socjalistycz- 
nej Partii Jedności Niemiec (SED) z prezy- 
dentem Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej i przewodniczącym Zarządu Głównego 
SED tow. Wilhelmem Pieckiem, premierem 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej tow. 
Ottonem Grotewohlem na czele. Tow. Frie- 
drich Ebert (nadburmistrz Berlina) i tow. 
Paul Merker (obaj członkowie Biura Politycz- 
nego SED), wraz z członkiem sekretariatu 
SED tow. Hermanem Axenem przybyli do 
Warszawy. W manifestacjach na terenie Nie- 
miec brali również prócz robotników Berlina 
udział robotnicy Frankfurtu n/Odrą, Sakso- 
nii, Zagłębia Ruhry i niemieckich miast por- 


towych, manifestując ku czci Tego, który 
wraz z Różą Luksemburg, Karolem Lieb- 
knechtem, Leonem Tyszką i Franciszkiem 


Mehringiem walczył o zwycięstwo rewolucji 
w Niemczech i o pokój. 

Sprowadzenie prochów Juliana Marchlew- 
skiego i złożenie ich w grobowcu w Warsza- 
wie odbyło się przy udziale Zofii Dzierżyń- 
skiej i Jana Dzierżyńskiego, oraz córki Ju- 
liana Marchlewskiego — Zofii Marchlewstiej. 

Na granitowym fundamencie rewolucyjnej 
tradycji polskiego ruchu robotniczego buduje 
dziś polska klasa ftobotnicza pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, na czele polskiego narodu, wielki gmach 
socjalizmu w naszym kraju. Idąc po drodze, 
którą wskazuje Wódz międzynarodowej klasy 
robotniczej towarzysz Stalin, realizuje dziś 
nowa Polska ideały, o które walezył Julian 
Marchlewski. 


Przed kilku tygodniami ro- 
botnik z Oddz. Warszawskiego 
Centrali Sprzętu Budowlanego 
tow. Ofiarski maszynista 
koparki chwytakowej i jego 
pomocnik tow. Osiak powzięli 
zobowiązanie przepracowania 
5.815 maszyno/godz. bez re- 
montu silnika, tzn. wykonania 
202 proc. normy, zwiększające 
jednocześnie wydajność kopar- 
ki o 50 proc. Jednocześnie we- 
zwali oni do współzawodnie- 
twa długofalowego wszystkich 
maszynistów sprzętu ciężkiego 
— w zakresie konserwacji ma- 
szyn i zwiększania ich wydaj- 
ności. 


Zobowiązanie towarzyszy O- 
fiarskiego i Osiaka zapocząt- 
kowuje powstanie i rozwój 
współzawodnictwa w bardzo 
zaniedbanej dotąd dziedzinie — 
w dziedzinie jak najlepszego 
wykorzystania sprzętu budo- 
wlanego. Współzawodnictwo to 
powinno spowodować przełom 
w dotychczasowej gospodarce 
sprzętem, która ma jeszcze nie 
mal wszędzie poważne braki. 

A przecież maksymalne wy- 
korzystanie sprzętu budowla- 
nego jest pierwszym — dużym 
krokiem do całkowitego zme- 
chanizowania robót. 


Niskie wskaźniki 
wykorzystania sprzętu 
Spójrzmy, jak wygląda wy- 

korzystanie sprzętu w war- 
szawskich  przedsiębiorstwach 
budowlanych, wykonujących 
budownictwo mieszkaniowe i 
przemysłowe na wielką skalę. 


Jest rzeczą jasną, że nie we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
nie dość tego — nie na 
wszystkich placach budowy, 
wykorzystuje się maszyny i u- 
rządzenia w jednakowym stop- 
niu. Są poszczególne dyrekcje, 
poszczególne kierownictwa ro- 
bót, poszczególne zespoły wre- 
szcie, które gospodarują sprzę- 
tem sprawnie i dobrze. Tak się 
dzieje w dużym stopniu w 
BOR — na Muranowie „C“, 
na budowie kilku kolonii WSM 
na Mokotowie i in. 


W przeważającej jednak 
większości niedoceniane jest 
znaczenie mechanizacji robót 
znaczenie maksymalnego 
wykorzystania sprzętu. Cha- 
rakterystyczne jest, że we 
wszystkich niemal przedsiębior 
stwach, zajmujących się wy- 
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Sprzęt budowlany 
trzeba maksymalnie wykorzystać 


konawstwem budowlanym — 
sprzęt wykorzystany jest w o- 
kresie letnim w 60 — 70 proc. 
(z wyjątkiem BOR-u — 80 — 
90 proc.). 

'Te wskaźniki mówią, że po- 
ważną część robót, które moż- 
na byłoby wykonać sprzętem, 
wykonuje się ręcznie i niepo- 
trzebnie traci się pracę kil- 
kudziesięciu robotników, nie- 
produktywnie zatrudnionych 
zamiast niewykorzystanych ma 
szyn, co zwalnia ogólne tempo 
budowy. 


Na wielu innych budowach, 


tak mieszkaniowych, jak i prze” 


mysłowych — odsetek stojące- 
go bezużytecznie, lub niewła- 
ściwie eksploatowanego sprzę- 
tu, jest jeszcze większy. 


Przyczyny i braki 

Jakie są przyczyny tak ma- 
łego wykorzystania maszyn i 
urządzeń budowlanych? 

Przyczyny te — to przede 
wszystkim niesłuszna gospo- 
darka sprzętem w rozdzielaniu 
go na poszczególne budowy, 
brak należytej technicznej opie 
ki nad sprzętem i urządzenia- 
mi pomocniczymi, nieskoordy- 
nowana gospodarka tzw. sprzę 
tem łączonym (np. koparki z 
samochodami - wywrotkami), 
wreszcie — brak planowości w 
wytyczaniu zadań, jakie dany 
sprzęt ma do spełnienia i w 
realizowaniu tych zadań, 

A oto kilka faktów. 

Ciężki sprzęt BOR-u np. — 
koparki, spychacze i in. nie 
był i nie jest w-dalszym cią- 
gu należycie wykorzystywany 
wskutek braku pewnych części 
zamiennych i zbyt małej ilości 
samochodów - wywrotek. 

Średni sprzęt nfa częste prze 
stoje przez brak odpowiednich 
silników elektrycznych, tran- 
sformatorów określonej mocy 
itd. Niektóre maszyny, 
torkretnice, które nie mogą 
mieć zastosowania w budow- 
nietwie mieszkaniowym, „leżą 
odłogiem“ całymi miesiącami, a 
Centrala Sprzętu Budowlane- 
go nie odbiera ich, mimo wie- 
lu reklamacji kierownictwa 
robót. 

Brak planowości w gospoda- 
rowaniu gruzem powoduje, że 
np. z samego tylko Muranowa 
nie wywożono długi okres cza- 


jak 


Reakcja włoska odpowiada strzałami 
na konstruktywny ludowy „plan pracy“ 


poga dowa Konferencja Gos- 
i Areza — która odbyla się 
tamie w drugiej połowie 
Mówie «dla ostatecznego o- 
nu lenia i sformułowania pla- 

Kospodarczego Włoskiej Ge- 


Neralni; £ 
(canej Konfederacji Pracy 

"i, uchwaloncgo na kon- 
Fresje 


LE w październiku 1949 r. 
R Wywołala wielkie zaintere- 


L. Marcucci 


jest 2.70v.000 
„zbędnych“. 
Przeciętny zarobek robotnika 
włoskiego wynosi 30.000 lirów 
miesięcznie, podczas gdy mini_ 
malne koszty utrzymania wy- 
noszą 60.000 lirów miesięcz- 


robotników 


których 


lie, wynikające przede | byt zagrożozy jest przez im- | nie. Płace w rolnictwie są je- 
ra *stkim z. tego, że Konie- | perialistyczną politykę rządu. szcze niższe — robotnicy rol- 
naj cda rozpatrywała w skali | Rezultaty tych narad, obejmu. | ni nie zarabiają nawet 30.000 

rodowej zasadnicze zagad. | jących najszersze koła społe- |lirów miesięcznie. Trzecia 


wysla wiązane z postulatami 
Eując YMI przez masy pra- 
DAS zagadnienia walki o 
erene „do pracy i życia. Kon- 
ni posługując się meto- 
r naukowymi, wykazala 


czeństwa, 


Konferencji. 


znalazły odbicie i 
syntetyczne ujęcie w obradach 


Tragiczne rozmiary 


część rodzin włoskich zarabia 
mniej niż 340.000 lirów rocz- 
nie. 

Nędza ludu włoskiego przy- 
czynia się do pogłębienia kry- 


istotn para katastrofy zysu przemysłowego. Sklepy są 
nedz e przyczyny „straszliwej KES w... | pelne towarów, ale Włosi nie 
hö. i glodu milionów Wiec- Zasówno tow, di Vittorio, mają pieniędzy na ich kupno. 
uczej Dowiodła ona wszystkim | generalny sekretarz „GTI 0- | Liczba bankructw handlowych 
znaleg Włochom, że inożna | raz przewodniczący Światowej | od roku 1947 do listopada 1949 
Piec wyjście z obecnej, tra- Federacji „Związków Zawodo- roku wzrosła niemal cztero- 
rz "lej sytuacji. Nawet prasa | wych, jak i liczni sprawo; daw- paon E Waaa a ros 
dowa i „.proamerykań:xa | c; i dyskutanci — przytoczyli 


1 ż g s z 
dk odważyła się zignorować 
raq Konferencji. 


Glos najszerszych mas 


tast Konferencji wzięli niział 
sławie 7. uczeni o światowe] 
lacy n Specjaliści reprezentu- 
; yez, 9Zmaitsze poglądy po 
Spo a a ua 
z racz członków chrześcijań- 
* uemokracji, Metody rzą- 
ki A aglar ja polityezna kli- 
ce pjg rasperi — Scelba, będą- 

wnymi przyczynami kry- 


żeniem 


do 75 miln. 


wiele danych, cyfr, argumen- 
tów i wniosków, które negować 
mogą jedynie ciasne umysły 
reakcjonistów i ślepy 
klasy rządzącej. 
Ostatnie miesiące 1949 r. za 
znaczyły się ogromnym obal- 
produkcji i 
włoskiego. Po dewaluacji fun- 
ta szterlinga eksport spadł ze 
101 miln. dolarów we wrześniu 


a w listopadzie obniżył się o 
dalsze 80 proc. i 
ny h ministerstwa pracy, liez- 


b-‘ników i rzemieślników przy 
padało 28 proc. dochodu naro- 
dowego. Dziś przypada zale- 
Á dwie 17 proc. 

egoizm 

Ślepota władców 


Polityka kredytowa i podat- 
kowa rządu-—faworyzująca inte 
resy grup monopolistycznych 
pogarsza ten stan rzeczy. 
W dodatku gospodarka włos- 
ka podporządkowana jest cał- 
kowicie imperializmowi amery- 
kańskiemu. Doszliśmy do te- 
go, że importujemy do Włoch 


exsportu 
październiku, 


Według da- 


zee) Sospodarczego i politycz- 

Y su nęekającego kraj, zosta- 

czest © potępione przez u- 
Stików Konferencji. 


kla, ten Sposób ckazało się, że 


„. Tobotnicza i jej wielka 
wagi — KP Włoch — od- 
udu e występująca w obronie 
za Zawsze szła słus: 9 dro- 

" 8 jednocześnie dla opimi 
e] i międzynarodowej 
więzami oczywiste, że dla roz 
cych Mię problemów nękają- 
_ , Naród włoski istnieją in- 
uahiny od aniżeli pałki i ka. 
by, * Maszynowe policji Seel. 


Warto 


feren ja podkreślić, że Kon- 


została poprzedzona 


ba bezrobotnych wynosiła w 
październiku 1949 r. 1.741.000. 
Alc do tej oficjalnej liczby do- 
dać należy wszystkich, którzy 
z najrozmaitszych powodów 
zostali skreśleni z list, dodać 
należy poszukujących pracy lu- 
dzi mlodych, którzy dotąd w 
ogóle jeszcze nie pracowali, in- 
teluktualistów bez pracy itd. 
Liczba bezrobotnych we Wło- 
szech faktycznie przekracza 
liczbę 2.000.000. Ponadto oko- 
ło miliona robotników pracu- 
j tylko częściowo, a ponad 
mion robotników rolnych pra 
cuje sezonowo po parę 
miesięcy w roku. Dane urzę- 
dowe ministerstwa rolnictwa 
stwierdzają, że w rolnictwie 


wyroby, których mógłby do- 
starczyć nam bezczynny prze- 
cys? włoski. 

Grupy monopclistów potra- 
fiły nie tylko utrzymać po- 
ziom swych zysków, ale zwięk- 
szają je z każdym dniem. Ka- 
pitaliści pamiętają jedynie o 
swych zarobkach i dlatego nie 
wyzyskuje się olbrzymich sił 
roboczych ani istniejącego 
sprzętu technicznego. Wielcy 
obszarnicy wolą aby ich zie- 
mie leżuły odlogiem, lub 
w najlepszym wypadku — aby 
szly na pastwiska, niż gdyby 
je mieli oddać pod uprawę 
małorolnym lub robotnikom 
rolnym. 


Na 


akcję ludu w obronie 


| W'oskiej 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


licznymi zebraniami ZE 
na których omawian? sprawy 
hezrobocia, sprawy rolne i za- 
gadnienia — związane z unie- 
ruchomieniem określonej fabry 
ki. W zebraniach brali udział 
przedstawiciele organizacji de. 
n.okratycznych, drobni kupcy, 
robotnicy, chałupnicy, rzemieśl 
nicy — wszyscy ci, 


pracy i prawa do życia — kla. 
sa rządząca nie znalazła innej 
odpowiedzi, jak tylko brutalne 
i dzikie represje policyjne -— 
tak jak gdyby użycie siły mo- 
gło decydować o wydostaniu 
się ze ślepego zaułka. 


Żądanie kapitalistów 
masy ludowe pracowały dla 
produkcji wojennej, zostało 
odrzucone z pogardą. Robotni- 
cy włoscy oświadczyli jasno i 
stanowczo, że nigdy nie będą 
pracować nad przygotowania- 
mi do wojny ze Związkiem 
Radziąckim i krajami demo- 
kracji ludowej, lecz przeciw- 
nie — uczynią wszystko co le- 
ży w ich mocy, by przeszko- 
dzić podżegaczom wojennym. 


Ludowy plan pracy | 


Akceptując plan Włoskiej 
Konfederacji Pracy Konferen- 
cja wskazała trzy wielkie 
dziedziny gospodarki narodo- 
wej, w których można zatrud- 
nić poważną ilość bezrobot- 
nych, rozwiązując przy tym 
najbardziej palące zagadnie- 
nia państwowe. Są to: produk- 
cja energii elektrycznej, budo- 
wa domów mieszkalnych i me- 
lioracja. Konkretnie w ten 
sposób można dać pracę na- 
tychmiast 700.000  bezrobot- 
nym, zarówno fizycznym jak 
i umysłowym. Konferencja 
wskazała również, że znalce- 
zienie środków na finansowa- 
nie robót, których koszt obli- 
czany jest na 800 — 1000 mi- 
liardów lirów, jest możliwe, o 
ile rząd zgodzi się na użycie 
części swych rezerw monetar- 
nych, a jednocześnie zmusi 
najbogatsze sfery do oddania 
części bogactw nieuczciwie 
zdobytych. 


aby 


Tow. di Vittorio, sekretarz 
Konfederacji Pracy, 
sformułował również politycz- 
ne warunki realizacji tego pla_ 
nu: „botrzebny jest rząd, któ- 
ry będzie niezależny od mono- 
poli kapitalistycznych i ob- 
szarników, który będzie cie- 
szył się zaufaniem szerokich 
mas ludowych, będzie opierał 
się na nich i potrafi zmobili. 


zować twórczy entuzjazm lu. 
duss 

Konferencja zaproponowała 
upaństwowienie monopoli elek- 
trycznych i inne metody kon- 
troli gospodarczej. Specjalną 
uwagę poświęciłą konferencja 
rozstrzygnięciu palących za- 
gadnień południowych Włoch 
oraz kwestii rolnej — doma- 
gająe się realizacji reformy 
rolnej i przeprowadzenia nie- 
zbędnych prac dla zasadniczej 
poprawy naszej produkcji rol- 
nej. z 

„Plan Pracy“ — bo tak na- 


zwano projekt Wł. Konfede. 
racji Pracy — może zapewnić 
pracującym masom robotni- 


czym i chłopskim oraz cale- 
mu ludowi nowe perspektywy 
bytu, dając mu jednocześnie 
pracę, dobrobyt, pokój i wol- 
ność. Plan Pracy będąc rezul- 
tatem wspólnego wysiłku ro- 
botników, chłopów, kobiet, 
młodzieży , intelektualistów — 
jest  przeciwstawieniem poli- 
tyki de Gasperiego — Scelby, 
polityki niewolnictwa i nędzy, 
podporządkowania kraju inte- 
resom imperialistów. Plan Pra- 
cy oznacza, że naród włoski 
wypowiedział się przeciwko 
wyścigowi zbrojeń i bombie 
atomowej; przeciwko mordo. 
waniu malorolnyeh z Mellisa, 
Torremaggiore i Moniescaglio- 
so; przeciwko masakrze ro- 
botników Modeny; przeciwko 
klerykalno-faszystowskim me- 
todom rządu; przeciwko rządo- 
wi 18 kwietnia i za radykalną 
zmianą polityki rządu. 

Koła rządzące pozostały głu- 
che na głos Konferencji Gos- 
podarczej, reprezentującej lud 
włoski. De Gasperi — Scelba 
mogą być tylko tym czym są i 
czym zawsze będą. Dlatego 
zadaniem ludu wloskiego jest 
wybranie drogi, która dopro- 
wadzi go do obranego celu, 
dla którego tyle najlepszych 
jego synów już przelało swą 
krew. Można być pewnym, że 
pod kierownictwem swej wiel- 
kie, partii — Partii Komuni- 
stycznej i tow. Tozliatticgo, 
lud włoski będzie umiał obrać 
sluszng i dobrą drogę. 


Tadeusz Sapocińsk 


su 90 tys. m sześc. gruzu — z 
braku dyspozycji co do przez- 
naczenia tego gruzu. A samo- 
chody stały tymczasem 
wykorzystane. 


nie- 


Zła konserwacja maszyn 


Przykładem marnotrawstwa 
— z gruntu złej gospodarki 
sprzętem jest fakt, że z 11 sa- 
mochodów, przydzielonych PBP 
1 (kierownik robót inż. 
K. Gilecki) do wywożenia zie- 
mi, pracowały w styczniu i lu- 
tym średnio tylko 4 wozy — 7 
pozostałych  wyczekiwało go- 
dzinami „w kolejce". 


Przy budowie Głównego 
Urzędu Statystycznego, wyko- 
nywanej przez PPB-1, betg- 
niarki często stoją nieczynne 
— tylko i wyłącznie przez złą, 
niechlujną konserwację. Tran- 
sporter jest nieużywany i nie- 
zabezpieczony. 

PPB-2, prowadzące budowę 
Politechniki, nie korzystało 
przez długi czas z windy, 
gdyż nieodpowiednio przepro- 
wadzono jej montaż. Sprzęt 
transportowy, jak taczki, „ja- 
ponki“ i inny był nieczyszczo- 
ny i niesmarowany. 


To tylko nieliczne z wielu 
przykładów złej, szkodliwej go 
spodarki sprzętem. 

Czy te poważne braki mogą 
być usunięte? 

Niewątpliwie — tak. Bo pro- 
dukcja np. części zamiennych 
do sprzętu ciężkiego nie na- 
stręcza trudności, ponieważ 
wytwarzane są one przez „Ur- 
sus“ i inne zakłady. Trzeba 
tylko dobrze wykorzystać wy- 
produkowane części zamienne 
i zorganizować stałe planowe 
zaopatrzenie sprzętu w te czę- 
ści. 


l 

Centrala Sprzętu Budowla- 
nego (CSB), centralizująca 
wszystkie maszyny i urządze- 
nia budowlane, nie uczyniła 
jednak tego. Nie porozumiała 
się ona również z przemysłem 
elektrotechnicznym w sprawie 
produkowania niezbędnych dla 
budownictwa silników. 


Gospodarkę sprzetem 
trzeba zorganizować 
| na nowych podstawach 


Dotychczas CSB nie zorga- 
nizowała jeszcze należytego, 
właściwego rozdziału sprzętu 
na poszczególne budowy, nie 
skoordynowała swej działal- 
ności z bieżącymi potrzebami 
budownictwa, z planami bu- 
dów. 

Nie ma dotąd należytej dba- 
łości o sprzęt ze strony perso- 
nelu technicznego budów i ro- 
botników. 

Ten stan rzeczy trzeba nie- 


zwłocznie zmienić. Gospodarka 
sprzętem musi być oparta na 
trwałych i mocnych podsta- 
wach. 


Podstawy te — to racjonal- 
ny rozdział sprzętu pomiędzy 
przedsiębiorstwami zgodnie z 
charakterem budów. To — sy- 
stematyczne zaopatrzenie w 
części zamienne oraz kontakt 
z zakładami, produkującymi te 
części. To — planowanie za- 
dań, jakie obsługa sprzętu. me- 
chanicznego ma do spełnienia 
i kontrola wykonania tych za- 
dań. To — racjonalne rozsta- 
wienie sprzętu na terenie bu- 
dowy, zwłaszcza maszyn do 
wyrobu zapraw i betonów. To 
— wreszcie — należytą kon- 
serwacja, dbałość o sprzęt i 
uświadomienie robotników o 
znaczeniu maksymalnego wy- 
korzystywania tego sprzętu, 


Zapomniano również o spra- 
wie bardzo ważnej — o szko- 
leniu robotników, obzsługują- 
cych sprzęt, o stałym podwyż- 
szaniu kwalifikacji tego per- 
sonelu, o wprowadzeniu suro- 
wej dyscypliny obsługi sprzę- 
tu. 


Wiele bowiem maszyn, przy- 
dzielonych  przedsiębiorstwom 


| budowlanym, a zwłaszcza PBP, 


jak spychacze, zgarniacze i 
inne, mają  kilkutygodniowe 
nieraz postoje z braku wyszko- 
lonej obsługi sprzętu lub nie- 
umiejętnego posługiwania się 
nim — co powoduje awarie 
maszyn. 

Zdyscyplinowanie zatem ca- 
łego aparatu techniczno-inży= 
nieryjnego i przeinstruowanie 
załóg, obsługujących sprzęt — 
jest zadaniem pilnym i waż- 
nym. 

Na budowach ponadto zda- 
rza się, że niektórzy robotni= 
cy, majac do dyspozycji ma- 
szyny i urządzenia, nie korzy- 
stają z nich. Nie zdają oni so- 
bie jeszcze często sprawy, jak 
wielkie korzyści daje mechae 
nizacja, w jakim stopniu uła- 
twia ona pracę i podnosi jej 
wydajność. Ten konserwatyzm, 
to zacofanie tej części robote 


ników budowlanych trzeba 
zwalczać. 
Zagadnieniem tym winny 


zająć się nasze organizacja 
partyjne i związki zawodowe, 
Trzeba przekonywać ludzi, or- 
ganizować pokazy obsługi mae 
szyn, wygłaszać pogadanki. 
Należy rozwinąć i spopulary= 
zować współzawodnictwo mięs 
dzy robotnikami, obsługujący» 
mi sprzęt, zainicjowane przez 
tow. tow. Ofiarskiego i Osja- 
ka, słowem — zainteresować 
robotników mechanizacją ro- 
bót. 


Waluta radziecka 
najsilniejszą walutą świata 


Aleksander Szpakowicz 


ku Radzieckim i oparcie rubla 
na bazie złota wraz z podnie- 
sieniem kursu rublą w stosun- 
ku do dołara zostało przyjete 
na całym świecie jako wymow 
ne świadectwo dalszego wzro- 
stu potęgi gospodarczej ZSRR 
w okresie powojennym, jako 
ogromny sukces "narodu ra- 
dzieckiego i całego obozu po- 
koju i wolmości. 

Ale jeśli wiadomość o tym 
wywołała wśród wszystkich 
przyjaciół Związku Radzieckie 
go szczerą radość i zadowole- 
nie, to w obozie wrogów de- 
mokracji i socjalizmu, w obo- 
zie podżegaczy wojennych wy- 
wołała panikę i zamęt. Zamęt 
i gniew wywołała wiadomość 
o wielkiej obniźce cen w ZSRR. 
Zamęt i gniew wywołała wia- 
domość o oparciu rubla na ba- 
zie złota, Wiadomość ta zo- 
stała przez prasę burżuazyjną 
słusznie potraktowana jako 
akt detronizacji dolara. 

Określenie kursu rubla na 
podstawie dolara i oparcie wa- 
luty radzieckiej na bardziej 
trwałej podstawie złota ozna- 
cza wielki sukces gospodarki 
radzieckiej, jest wyrazem siły 
i trwałości waluty radzieckiej 
i stanowi nowy dowód wyższo- 
ści gospodarki socjalistycznej 
nad gnijącą gospodarką kapi- 
talistyczną. 

Zastąpienie dolara amery- 
kańskiego złotem jako bazą 
nowego, podwyższonego kursu 
rubla jest sprawą szczególnie 
bolesna dla imperialistów ame- 
rykańskich i ich najrozmait- 
szych chwalców. Jest bowiem 
rzeczą znaną, że jeszcze w 0- 
kresie międzywojennym 
znaczyła się wyraźna tenden- 
cja do skoncentrowania prze- 
ważnych zasobów złota mone- 
tarnego z całego świata kapi- 
talistycznego w skarbcach Fe- 
deralnego Banku USA i uzależ 
nienia wszelkich walut od do- 
lara. Po drugiej wojnie świa- 


Przeprowadzona 1 marca br. 
ponowna obniżka cen w Związ- 


za- 


towej tendencja ta jeszcze 
bardziej się wzmogła. 
równocześnie wzmogła się 


tendencja do tczauryzacji zło- 
| ta, có pozostaje w związku z 
| powszechną niepewnością odno 
śnie trwałości walut krajów 
kapitalistycznych Europy, raz 
po raz dewaluowanych i de- 
precjonowanych. 


Monopoliści amerykańscy, 
chorzy na szaleńczą manię pa- 
nowania nad światem, prokła- 
mowali królestwo dolara jako 
wykładnika siły imperializmu 
amerykańskiego i wyrazu „a- 
merykańskiego sposobu życia" 
— słowem „Dollar ueber al- 
les“. Nabrali pewności, że przy 
pomocy dolara można wszyst- 
ko kupić i wszystko ujarzmić. 
Pyć może, że tej pewności na- 
brali na tej podstawie, że uda- 
ło im się w okresie głównie po 
wojennym wypompować z in- 
nych krajów kapitalistycznych 
przeszło 10 miliardów dolarów 
złota, płacąc za nie papiero- 
wymi  dolarami dwukrotnie 
mniejszej wartości według ofi- 
cjalnego kursu po 35 dolarów 
za uncję złota i zyskując na 
tej operacji drugie 10 miliar- 
dów dolarów za darmo. 

Ale od oszwabienia pognę- 
bionych rywali kapitaiistycz- 
nych do podważenia praw rzą- 
dzących ekonomiką kapital- 
zmu jest bardzo dałeko! Próba 
zmuszenia złota do podporząd- 
kowania się papierowemu do- 
larowi musiała się skończyć 
dla maniaków z Wall Street 
haniebnym fiaskiem. 


Fakt, że skupujący złoto dla 
celów tezauryzacyjnych wolą 
złotego dolara od papierowe- 
go, znany był od dawna. Obec- 
nie zaś we wszystkich krajach 
zachodnio - europejskich płaci 
się w prywatnych obrotach 
z reguły za uncję złota 67 -— 
70 dolarów, gdy tymczasem 
USA narzuca nadal wszyst- 
kim oficjalny kurs w wysoko 
ści 35 dolarów za uncję złota. 

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR, ustalając zawartość 
złota w rublu na 0,222168 gra- 
ma czystego złota i podwyższa- 
jąc kurs rubla w stosunku do 
dolara z 5,80 rub. na 4 rub., 
tym samym stwierdziła fakt o- 
derwania dolara od złotą i 
spadku siły nabywczej waluty 
amerykańskiej. Wrażenie było 
takie, jak w znanej bajce, w 
której nagle wszyscy zrozumie- 
li, że król chodzi nago. 

Tu tkwi źródło źle ukrywa- 
nej furii, która ogarnęła apo- 
logetów kapitalizmu i bałwo- 
chwalców dolara na wieść o u- 
piezależninia rubla od nie- 
pewnej waluty amerykańskiej 
i o oparciu pieniądza radziec- 
kiego na bazie złota, 


Posunięcie radzieckie kładzie 
kres usilnie szerzonej legen- 
dzie o dolarze jako światowym 
pieniądzu, będącym rzekomym 
miernikiem wszelkiej wartości, 
w tej liczbie złota. 


Ale na tym nie koniec. Wia- 
domo, że kurczy się nie tylko 
siła nabywcza dolara, ale i te- 
ren, na którym monopoliści a- 
merykańscy mogą komendero- 
wać przy pomocy dolarowego 
bicza. Świat podległy władzy 
dolara i przemocy imperializ. 
mu doznał w ubiegłym roku 
nader gwałtownego skurcze- 
nia: spod komendy kanitaliz- 
mu światowego wypadły Chiny 
Ludowe. Przeszło jedna trzeria 
ludzkości żyje pod znakiem s9= 
cjalizmu i demokracji ludowej, 
I to, wstrząsając głęboko sy- 
stemem kapitalistycznym, oczy 
wiście zwęża, ogranicza i pod- 
waża siłę dolara, czyniąc go 
walutą niepewną i nietrwałą. 
Natomiast waluta radziecka 
jest odzwierciedleniem rosną- 


| cego niepowstrzymanie poten- 


cjału gospodarczego wielkiego 
Związku Radzieckiego i trium- 
fu planowej gospodarki socja. 
listycznej nad gnijącą ekono- 
miką kapitalizmu. 

. Dla 800 milionów ludzi na 
świecie, w stosunku do których 
dolar przestał być narzędziem 
realizacji zaborczych majaczeń 
imperialistów amerykańskich, 
rubel jest obecnie symbolem 
nowych, braterskich stosunków 
między narodami welnymi od 
władzy kapitału, symbolem bez 
interesownej i przyjacielskiej 
pomocy potężnego kraju ra- 
dzieckiego dla wszystkich na- 
rodów zdecydowanych  zbudo» 
wać na swojej ziemi społeczeń. 
stwo nie znające wyzysku czło- 
wieka przez człowieka. 

Pieniądz był od wicków sym- 
bolem ucisku i wyzysku, sym- 
bolem cierpień i poniżenia ludu 
pracującego. W dobie panowa- 
nia kapitału pieniądz stał się 
prawdziwym przekleństwem 
dla ludzkości. ; 

Rubel, jako waluta pierwsze- 
go państwa socjalistycznego, 
jako pieniądz nowej formacji 
społecznej stał się dźwignią 
zwycięskiego budownictwa ko. 
munizmu w Związku Radziec= 
kim, symbolem wyzwolenia 
pracy spod włe.gy wszyskiwae 
czy na całym świecie 


Ostatnia droga Michała Cchakaji 


TBILISI. Wielotysięczne rze- 
sze pracujących Tbilisi przy- 
bywały do Domu Oficera, w 
którym ustawiona była trumna 
z ciałem Michała Cchakaji, by 
złożyć ostatni hołd wielkiemu 
rewolucjoniście, jednemu z naj 
starszych działaczy partii bol- 
gzewickiej i międzynarodowego 
tuchu robotniczego. 

Trumna tonie w kwiatach. 
Wśród nich — wieńce od CK 
WKP(b), od Rady Ministrów 
ZSRR, od Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, od CK 
KP(b) Gruzji i wiele, wiele in- 
nych. Co pięć minut zmieniają 
się warty honorowe. Warty za- 
ciągają przedstawiciele orga- 
nizacji partyjnych i państwo- 
wych, działacze kultury, nauki 
i sztuki. Ostatnią wartę zacią- 
pają — sekretarz CK KP(b) 
Gruzji — K. N. Czarkwiani, 
sesretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — A. F. Gor- 
kin, przewodniczący Rady Mi- 
nistrów Gruzińskiej SRR 
Z. N. Czchubianiszwili, prze- 
wodniczący Prezydium Rady 


Najwyższej Gruzińskiej SRR 
— W. B. Gogua. 
O godz. 2.00 po południu 


dnia 25 marca trumnę z cia- 
łem Michała Cchakaji ustdwio- 
no na lawecie armatniej. Dzie- 


siatki tysięcy mieszkańców 
Tbilisi zapełniło ulice, którymi 
przechodził kondukt żałobny. 

Na wiecu żałobnym głos za- 
brał sekretarz Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR — A. F. 
Gorkin. 

Towarzysz Cchakaja od naj- 
młodszych lat do końca swego 
życia z całym oddaniem słu- 
Żył dziełu Lenina — Stalina, 
dzieła wyzwolenia mas pracu- 
iacych, dziełu zwyciestwa ko- 
munizmu powiedział Gor- 
kin. Wierny uczeń Lenina i 
Stalina, nie uznajacy kompro- 
misów wobec wrogów klasy ro- 
hotniczej, towarzysz Cchakaja 
był pełen wiary w zwycięstwo 
idei partii bolszewickiej. 

Z kolei przemawiali: sekre- 
tarz CK KP(b) Gruzji — M. 
l. Baramija, sekretarz Mo- 
skiewskiego Komitetu WKP(b) 
— N. N. Daniłow, przewodni- 
czący Prezydium Rady Naj- 
wyższej Azerbejdżańskiej SRR 
N. G. Gejdarow, sekretarz 
CK KP(b) Armenii = Z. T. 
Grigorian i inni. 

Przy dźwiękach hymnu Związ- 
ku Radzieckiego, trumnę z cia- 
łem Michała Cchakaji opuszćzo 
no do grobu. Świeża mogiła 
pokryła się szybko kwieciem i 
wieńcami. 


Z pobytu polskiej delegacji 


Ministerstwa Zdrowia na Węgrzech 


Przed kilku dniami powróciła 
z Budapesztu 4-osobowa dele- 
gacja Ministerstwa Zdrowia, 
która bawiła na Węgrzech w 
celu nawiązania ściślejszej 
współpracy pomiedzy wecier- 
ska i polską służbą zdrowia. 


Kierownik delecacji, wice- 
dvrektor Dep. Zaopatrzenia i 
Farmseji w Ministerstwie 
Zdrowia — dr ppłk. -Ignacy 
Kellner, podzielił sie wraże- 
niami z pobytu na Węprzech. 

„Na wstępie pragnę pod- 
kreślić — oświadcza  wicedv- 
rektor Kellner niezwykle 
serderzne przyjęcie, z jakim 
spotykaliśmy się przez cały 
czas naszego pobytu w brat- 
niej republice Węgierskiej. 

Dzięki ogromnej pomocy 
wegierskiego rzadu ludowego 
i dużej ilości lekarzy — mówi 
dalej dr Kellner — pomoc le- 


karska, z której przed wojną 
mogły korzystać jedvnie kla- 
sy posiadające, została obec- 
nie w najszerszym zakresie u- 
dostepniona robotnikom oraz 
chłobom mało i średniorolnym. 
a przede wszystkim członkom 
spółdzielni produkcyjnych. 
Znacznie poprawiły się wskaż- 
niki zdrowotności w porówna- 
niu z okresem przedwoiennym. 
Wnłynełv na to nie tylko wy- 
siłki służby zdrowia, lecz rów- 
nież znaczne podniesienie sie 
agólnej stopy życiowej świata 
nracy. 


Dalsze wzajemne  zbl'żenie 
polskiej i węgierskiej służby 
zdrowia, wymiana doświad- 
czeń — przyniesie obu bratnim 
narodom bardzo poważne ko- 
rzyści stwierdza na zakończe- 
nie wicedyrektor ppłk. Ignacy 
| Kellner. 


Spekulanci i paskarze skierowani 


do obozu pracy 


Delegatury terenowe Komi- 
sji Specjalnej w wyniku 
prowadzonej systematycznej 
akcji zwalczania handlu łań- 
cuszkowego materiałami tek- 
stylnymi przedstawiły komple- 
tom orzekającym Komisji wnio 
ski o nkaranie obozem pracy 
winnych uprawiania tego pro- 
cederu. 

Ostatnio skierowano do obo- 
zu pracy z terenu Warszawy: 
Henryka Zawadzkiego. Stani- 
sława Smużniaka, Ryszarda 
Zczunia, Jana Parvsa, Stani- 
sława  Dziedzika, Kazimierza 


Czajkowskiego, Władysława 
Kulczyka, Józefa Szymańskie- 
: Różankowskiego, Gustawa 


Stadnieklego i Franciszka Skot 
niekiego. 


xk 

W dniu 24 bm, skontrolowa- 
no w Łodzi szereg tzw. „me- 
lin“ i mieszkań osób podejrza- 
nych o gromadzenie materia- 
łów tekstylnych w celach spe- 
kulacyjnych. Zatrzymano 14 
osób, u których znaleziono ogó- 
łem około 400 m wełny, 400 m 
jedwabiu i ponad 2.000 m ba- 
wełny. 


Kino na wsi 


Film Polski uruchamia pier- 
wsze w Polsce wiejskie Kina 
stałe, na razie w ilości 94. 38 
kin zostało już uruchomionych 
w woj. poznańskim. Jest to 
pierwszy etap wykonania pla- 


nu, który przewiduje zorga- 
nizowanie w roku 1950 — 600 
stałych kin wiejskich i 200; 


kin w sieci społecznej, a w pla- 
nie sześcioletnim — 8.300 kin 
„stałych, co stanowić będzie nie- 
co więcej niż jedno kino na każ 
dą gminę wiejską (gmin jest 
38.052). 

Wprowadzając tę zasadniczą 
zmianę w obsłudze filmowej 
wsi, kierowano się dążeniem 
do jak największego uspraw» 
nienia działalności kin wiej- 
skich, tego tak ważnego czyn- 
nika w wychowaniu ideologicz. 
nym i kulturalnym mas chłop- 
skich. 

Na konferencji prasowej, zor 
ganizowańej dla omówienia 
sprawy kin wiejskich, przed- 
stawicicle Filmu -Polskiego 
wskazali na celowość przej- 
ścia od dotychczasowego sv 
stemu kin ruchomych do syste- 
mu kin stalych, wysuwając wie 
le argumentów, przemawiają- 
cych za tą rewolucyjną zmia- 
ną. 

Kino bliżej wsi 

W przeciwieństwie do kosz- 
townej formy kina objazdowe- 
go, trudnej w użyciu i ograni- 
czającej swobodę dzialania ki- 
nv — kino stałe, tańsze w eks- 
ploatacji, oddane pod opiekę za 
rządu gminnego i miejscowych 
organizacji politycznych i spo- 
łecznych umożliwia mieszkań- 
com danego terenu korzysta- 
nie z seansu filmowego w do- 
wolnej porze, staje się stałym 
elementem w pracy kultural. 
no-oświatowej miejscowych or- 
ganizacji. 

Kina wiejskie, obsługiwane 
przy systemie  objazdowym 
przez personel techniczny Fil- 
mu Polskiego, znajdujący się 
stałe w terenie, a tym samym 
trudny do objęcia kontrolą — 
obsługiwane będą przy syste- 
mie kin stałych przez przed- 
stawicieli miejscowej ludności, 


zasługujących z uwagi na swe. 


oblicze moralne i polityczne na 
powierzenie im tej fuuscii, 
przeszkolonych fachowo przez 
Film Polski na specjalnych 
kursach. W chwilach wolnych 
od pracy zawodowej ludzie ci 
pełnić będą funkcje klerowni- 
ków i pracowników nowych 
wiejskich placówek kultural- 
nych, otrzymując za to osob- 
ne wynagrodzenie. 


I ta innowacja w organizacji 
sieci kin wiejskich przyniesie 
duże oszczędności w kosztach 
seansów filmowych, a przede 
wszystkim mocniej powiąże ki- 
no z terenem i wyeliminuje 
zdarzające się dotychczas nie- 
dociągnięcia, a nawet naduży- 
cia. 


W kwietniu — 
94 kina stałe 


Wiejskie kina stałe urucho- 
mione zostaną w zelektryf:ko- 
wanych siedzibach gmin, dys- 
ponujących odpowiednimi sa!a- 
me (dom kultury, świetlica 
|PGR lub spółdzielnia produk- 
jeyjna itp.), przy czym przede 
wszystkim uwzględnione zosta. 
| ły tereny o wyższej formie go. 
spodarki rolnej i gęściej za- 
ludnione gminy wiejskie. 

Zakłady przemysłowe Filmu 
Polskiego przyszły z pomoca 
tej akcji, produkując pierwszą 
|serię aparatów projekcyjnych, 
części zamiennych i sprzętu 
pomocniczego. Jednocześnie 
rozpoczęto w kraju masową 
produkcję wąskiej taśmy fil- 
mowej. 

Pierwsze wiejskie kina sta- 
łe uruchomione zostaną w wu- 
jewództwach szczecińska, poź 
nańskim i wrocławskin. 1 
kwietnia czynne będą 94 kina. 
Przy końcu roku 1950 powin- 
niśmy mieć: 68 kin stałych w 
woj. warszawskim, 58 w łódz- 
km, 35 w olsztyńskim, 47 w 
pomorskim, 28 w gdańskim, 57 
w szczecińskim, 81 w poznań- 
skim, 67 we wrocławskim, 12 w 
śląskim, 47 w krakowskim o- 
raz pewną ilość kin stałych w 
rzadziej zaludnionych  weje- 
wództwach: białostockim, lu- 
bełskim, kieleckim | rzeszow- 
skim. 

Seanse w kinach stałych od- 
bywać się będą trzy razy w ty- 
godniu — w sobotę i dwa ra- 
zy w niedzielę — przy czym 
zmiana programu następować 
będzie raz w tygodniu. Pro- 
gram taki trwać będzie 3 go» 
dziny. Złoża się nań: Polska 
Kronika Filmowa, film krótko. 
nietrażowy oraz film fabular- 
ny. Innowacją będzie wprowa- 
kin -wiejskich spe- 
filmo- 


i dzenie do 
cjalnego miesięcznika 
wego p.n. „Wies“. 
Ceny biletów ustalone zosta- 
ły na zł 40 za bilet normalny 
i 20 zł za bilet ulgowy (dla 
członków ZSCh, Zw. Zaw. 
wojska, MO oraz młodzieży). 
Do biletów dodawany będzie 
| bezpłatny program. 
IRENA MERZ 


TRYBUNA LUDU 


Zespół Piotrowice koryguje plan 


w toku akcji siewnej 
Witold Kuczyński 


Do tegorocznej akcji siewnej 
zespoły PGR okręgu Łegnies 
przystępiły znacznie lepiej przy 
gotowane niż w roku ubiegłym, 
Wydatnie wzrosło zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne. Podniosła 
się o około 10 proc, ilość ludzi 
zatrudnionych w 31 zespołach 
okręgu Legnica, o 10 niemal 
procent wzrosła siła pociągowa 
będąca w dyspozycji majątków 
PGR. 

Pierwszy rok planu sześcio- 
letniego jest również  począt- 
kiem przełomu w stosowaniu 
nasion kwalifikowanych. W każ 
dym zespole zorganizswany Zo 
stał majatek nasienny. Zasadni 
czym jego zadaniem jest pro- 
dukcja nasion kwalifikowanych 
i sadzeniaków, co pozwoli w 
najbliższej przyszłości na 
przejście wyłącznie tylko na 
wysokoodmianowe gatunki, Już 
w tym roku zespoły PGR w o- 
kręgu legnickim zaopatrzone są 
w 100 proc. w kwalifikowane 
nasiona: rzepaku, łubinu i 
maku. 


Wzrasta ją zadania 
PGR-ów 
W miarę gospodarczego 
krzepnięcia majątków PGR, 
zwiększają się również stawia- 
ne przed nimi zadania. Według 


planu, w tym roku poważnie 
ma się podnieść wydajność żie: 
mni. Obliczenia, oparte na szcze 
gółowej ocenie jakości ziemi, 
jej uprawy i nawożenia, 
względniające wzrost wydajnoś- 
ci pracy, przewidują następują- 
ce — w stosunku do ubiegłego 
roku — podniesienie się plo- 
nów z ha dla pószczególnych 
kultur: pszenica z 14,3 q do 15 
q, żyto z 18 q do 14 q, jęczmień 
z 13,5 do 15 q, owies z 13,4 do 
14,5 q, żiemniaki ze 130 q do 
140 q, buraki cukrowe 180 do 
200 q itd. 

Tegoroczny plan mówi rów- 
nież o zwiększeniu areału. psze- 
nicy jarej o 38 proc., jęczmienia 
jarego o 48 proc., lnu o 20 
proc. W obecnym roku gospo- 
darczym okręg legnicki PGR 
ponadto zagospodarować 
ponad 3 tys. ha odłogów, pozo- 
stałych po regulacji gruntów 
chłopskich, zaorać j uprawić 12 
proc. zeszłorocznych ściernisk, 
nie przeoranych jesienią, pod- 
nieść limity hodowlane itd. 


u- 


ma 


35 dni zamiast 42 


Na zespołowej 
produkcyjnej, 


naradzie 


przed rozpoczęciem robót, ro- 
botnicy i pracownicy rolni re- 
prezentowani przez sekretarzy 
komitetów zespołowych, przo- 
downików pracy, czołowych ak 
tywistów związkowych, wobec 
ności dyrektorów zespołów, o0- 


mawiali możliwości skróceria 
terminu ukończenia prac siew- 
nych. - 


Sekretarz komitetu zespoło- 
wego z Polkowie przekazał zo- 
bowiązanie robotników ukoń- 
czenia prac wiosetnych w cig- 
gu 30 dni, wzywając do współ. 
zawodnictwa zespoły: Kotla, 
Sarnów, Sława, Henryków. 
Traktorzyści zespołu Roztoka 
zobowiązali się w ciągu 20 dni 
wykonać orkę ha 980 ha. 


Na naradzie 
szczegółowo ogólny harmono- 
gram prac ji kolejność siewów, 
podsumowano wyniki narad 
produkcyjnych, majątkowych i 
zespołowych, na których robot 
nicy poszczególnych majątków 
zgłosili wiele pomysłów i 
usprawnień, zmierzajacych do 
skrócenia czasu siewów i pod- 
niesienia zbiorów. Na naradach 


opracowano 


zorganizowanej | tych szeroko omawiano zagad- 


Franeuscy kolonizatorzy zbroją 
kuomintangowców do walki z Vietnamem 


Sukcesy vietnamskiej armii demokratycznej 
PEKIN (PAP) — Agencja Nowych Chin donosi, powo- 


lując się na informacje z Vietnamu, że władze francuskie 
uzbroiły 3 tys. żołnierzy kuomintangowskich, którzy uciekli 
+ Chin i rzuciły ich przeciwko vietnamskiej armii demokra- 
tycznej, operującej na południowy wschód od Hanoi. 


Ponadto w Vietnamie pół- 
nocnym skoncentrowano niedo- 
bitki wojsk  kuomintangow- 
skich z» prowincji Kwangsi, 


które wraz z oddziałami fran- | 


cuskimi maja wziąć udział w 
walkach przeciwko vietnam- 
akiej armii wyzwoleńczej. Żoł- 
nierze ci również zostali uzbro- 
jeni przeż Francuzów. 

PEKIN (PAP). Agencja 
Informacyjna Vietnamu dono- 
si, że w toku walk w Tai-Din 
(na południe od Hanoi) bata- 
lion francuskich wojsk kolo- 
nialnych stracił 40 żołnierzy i 
jednego oficera. Żołnierze ar- 
mii Vietnamu wzięli do nie- 
wołi m. in. dwóch kuomintan- 
gowców. 

10 mil na południe od Hanoi 
partyzanci vietnamscy podpa- 
lili francuski skład amunicji. 

W rejonie Nha - Trang (200 
mil od Saigonu) wojska viet- 
namskie zadały francuskim 
wojskom kolonialnym poważne 
straty. Francuzi stracili 100 
żołnierzy oraz większą ilość 
broni. 

W lutym br. wojska viet- 
namskie  przecięłv połączenia 
komunikacyjne między Funo - 
Czai a Baria (na wschód od 
Saigonu). W mieście Baria 
Vietnamczycy zniszczyli 6 cię- 
żarówek francuskich, a w Sai- 
gonie podpalili skład kauczu- 
ku, wartości 15 milionów pia- 
strów. 


Żołnierze francuscy 
nie chcą walczyć 


l 
| 


chód od Saigonu) żołnierze 
francuskiego korpusu ekspe- 
dycyjnego odmówili posłuszeń- 
stwa oficerom i nie wykonali 
rozkazu ataku na wieś vietnam 
ską. W utarczkach między żeł- 
nierzami a oficerami poległo 
dwóch oficerów. 


GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą: 100 żołnierzy fran- 
cuskiego korpusu ekspedycyj- 
nego przeszło na stronę viet- 
mamskiej armii demokratycz- 
nej w rejonie Hoa Birch. 


Raport Griffina 
potwierdza cieżką 
sytuację wojsk 
kolonialnych 
GENEWA (PAP). Dzienni- 
ki paryskie donoszą, że prze- 
wodniczacy misji USA na Da- 
lekim Wschodzie — Griffin — 
przesłał raport do Departa- 
mentu Stanu, w którym wypo- 
wiada się za natychmiastową 
„pomocą'* amerykańską dla 
francuskich wojsk kolonial- 
nych w Wietnamie. 


Protest przeciwko 
prześladowaniu studentów 


PRAGA (PAP). Jak podaje 
agencja CTK, sekretariat Mię 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów przesłał na ręce rządu 
francuskiego protest przeciwko 
zamordowaniu 7 studentów 
vietnamskich oraa uwięzieniu 


W prowincji Mi - To (na za- | wielu innych. 


W depeszy do Departamen- 
tu Stanu USA, Międzynarodo- 
wy Związek Studentów wyraża 
solidarność ze studentami, któ- 
rzy wzięli udział w demonstra- 
cji protestacyjnej przeciwko 
interwencji amerykańskich 0- 
kretów wojennych w Saigonie. 


Dzień przyjaźni z krajami | 
. demokracji ludowej 


PEKIN (PAP). Vietnamska 
agencją informacyjna donosi, 
iż demokratyczny rząd Viet- 
namu oraz „Zjednoczony Front 
Vietnamu“  powzięły uchwałę 
w sprawie obchodu 4 kwietnia 
br. „Dnia przyjaźni z krajami 
demokracji ludowej, które uzna 
ły Vietnam“, 

Jak wiadomo, pod tymi sa- 
mymi hasłami odbył się już w 
Vietnamie w dniu 18 lutego 
„Dzień przyjaźni radziecko — 
vietnamsko — chińskiej", 


Odbudowa gospodarki 
w rejonach wyzwolonych 


PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Informacyjna Vietha- 


mu — w wyzwolonych rejo- 
nach Vietnamu wre praca nad 
odbudową zrujnowanej przez 


okupantów gospodarki. Wielki 
nacisk kładzie się na odbudo- 
wę dróg kolejowych, traktów 
automobilowych, wodociągów 
itd. 

Celem przyśpieszenia tempa 
odbudowy gospodarki narodo- 


| wej rząd Vietnamu postanowił 


w przyszłym roku akademickim 
otworzyć szkołę wyższą, w któ 
rej kształceni będą inżyniero- 
wie i technicy, niezbędni w pro 
cesie odbudowy. 


Sabotażyści i dywersanci gospodarczy 
skazani na długoletnie więzienie 


Rozwój gospodarki uspołecznionej Polski Ludowej, odby- 
wa się w warunkach zaostrzającej się walki klasowej. Głów- 
ne zakusy wroga klasowego kierują się przeciwko własności 
socjalistycznej i zmierzają do osłabienia tempa wytwórczości 
i zakłócenia prawidłowej dystrybucji towarów. W tych wa- 


runkach na czolo zadań Prokuratury 


wysuwa się walka 


o ochronę mienia społecznego. W licznych sprawach o szkod- 
nictwo gospodarcze i naruszenie mienia społecznego zapadły 


już wyroki skazujące. 


Sad Apelacyjny w Poznaniu | towego 


rozpatrzył sprawę Dionizego 
Grześkowiaka — b. naczelnika 
Wydziału Finansów Rolnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz- 
naniu. W toku rozprawy usta- 
lono m. in., iż Grześkowiak nie 
przeprowadził inwentaryzacji 
ok. 140 młynów i nie sporzą- 
dził umów dzierżawnrych w. od- 
niesieniu do ok. 200 młynów, 
umożliwiając tym samym ich 
dewastację przez użytkowników 
i osiąganie przez kapitalistów 
olbrzymich zysków kosztem 
mienia społecznego. Straty 
Skarbu Państwa sięgają dzie- 
siątków milionów złotych, 

Sąd Apelacyjny, biorac pod 
uwagę szczególną szkodliwość 
czynów, popełnionych przez 
Grześkowiaka, wymierzył mu 
karę 13 lat więzienia. 

x 

Sąd Apelacyjny w Bydgosz- 
czy skazał Stefana Grobelne- 
go na 4 latu więzienia i 
100.000 zt grzywny za naduży- 
cia popełnione na terenie Byd- 
goskiej  Spóldzielni Spożyw- 
ców. 

* 


Sąd Okręgowy w Szczecinie 
skazał na karę 8 lat więzienia 
Stanisława Szopika, kierowni- 
ka Składnicy Odpadków Powia 


| 


Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
aka“ w Nowogardzie za przy- 
właszczenie sobie, na szkodę 
spółdzielni, towarów tekstyl- 
nych, wartości 785.445 zł oraz 
sprzeniewierzenie 80.000 zł, 
podjętych z kasy na skup odpad 
ków. 
> 4 
W wyniku skontrofowania 
działalności Zarządu Central- 
nej Spółdzielni Ogrodniczej 
ujawniono, że prezes tej spól-| 
dzielni, inż. Bogumił Mielnie- 
ki, kierownicy produkcji, inży- 
nierowie Bogdan Eichler i 


Związku Gminnych 


Wincenty Czernyszewicz, dy- 
rektor finansowo - administra- 
cyjny Jan Senycła, zastępca 
dyrektora handlowego Włodzi- 
mierz Głogowski oraz urzędni- 
czka tejże spółdzielni Krystyna 
Jakubowska, za udzielenie ża- 
mówień na wykonanie puszek 
do ogórków oraz litografii na 
puszkach, przyjmowali łapów- 
ki, w kwotach sięgających se- 
tek tysięcy złotych, od właści- 
cieli firm prywatnych, Sewe- 
ryna Wielaniera, Witolda Żmi- 
jewskiego, Jerzego Pakulskiego 
i Romualda Grzeszczuka. Śtwier 
dzono także, że B, Eichler i W. 
Czernyszewicz sprzedali na 
wolny rynek 300 puszek ogór- 
ków konserwowych, przywłasz- 
czając sobie uzyskane z tej 
sprzedaży 150.000 zł. 

Wszyscy wyżej wymienieni 
zostali zaaresztowani. Proku- 
rator wniósł przeciwko nim 
akt oskarżenia do Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie. Spra- 
wa będzie rozpatrzona w try- 
bie doraźnym. 


Doniosłe zmiany w organizacji 


spółdzielczości 


Spółdzielczość rzemieślnicza 
objęła już blisko 50 proc. ogó- 
łu rzemieślników. W związku 
z tym przed Centralą Izenieśl 
niczą stanęła konieczność do- 
konania zmian w strukturze 
organizacyjnej i działalności 
spółdzielni rzemieślniczych. 
Zmiany te idą w kierunku li- 
kwidacji oddziałów okręgo- 
wych Centrali i utworzenia na 
ich miejsce wojewódzkich związ 
ków spółdzielni  rzemieślni- 
czych. 


rzemieślniczej 


Ostatnio we wszystkich wo- 
jewództwach odbyły się zgro- 
madzenia delegatów spółdziel- 
ni rzemieślniczych. 

Na zgromadzeniach delegaci 
podkreślają, że utworzenie te- 
renowych związków spółdzielni. 
rzemieślniczych i nadanie im 
dużej samodzielności gospo- 
darczej, jest momentem prze- 
łomowym dla dalszego rozwo- 
ju spółdzielczości rzemieślni- 
czej. 


nienia współzawodnictwa pracy, 
przyjmowano zobowiązania. 

W wyniku  wielogodzinfej 
narady, po podsumowaniu wnio 
sków i rezolucji z dołowych na 
rad produkcyjnych — zebrani 
przyjęli zobowiązanie wykona- 
nia robót siewnych w okręgu 
w 35 dmi, czyli skrócenia o ty- 
dzień terminu przewidzianego 
planem Centralnego Zarządu 
PGR. 


Siewy w całej pełni 
w całej pełni. 
Pierwsze meldunki mówią o 
tym, że w tegorocznej akcji 
wiosennej tempo prac w okrę- 
gu legnickim, stam mobilizacji 
tobotników rolnych jest znacz- 
nie większy niż w ubiegłym ro- 
ku. Wnioski i wskazania na- 
rad produkcyjnych stosowane 
są z widocznym powodzeniem. 
Większość zespołów w toku 
pracy przyśpiesza obowiązują- 
ce terminy. Zespół Polkowice 
zasiał już ponad 150 ha ziemi. 
300 ha zaorane i zabronowane 
czeka na siew. Majątek Nowy 
Dwór w zespole Ludwikowo 
ukończył już zasiewy. Na u- 
kończeniu są siewy w zespo: 
łach: Gierałtowice, Piotrowice. 


Siewy są już 


W cztery tygodnie 

Po pierwszych dniach robót 
zespół Piotrowice zobowiązał 
się ukończyć prace siewne w 
ciągu miesiąca.  Traktorzyści 
z tego zespołu młodzi ZMP- 
owcy: Górniak, Gajzler, Kulaj, 
Trąbka podjęli się wykonywać 
minimum 3,5 ha orki średniej 
dziennie (norma 2,7 ha), ukoń. 
czyć przed terminem oranie od 
łogów. 

Dziś już mówi się o możli- 
wości skrócenia tego terminu o 
dalsze trzy dni. Ostatnie ze- 
branie komitetu zespołowego 
PZPR poświęcone było anali- 
zie akcji siewnej. Po żywej 
dyskusji i ocenie możliwości 
ustalono, że w ciągu czterech 
tygodni prace siewne w zespo- 
le Piotrowice zostaną ukończo- 
ne. 

Korygowanie własnych zobo- 
wiązań w toku akcji siewnej, 
uruchamianie niedostrzeżonych 
rezerw, przekraczanie norm 
wyjściowych — daje już dziś 
gwarancję, że siewy w legnie- 
kim okręgu PGR zostaną ukoń 
czone co najmniej o tydzień 
wcześniej niż to przewidywał 
plan. 


Zjazd inżynierów 
i techników 


przemysłu 
papierniczego 
W Łodzi obradował dorocz- 
ny walny zjazd delegatów 


Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Papier- 
niczego. Uczestnicy zjazdu do- 
konali krytycznej oceny do- 
tychczasowej działalności Sto- 
warzyszenia, omówili zadania 
na rok bieżący, oraz przepro- 
wadzili wybory do nowych 
władz. 

Nową dziedziną w działalno- 
ści Stowarzyszenia jest współ- 
praca z robotnikami — racjo- 
nalizatorami oraz propagowa- 
nie ruchu współzawodnictwa. 


Badania lekarskie 


młodzieży szkolnej 


W celu podniesienia stanu 
zdrowia i higieny osobistej 
dzieci i młodzieży oraz uła- 
twienia kwalifikacji na wcza- 
sy letnie, przeprowadzane są 
badania lekarskie wszystkich 
dzieci w wieku od 4 do 18 lat. 
Badania lekarskie na terenie 
wsi przeprowadzają wyjazdo- 
we ekipy lekarskie oraz wiej- 
skie ośrodki zdrowia. Wyjaz- 
dowe ekipy lekarskie przede 
wszystkim zbadają dzieci za- 
mleszkałe w PGR j wsiach u- 
spółdzielczonych, 


Nowe placówki 
Narodowego Banku 
Polskiego 
Narodowy Bank Polski za- 
wiadamia, że dnia 27 marca 
1950 r. zostanie uruchomiony 
nowy Oddział NBP w Bydgosz- 
czy, uł. Stalina 8. 
Otwarcie nowego Oddziału NBP 
w Pile nastąpi również dnia 27 
marca 1950 r. Okreg bankowy, 
nowootwartego Oddziału obej- 
muje powiaty: Piła, Chodzież 
i Czarnków. W dniu 1 kwietnia 
1950 r. uruchomiony zostanie 
nowy Oddział NBP w Ustroniu 
k Bielska, który będzie Oddzia- 
łem kasowym o ograniczonym 
zakresie działania, 
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II Kongres MOD odbędzie się 
w kraju bardziej gościnnym 
i wolnym niż Francja 


Komunikat Sekretariatu Międzynarodowej 
Urganizacji Dziennikarzy 


„PRAGA (PAP) — Sekreta- 

riat Międzynarodowej Organi- 
zacji Dziennikarzy (MOD) v- 
głosił komunikat następującej 
treści stwierdzający m. in. co 
następuje: 


„27 marca br. na zaproszenie 
Związku Dziennikarzy Fran- 
cuskiceh miał się odbyć w Pa- 
ryżu III Kongres Międzynaro- 
dowej Organizacji Dziennika- 
rzy. Rząd francuski pragnąc u- 
niemożliwić odbycie Kongre- 
su odmówił wizy wjazdowej 
sekretarzowi generalnemu MOD 
Hronkowi oraz wielu innym 
delegatom. 


Celem Międzynarodowej Or- 
ganizacji Dziennikarzy 
stwierdza dalej komunikat 
MOL — jest współpraca mię- 
dzynarodowa, lepsze zrozumie- 


nie wzajemne między naroda- 
mi, demaskowanie podżegaczy 
wojennych i wałka o pokój. 


Rząd francuski, uniemożliwia 
jac zwołanie Kongresu, do- 
wiódł, że nie znajduje się No 
stronie sił pokoju, lecz popie- 
ra politykę wojny tych kół a- 
merykańskich, które już raz 


us:cwały wywołać rozłam W 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy. 

Sekretariat _ Międzynarodo= 
wej Organizacji Dziennikarzy 
jest przekonany, że wszyscy 
uczciwi dziennikarze potęp'ź 
ten nieprzyjazny akt rządu 
francuskiego. 


III Kongres MOD odbędzie 
się przeto nieco później w T0- 
ku bieżącym w bardziej gos- 
cinnym i wolnym kraju. 


Podżegacze boją się prawdy 


Na marginesie zakazu kolportażu 


„Nowoje Wremia* w krajach zachodn'ch 


MOSKWA (PAP). Nawią- 
zując do zakazu kolportażu 
pisma „Nowoje Wremia* we 
Francji i jej koloniach, w Unii 
Południowo-Afrykańskiej, Aue 
stralii i Niemczech Zachodnich 
oraz do wielkich trudności, na 
jakie napotyka jego kolportaż 
w Anglli i USA, „Nowoje Wre 
mia“ w artykule redakcyjnym 
stwierdza, że właśnie dlatego, 
iż czasopismo prawdziwie na- 
świetla zagadnienia polityki 
miedzynharodowej, "w  Szeze- 
gólnośti polityki zagranicz- 
hej. Związku Radzieckiego, 
walkę narodów o pokój i demo- 
krację, demaskuje knowania 
podżegaczy wojennvch — jest 
ono niebezpieczne dla kół rzą- 


dzaących w krajach kapitali- 
stycznych. 
Reakcjoniści, którzy budują 


swoją polityke na oszukiwanin 


można się ukryć, iż możha ja 
schować, nakładając na nią 
kaganiec cenzury. 


Lecz naród francuski zdaje 
sobie doskonale sprawę z nik- 
czemnych machinacji  polity* 
ków burżuazyjnych, płaszcez4? 
cych się przed monopolistam 
amerykańskimi i stawia reak* 
cji zdecydowany opór. 


Zakaz władz francuskich — 
kończy 
absolutnie nie zmior* sytuacji: 
w jakiej znalazły się franceu- 
skie koła rządzące. Przedsi” 
wziety przez te koła akt samo* 
woli policyjnej może jedynie 
awypuklić antydemokratyczny 
charakter stosunków w mar- 
shaliowskiej Francji oraz wY? 
kazać konsternację i słabość 
burżuazii francuskiej w obli- 

| czu potężnego ruchu ludowego 


mas, sądzą, że przed prawdą| o pokój, postęp i demokrację. 


Przedstawiciele przemysłu 
odlewniczego radzą 
nad rozszerzeniem ruchu 
współzawodnictwa 


W Radomiu obradował zjazd 
przedstawicieli zakładów prze» 
mysłu odlewniczego, w którym 
brali udział przewodniczący 
rad zakładowych, sekretarze 
organizacji partyjnych oraz 
referenci współzawodnictwa 
przy poszczególnych  zakła- 
dach pracy. Omawiano cało- 
kształt zagadnień związanych 
z rozwojem współzawodnictwa 
i podniesieniem wydajności 
pracy. 

Spośród zakładów przemysłu 
odlewniczego, najlepsze osiąg- 
nięcia na polu rozwoju ruchu 
„współzawodnictwa pracy uzy- 


AMI 
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skały: Pomorska Odlewnia Í 
Hmaliernia, gdzie bierze udzia 
we  współzawodnictwie pracy 
90 proc. załogi robotniczej; W 
odlewni w Zawierciu 
proc. załogi. 

Współzawodnietwo pracy W 
całym przemyśle odlewniczym 
wykazuje jeszcze stosunkowo 
słaby rozwój obejmując zaled- 
wie 54 proc. robotników, Stan 
ten należy poprawić przez ści- 
Ślejszą, niż dotychczas współ- 
pracę komitetów partyjnych Z 
radami zakładowymi oraz Te- 
jferentami współzawodnictwa 
| pracy. 


Młodzież maszeruje ostatnim 
szlakiem gen. Świerczewskiego 


RZESZÓW. — Pierwszy etap 
marszu patrolowewo Rzeszów — 
Jabłonki na trasie Rzeszów — 


Strzyżów (52 km) wygrała I aru- 
żłyna LZS w czasie 3:46,26 godz. 
przed DI drużyną SP — 3:5436. 
Na trasie wyróżniła się wzoro- 
wym koleżeństwem i pomocą 1 
drużyna Gwardii. Po pierwszym 
etapie prowadziły patrole LZS — 


488 pkt. przed patrolami SP — 
416 pkt. 
KROSNO. — Drugi etap marszu 


patrolowego drużyny przebyły ze 
Strzyżowa do Krosna (38 km). Na 
punkcie wymarszu w Strzyżuwie 
zebrała się tłumnie miejscowa 


ludność, wśród której przeważała 
młodzież szkolna. 


Na trasie zaciętą walkę stoszy” 
ły drużyny patrolowe LZS z druí 
żynami SP, Młodzi piechurzy wi 
scy również i na tym etapie ok4* 
zali się najlepszymi. Należy pode 
kreślić sprawną organizację $Sp9* 
czywającą w rękach ZMP. 

Wyhlki II etapu 1) LZS I 7 
4:16.36 godz., 2) ORZZ I — 4:25% 
3) SP II. W punktacji ogólnej po 
dwu etapach prowadzi: LZS 1469 
pkt., SP 1405 pkt. 

W niedzielę nastąpi start do ul 
etapu Krosno — Sanok. 


Drugi dzień kobiecych 
mistrzostw Polski w koszykówce 


W drugim dniu kobiecych mi- 
strzostw Polski w koszykówce, 
rozegrano dwa spotkania między 
Gwardią Kraków 1 AZS Warsza- 
wa Oraz Spójnią - Marymont i 
Rolejarzem - Polonia. Jedynie 
kierwszy mecz był ciekawy i emo 
cjonujący. Po wyrównancj i za- 
ciętej grze, zwyciężyty akademicz 
ki różnicą jednego punktu. Dru 
gle spotkanie wykazało zdecydo- 
Wwaną przewagę Spójni - Mary- 
mont, zespołu bardzo wyrówna- 
nego i będącego faworytem na 
zdobycie tytułu mistrzowskiego. 
Kolejarz Polonia, postadający je- 
dynie dwie pełnowartościowe za- 
wodniczki — Kamecką i Jaźnicką, 
nie był równorzędnym przetiwni- 
kicm dla Spójni. 


GWARDIA KRAKOW — 
AZS WARSZAWA 28:29 46:11) 


W pierwszej połowie meczu kra 
kowianki były lepsze od akale- 
miczek, które grały dziwnie Wla- 
do 1 bez życia. Jedynie Czopków 
na demonstrowała szybką grę, bę- 
dąc inicjatorką całego ataku AZS. 
W zespole Gwardii w tej fazie 
gry wyróżniła się Łaptaś, Połowa 
meczu kończy się wynikiem 16:11 
na korzyść Gwardii i wydawało 
się, że krakowianki spotkanie wy- 
grają. 

Po przerwie AZS przystępuje 
do energicznego ataku i zdobywa 
pod rząd osiem punktów. Gwar- 
dzistki grają dużo gorzej i :trze- 
lają niecelnie. AZS wyrównuje t 


| Początek zawodów o godz. 


jest 20:20. Gra robi się coraz LAT" 
dziej zacięta i szala zwycięstw? 
przechyla się to na jedną, to na 
drugą stronę. Jest 24:24, Końcowe 
minuty gry należą znowu 
„awardii*. 

Kowalówka, która przed prze” 
rwą strzelała słabo, obecnie 720" 
bywa pod rząd trzy kosze «v PIS” 
nych dalekich strzałów. Przy *19 
nie 29:28 dla AZS akademiczki 74% 
cżzynają grać wyraźnie „na czaś i 
chcac utrzymać wynik. Udaje ! 
się to i schodzą z placu boju Je 
zwyciężczynie. Gwardia mogła 
spotkanie wygrać, gdyby wytrzyą 
mała kondycyjnie cały mecz | 
celniej strzelała. W drużynie ZW% 
cięskiej wyróżniły się Czopków 
| Węgrzynowicz, w pokonanej 
Kowalówka i Mamińska. 


SEÓJNIA - MARYMONT — 4 
KOLEJARZ-POLONIA 47:26 (257? 


Drugi mecz — jak już za7084 
czyłiśmy był mniej ciekawy 
stał pod znakiem wyraźnej prze 


wagi Spójni Marymontu, pons 
gra Kameckiej i Jaźnickiej z b 
iejaiza, 


przy równoczesne| sła é 
grze pozostałych partnerek p 
mogła przynieść sukcesu. W 
żynie Spólni wyróżniły się 
gowska, Parszniak i Wojewódzśe 
W niedzielę w trzecim 1 05! 
nim dniu mistrzostw zostaną 
zegrane mecze: Spólnia M ry; 
mont — AZS i Gwardia Wisła 
Kolejarz Polonia. 

15.30: 


Ww) 


Mistrzostwa szermiercze 
w Zakopanem 


ZAKOPANE. — Na zakończenie 
szermiettezęego obozu treningowo- 
konuycyjiego odbyty słę indywi- 
dualne zawody w szpadzie í sza. 
bli uraz turniej drużynowy z u- 
izialetn zawodników: Warszawy, 
Katowic, Krakowa l Łodzi. Tur 
uiej wykazał znaczne pednicsie- 
nie się poziomu technicznego i 
taktycznego naszych sżeimierzy. 

Wyniki spotkań finałowych w 
szpadzie: 1) Nawrocki, (Stal - Ka- 
towice) — bez porazki, 2) Suski 
(AZS - Wrocław) i Zawadzxtl (Bu 
dowlani Kraków) — po 2 porażki, 


3) Kazimierczak (Kolejarz 10t) 


— 2 porażki. w 
Wyniki spotkań finałowych | 

(Stal Katowice 
Wójcicki (LE 


szabli: Sobik 

bez porażki, 2) yh 
3) Brzezicki (Les 

— 


— 2 porażki, 
— 38 porażki. 

W drugim dniu odbył się u 
niej drużynowy miast, w Który 
Kraków pokonał Katowice sis 
Warszawa przegrała z Łodzią adź 
Kraków zwyciężył Łódź 5.4 1 £ 
wygrała z Katowicami 5:4. - 

W ogólnej punktacji drużyń? 
wej wygrał Kraków. 
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„Nowoje Wremia* 
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Watpliwe 


zobowiązanie 

W związku z rozpoczęciem 
budowy potokowej na Mura- 
nowie, wszelkie przedsiębior- 
stwa i instytucje, od których 
działalności zależne jest po- 
wodzenie „potoku“ powzięły 
zobowiązania, zmierzające do 
pomocy BOR-owi. 

Są to konkretne zobowią- 
zania, dotyczące terminowe- 
go dostarczenia określonego 
gatunku i ilości materiałów, 
względnie wykonania w o- 
kreślonym terminie pewnych 
ustalonych prac. 

Jest jednak wśród tych zo- 
bowiązań jedno, które budzi 
Poważne watpliwości. Podjął 
je Główny Skład Żelaza w 
Warszawie. 

„Zobowiązanie* to brzmi 
następująco: (cytujemy) „Dy 
rekcja zobowiązuje się do 
podjęcia wszelkich możliwych 
kroków, zmierzających do 
ścisłego wykonania zamówie- 
nia PPB - BOR...“ itd. 

Do czegóż więc zobowiąza- 
ła się dyrekcja? Do zrobie- 
nią tego, co jest codziennym, 
najelementarniejszym obo- 
Wiązkiem każdej instytucji. 
Po cóż tu więc specjalne o- 
Świadczenia? 

Oprawianie swych co- 
dziennych zajęć w ramki 
pięknobrzmiących i niekon- 
kretnych zobowiązań dewa- 
luuje te cenne zobowiązania, 
które podejmują ludzie i in- 
£tytucje właściwie je rozu- 
miejące. I dlatego frazesy za- 
tytułowane szumnie mianem 
zobowiązania, są co naj- 
mniej zbyteczne. 

Jest zresztą w zobowiąza- 
niu Głównego Składu Żelaza 
jeszcze coś, co uderza: spo- 
sób jego zredagowania. Zo- 


stawia on bowiem otwartą 
furtkę, przez którą w wy- 
Padku niespełnienia obiet- 


nie, można się zawsze Wy- 
ślizgnąć. Może bowiem Głów 
ny Skład Żelaza w przyszlo- 
Ści powiedzieć: „Podjęliśmy 
Wszelkie kroki, a że się nie 
udało, nic na to poradzić nie 
Możemy...“ i będzie w po- 
Tządku z własnym sumieniem 
1 treścią powziętej uchwały. 

latego też bez przesady 
Można powiedzieć, że Skład 
Żelaza nie zobowiązał się do 
niczego. 

A „potok* na Muranowie 
czeką na konkretne, sprecy- 
zowane zobowiązania. (jam) 


Rozwój placówek 
MHD w Lublinie 


Miejski Hundel Detaliczny w 
Lublinie otworzył sklep z do- 
datkami krawieckimi. Liczba 
sklepów MHD, po przejęciu 
placówek Państwowej Centra- 
li Handlowej, wzrosła obecnie 
W Lublinie do 10. 

W najbliższych dniach prze- 
widuje się otwarcie sklepu ze 
skórą i artykułami skórzany- 
mi, 


Pierwszy kurs 
techników 
komunikacyjnych 


W Olsztynie otwarty został 
pierwszy w kraju 14-miesięcz- 
üy kurs techników komunika- 
cyjnych. 

W kursie bierze udział 43 
Pracowników drogowych 
Przodowników pracy i racjona- 
zatorów ze wszystkich stron 
kraju. Absolwenci kursu o- 
trzymają tytuł technika komu- 
nikacyjnego. 


Od planowej, dobrze zorga- 
nizowanej i wydajnej pracy 
Rzeźni Warszawskiej zależy 
sprawa pierwszorzędnej wagi— 
zaopatrzenie Warszawy w mię 
so i tłuszcz. Ażeby praca w 
Rzeźni była planowa i wydaj- 
na, ażeby załoga mogła spro- 
stać ciążącym na niej zada- 
niom, konieczna jest harmonij 
na współpraca między orga- 
nizacją partyjną, Radą Zakła 
dową i dyrekcją Rzeźni, 

Jak pracował dotychczas Ko 
mitet Partyjny, jak współpra- 
cował z pozostałymi komórka- 
mi, jakie ma w swej pracy o- 
siągnięcia i jakie zadania sto- 
ja przed organizacją partyj- 
ną Rzeźni? Na pytania te da- 
ła odpowiedź długa i ożywiona 
dyskusja podczas zebrania po- 
święconego wyborom nowego 
Komitetu Partyjnego. 

Rzeźnia Warszawską miała 
przez dłuższy czas opinię 
zasłużoną zresztą — jednego 
z najgorzej pracujących war- 
szawskich zakładów. Jeszcze 
rok temu źle tu było zarówno 
w dziedzinie produkcji jak w 
dziedzinie pracy partyjnej. Co 
się w ciągu tego roku zmie- 
niło? 


Osiągnięcia w dziedzinie 
produkcji 

Gdy ustępujący obecnie Ko- 
mitet Partyjny rozpoczął swo- 
ją działalność, zajął się przede 
wszystkim sprawami produk- 
cyjnymi, I mimo wielu” trud- 
ności w ciągu ostatniego 
roku, dzięki inicjatywie orga- 
nizacji partyjnej w  Rzeżni 
Warszawskiej zmieniło się 
wiele na lepsze. Wskazał to w 


swym sprawozdaniu I sekre- 
tarz ustępującego „Komitetu 
Partyjnego. 


Zacznijmy od unormowania 
dostaw żywca przez wprowa- 
dzenie 5-dniowego (zamiast 
3-dniowego) skupu. O wpro- 
wadzenie tej zmiany Komitet 
Partyjny „dobijał się“ moc- 
no. Bo wprowadzenie jej o- 
znaczało także bardziej syste- 
matyczną pracę załogi, która 
przed tym pracowała nieregu- 
larnie. Np. jednego dnia 16 — 
18 godzin, drugiego zaś wcale. 
Postoje w pracy wynosiły kil- 
ka tysięcy roboczogodzin ty- 
godniowo. 

Dawniej z powodu braku 
specjalistów zdarzały się dni, 
w których tylko 50 proc. u- 
bitych świń mogło być skóro- 
wane. Z inicjątywy Komitetu 
Partyjnego przeszkolono 20 
skórników — dzięki czemu mo- 
żna teraz w Rzeźni ściągać 
prawie wszystkie skóry nada- 
jące się do użytku. 

Przy zdejmowaniu skór 
świńskich — również z inicja- 
tywy Komitetu Partyjnego 
zorganizowano w marcu ub. r. 
współzawodnictwo indywidual- 
ne. Współzawodnietwo powsta 
ło również na hali uboju mię- 


dzy obsługą kotłów, oraz w 
zbieraniu odpadków  tłuszczo- 
wych. 

rów- 
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Duże osiągnięcia ma 
7 


nież Komitet Partyjny na od- 
cinku walki z pijaństwem i 
kradzieżami. Wypadków kra- 
dzieży i pijaństwa jest już w 
Rzeźni znacznie mniej i zda- 
rzają się one coraz rzadziej. 


W referacie I sekretarza, 
ustępującego Komitetu i w to- 
czącej się nad nim dyskusji 
towarzyszę wskazywali na te 
właśnie osiągnięcia produkcyj 
ne, przypadające na okres naj- 
trudniejszy — lato ub. r. Ale 
dyskusja wykazała również, że 
osiągnięciom tym towarzyszy- 
ło i towarzyszy wiele braków. 


Zaniedbane odcinki 


A braki musiały zaistnieć. 
Komitet Partyjny Rzeźni, za- 
jęty wyłącznie prawie spra- 
wami produkcji, zamieniał się 
po trochu w administratora, 
przejmował funkcje dyrekcji, 
pracował za Radę  Zakłado- 
wą. I nie dziwnego, że nie 
mógł wywiązać się z tych wszy 
stkich zadań, którymi się prze 
sadnie obarczył. Tym bardziej, 
że właściwie działał jednooso- 
bowo. 


Komitet Partyjny Rzeźni w 
praktyce — stanowił I sekre- 
tarz tow. Wieteska. I choć 
tow. Wieteska sprawom pro- 
dukcyjnym wiele poświęcał 
uwagi, spraw tych nie stąwia- 
ło się nigdy na ogólnych ze- 
braniach partyjnych, nie roz- 
strzygało się ich wspólnie. Do 


czego doprowadził taki styl 
pracy? 
Przykładem może tu być 


sprawa rozbieralni mięsa. 

Na zebraniu wyborczym w 
Rzeźni Warszawskiej słowo 
„rozbieralnia* powtarzało się 


TRYBUNA 


Z życia warszawskiej organizacji partyjnej 


Wnioski z zebrania wyborczego 
w Rzeźni Warszawskiej 


jak refren w piosence. Że w 
rozbierzlni ludzie przychodzą 
i wychodzą kiedy chcą, że jest 
tam wielka płynność pracow- 
ników, że... słowem bałagan. 
Sprawę rozbieralni można roz- 
wiązać przez mobilizację ak- 
tywu partyjnego, przez mobi- 
lizację całej załogi. A że tow. 
Wieteska pracował „sam“, 
sprawa nie została rozwiąza- 
na. 

Wśród ogromu pochopnie 
przyjętych obowiązków Komi- 
tet Partyjny zapomniał o spra 
wie zasadniczej — o pracy par 
tyjnej. Na zebraniu  wybor- 
czym towarzysze mówili o bra- 
ku szkolenia partyjnego. Szko- 
lenie formalnie było, ale tak 
się zawsze składało, że albo 
nikt nie przyszedł, albo, nie 
było prelegenta. I Komitet 
Partyjny nie reagował na to. 
Skutek — przeszkolenie I stop 
nia przeszlo 20 towarzyszy i to 
z niezbyt dobrym wynikiem. 

Zaniedbanym odcinkiem w 
pracy Komitetu Partyjnego, 
na który wskazywało w cza- 
sie dyskusji bardzo wielu to- 
warzyszy, była również praca 
agitatorów.  Agitatęrzy 
znów formalnie rzecz biorąc — 
byli. Ale nie pracowali, nie 
mieli instrukcji, nie odbyli 
ani jednej odprawy — I sek- 
retarz tow. Wieteska nie zna- 
lazł dla nich czasu. 


Wadliwy styl pracy 

Głównym blędem 
pracy Komitetu Partyjnego, 
bardzo silnie podkreślanym 
przez towarzyszy podczas dys- 
kusji — był brak kolektyw- 
nej pracy. I drugim, równie 
poważnym błędem pracy Komi- 


w stylu 


MZK rozpoczyna przekuwanie 
torów tramwajowych na Pradze 


Praga jest w tej chwili ostat- 
nią dzielnicą Warszawy, posia- 
dającą jeszcze szerokie tory 
tramwajowe. Utrudnia to po- 
ważnie pracę MZK, nie pozwa- 
lajac swobodnie dysponować ca 
łym taborem tramwajowym. 
Sprawa przekucia torów tram- 
wajowych Pragi i związanie ich 
z resztą torów Warszawy ma 
więc poważne znaczenie. 

Roboty zostały podzielone na 


trzy etapy. Do 1 maja br. ma-. 


ja być przekyte tory na uliey 
Wysockiego, Białołęckiej i O- 
drowąża. Następnie ekipy robo- 


cze MZK przeniosą się na ul. 
Św. Wincentego i 11 Listopa- 
da. Od połowy czerwca rozpo- 
cznie się przekuwanie torów ną 
ul. Zabkowskiej, Radzymińskiej 
i Kawęczyńskiej. Do 1 paździer 
nika br. projektuje się zakoń- 
czenie wszystkich robót. 
Nadchodzace autobusy wę- 
gierskie „Mavagi* (do końca 
bm. MZK maja ich posiadać ok. 
50), będą kursowały zastępczo 
na unieruchomionych chwilowo 
odcinkach tras tramwajowych. 


(R) 


Rolnicy łódzcy usprawniają 


gospodarkę hodowlaną 


W woj. łódzkim poradnic- 
twem racjonalnego żywienia 
krów objętych jest 11 tys. in- 
dywidualnych gospodarstw ho- 
dowlanych, posiadających po- 
nad 24 tys. krów. k 

Chłopi mało i średniorolni 
woj. łódzkiego masowo uczes t- 
niczą w specjalnych pokazach, 
organizowanych przez poradnie 
żywieniowe. Ostatnio we wszy- 
stkieh powiatach woj. łódz- 
kiego odbyło się 110 pokazów 
wzorowego żywienia krów oraz 
ponad 40 pokazów z zakresu 
przestrzegania higieny udoju. 
W 50 gospodarstwach hodowla- 


nych zbudowano wzorowe wy- 
biegi dla bydła. Współzawod- 
nictwo w racjonalnym wycho- 
wie cieląt obejmuje już 550 ze- 
społów hodowlanych. 

W celu zwiększenia bazy pa- 
szowej dla bydła, przeprowa- 
dza się w poszczególnych po- 
wiatach woj. łódzkiego melio- 
rację łąk i pastwisk, na ob- 
szarze 300 ha zakłada się plan- 
tacje traw nasiennych oraz 
powiększa się areał upraw ro- 
ślin pastewnych. We wszyst- 
kich gminach przystąpiono rów 
nież do intensywnej budowy 
nowych silosów. 


LUDU 


tetu był brak współpracy z dy- 
rekcją, co więcej ciągłe 
przeciwstawianie się dyrekcji. 

Atmosfera niechęci, niesna- 
sek i tarć osobistych między I 
sckretarzem a dyrekcją zakła- 
du — nie mogła wywierać do- 


datniego wpiywu zalogę 


Rzeźni. 


na 


błędami 
partyj- 
Warszawskiej — 


Z tymi wszystkimi 
w pracy organizacji 
nej Rzeźni 
należy rądykalnie skończyć. 
Wynikają stąd poważne za- 
dania, które stają przed no- 
Komitetem. Od 


kolektywnej pracy jego człon- 


woobranym 
ków, od nawiązania zdrowej, 
nie opartej na osobistych am- 
bicjach współpracy z dyrek- 
cją i Centralnym Zarządem 
Przemyslu Mięsnego,- zależy 
dobry jego start do dalszej 
pracy. A pracy tej, jak widać, 
jest wiele. 


Główne zadania 

Postawienie na odpowiednim 
poziomie szkolenia partyjnego 
przyczyni się do pogłębienia 
świadomości i aktywności 
warzyszy. Dobrze postawiona 
praca agitatorów pomoże roz- 
wiązać wiele palących zagad- 
nień. Uaktywnienie Rady Za- 
kladowej odeiąży Komitet Par- 
tyjny od przyjętych 
przez tow. Wieteskę prac. O- 
nad ZMP i innymi, 
na terenie Rzeź- 


to- 


wielu 


pieka 
istniejącymi 
ni organizacjami uaktywni je. 

Do poważnych zadań w dzie- 
dzinie produkcji, w których 
wykonaniu powinna pomóc or- 
ganizacja partyjna Rzeźni, na- 
leży usprawnienie pracy w 
rozbieralni mięsa, postawienie 
„na nogi* wprowadzonego, ale 
nie rozwiniętego przez poprze- 
dni Komitet Partyjny współ- 
zawoadnictwa pracy, racjonali- 
zatorstwa, postawienie na wła- 
ściwej płaszczyźnie sprawy o- 
szczędności. 

Wykonaniu tych zadań, sto- 
jacych przed organizacją par- 
tyjną  Rzeźni 
musi towarzyszyć harmonijna 


Warszawskiej, 
współpraca organizacji par- 
tyjnej, Rady Zakladowej i dy- 
rekcji, 

Wykonaniu tych zadań musi 
towarzyszyć również opieka i 
pomoc ze strony Komitetu 


Dzielnicowego PZPR Praga 


Centralna. Ale opieka ta i po- 


moc nie może ograniczać się, 
jak dotychczas, do wydawania 
zaleceń Komitetowi Partyjne- 
mu Rzeźni. Komitet Dzielni- 
cowy powinien pomagać po- 
przez instruowanie i stałe pou- 
czanie towarzyszy z Rzeźni, 
jak mają rozwiązywać  tru- 
dniejsze zadania, powinien sta- 
le kontrolować ich pracę i wy- 
konanie zleconych przez KD 
zadań. 


R A E 


Julian Gałaj 75) 


W rodzinie 
Lebiodów 


Zaczęły się w tym czasie rozchcdzić po Reczy- 
cach różne wieści o „komunistach*, a zwłaszcza 
Stachu Lebiodowym. Że już, już, aby patrzeć — skoń- 
czy się jego panowanie... że już, już, aby patrzeć 
Przyjdzie na komunistów ciężki kryzys. Skąd te wie- 
ści powstały, w czyich ustach się rodziły, nikt nie 
wiedział. Lebiodę denerwowało to chwilami. 

Chciał teraz coś żonie odpowiedzieć, gdy Lebiodo- 
wa postawiła przed nim miskę. Wziął się więc za 
kolację. Jadł kaszę z gotowanym mlekiem, dmucha- 
jąc na łyżkę i siorbając łakomie. 

— Ciągle ino wrzątek lejesz — zniecierpliwił się 
Wreszcie. — Mleko powinno być letnie, takie, żeby 
L.ożna jeść bez strachu. 

— Postaw na oknie, to ci wystygnie. 

— Może masz i rację — przyznał Lebioda. 

Odstawił talerz i sięgnął po machorkę. Zaczął krę- 
ciś papierosa, gdy rozległo się na dworze wycie 
Psa. Było to wycie przeciągłe, bolesne, głuche... To 
wił pies Lebiody — Burek. Duży to był pies, z ow- 
Czarków i hardy. Obok konia stanowił on dumę go- 
Epodarską Lebiody. 

— Przy tym psie, to się i złodzieja nie boję — 
Gawiał często Lebioda. 

Wycie nie ustawało 
chwiję rozlegnąć się z jeszeze większą grozi. be- 
boda p; tdstawił ucha. 

— (oś mi się me podoba ten Burek — mruknął. 


£ichło na moment, by za 


m Na śmierc komu, czy co? 

LebisJowa, którą opanował nagle strach, rzekła 
t wyrzutem: 

= Nie wspominaluyś o śmierci. Ona i tok przyj- 


dzie, 


Lebioda coraz bardziej się niepokoił. Miał niekie- 


dy w życiu uczucie, że coś w obejściu gospodarskim 
nie w porządku. Że ktoś łazi i czyha na sposobność 
kradzieży świniaka, krowy, a możę i konia. Wszę- 
dzie znajdują się ludzie, którzy chcieliby żyć kosz- 
tem drugiego.. Lebioda lękał się i band. Co praw- 
da o tych ostatnich wyrażał się pochlebnie Judzyń- 
ski. Przekonywał Lebiodę, że te bandy to nie są ban- 
dy... To pierwsze oddziały wojska walczącego z ko- 
munizmem. Lebioda słyszał od czasu do czasu to 
o napadzie na jakąś spółdzielnię, to o zabiciu ja- 
kiegoś działacza społecznego, to o innych wyczy- 
nach. Te rzeczy jednak wbrew przechwałom Judzyń- 
skiego, nie podobały się Lebiodzie. Teraz przyszłą 
miu na myśl taka właśnie banda. Lebioda nie był 
tchórzem. Sięgnął po czapkę i skierował się ku 
drzwiom. 

— Przejdę się po podwórku, zobaczę, czy wszyst- 
ko w porządku — rzekł do kobiety. 

— Zjedz najpierw, bo ci mleko wystygnie — na- 
mawiała kobieta, 

-- Później zjem. 

Lebioda wyszedł. Wycie psa ucichło. Nad Reczy- 
cami rozciągała się czarna noc. Wiał mocny wiatr, 
okraszony rzadkimi kroplami deszczu. W szumie 
topól nie było nie słychać. Lebioda wpatrzył się 
w eiemność i powoli zaczął odróżniać zarysy budyn- 
ków, studni i drzew. Zajrzał do chlcwków, potem do 
obory i stajni. Nie, spokój... Podszedł do Bursa 
i cmoknał na niego pieszczotliwie. Pies podniósł 
czujnie uszy i patrzył bystro na gospodarza, jakby 
chciał coś powiedzieć, Wtem  zaszczekał cicho 
i sznrpnał się na łańcuchu. Lebioda zastanowił się 
na moment 

— Co jemu jest: 

Pies nie przestawał szarpać się. Skowyczał teraz 
jednostajnie i przejmująco. Lebiodę ogarnęło zan.e- 
pokojenie. 

3— Burek! 

Pies nie uspokajał się. 
z łańcucha, namyśle pogłaskał 
Niepokój jego rósł, Być może — udzieliła mu Bię 


Lebioda chciał spuścić go 


lecz po tylko psa 


nerwowość Burka, być może — wpłynęły na jego 
usposobienie szum wichru, ciemna noc, deszez i po- 
przednie wycie psa. Lebioda ruszył za oborę. Ciem- 
ność jeszcze wzrosła. Lebioda stanął na szczycie- 
budynku i nasłuchiwał. Nic.. Szum, przechodzący 
w wycie i od czasu do czasu jakby gwizd czy chi- 
chot.. Lebioda uczuł-na plecach chodzące mrówki. 
W tej chwili wzdrygnął się cały. Zamienił się w słup 
nerwów.. Przesłyszał się, czy rzeczywiście doleciał 
go cichutki, ledwo uchwytny jęk? 

Lebioda natężył słuch. Jęk się powtórzył. Lebio- 
da zdrętwiał. Opanował go taki strach, że już, już 
obrócił się w stronę domu, by umknąć. Lecz coś 
go wstrzymywało. Wlepił oczy w ciemność, w kie- 
runku, skąd doleciał jęk. W ciemności majaczył jakiś 
cień. Lebioda nachylił się... Nogi wrosły niu w ziemię, 
a ciałem podał się naprzód, jakby chciał je wydłu- 
żyć i wejrzeć oczami bezpośrednio w ów cień Lecz 
teraz doleciał go wyraźnie głos pełen bólu. Cień 
ucieleśniał się. Nagle rozległ się głośniejszy jęk 
i ktoś — już wyraźna skulona postać — runął na 
ziemię. Lebioda szarpnęło przeczucie czegoś okrop- 
nego. 

— Stacho! — pomyślał w jasnowidzeniu. 

Skoczył przed siebie niby czatujący z ukrycia 
zwierz na swą zdobycz. Znikło wszelkie wahsnie, 
wszelka bojaźń... NRuchami przypominał Lebioda 
w tej chwili młodego, silnego mężczyznę, Dobieył 
do leżącej na ziemi postaci, nachylił się nad mą 
i zaczął się w nią wpatrywać. Nice... Zam'ast twa- 
rzy — jedna wielka, ciemna plama. I cichutki, ci- 


chutki jęk... Lebioda dotknął leżącego rozdygota. 
nymi paleami.., wilgoć, mokro... sięgnął po zapałki 


Zapalił.. 
biyskawieznie 


do kieszeni... Zapatka mainentalne zgasla 


Lecz w tym krótkim rzucie światłe 
zobaczył! Lebioda zalaną krwią twarz 
cego. Nie omyliło ga przeczucie. Był to Stacho. Le- 
żat jak martwy. Pod wpływem światła zamr.ga! 


Lebioda zaczął go szarpać bezmyśl 


Poznał 'eża. 


rszawi i jęknął. 
sal. 


(dsc. n.) 
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Wzrasta ilość współzawodniczących 


w warszawskich 


Warszawska Rada Związków 
Zawodowych zorganizowała 
naradę zakładowych referen- 
tów współzawodnictwa pracy, 
której tematem było podsumo- 
wanie osiagnięć i nakreślenie 
planu pracy na najbliższy o- 
kres. 

/ W styczniu i lutym br. liczba 
uczestników współzawodnietwa 
pracy we wszystkich fabrykach 
i instytucjach wzrosła o około 
10 proce, W zakładach metalur- 
gicznych stolicy obecnie współ- 
ząwodniczy o blisko 20 proe. 
więcej robotników i pracowni- 


zakładach pracy 


ków technicznych niż w grudniu 
ub, roku. Równocześnie ponad 
10 fabryk nawiązało współza- 
wodnictwo międzyzakładowe. 
Dzięki temu rozszerzył się 
bardzo zakres dzialalności komi 
tetów współzawodnictwa. U- 
czestnicy narady postanowili 
przystąpić do organizowania 
brygad produkcyjnych, których 
zadaniem będzie stałe podnosze 
nie jakości produkcji. 
postanowiono urządzać okreso- 
we dyskusje robotników i dzia- 
łaczy zwiazkowych o możliwoś 
ciach rozszerzenia į usprawnie- 
nia współzawodnictwa pracy. 


Cenny wynalazek pracownika 


Gazowni 


Miejskiej 


w Warszawie 


Do komisji usprawnień przy 
Gazowni Miejskiej wpłynął pro 
jekt produkowania z surowców 
krajowych — kamieni do selifo 
wania į polerowania suwaków 
gazomierzowych. Projektodaw- 
cą jest tow. Ludwik Masiak. 

Przydatność wynalazku zosta 
ła stwierdzona kilkumiesięczny 
mi próbami w Warsztacie Na- 
praw Gazomierzy, przy czym 


stwierdzono, że ezas szlifowa- 
nia nowymi kamieniami jest 
znacznie krótszy niż czas szli- 
fowania kamieniami pochodze- 
nia zagranicznego. 
Rozpowszechnienie wynalaz- 
ku tow. Ludwika Masiaka unie- 
zależni nas od dostaw zAgra- 
nicznych. Tow. Masiak został 
przedstawiony do nagrody. 
CALAB- 


' 


Studenci warszawscy podejmują 
zobowiązania przed okręgową 


konferencją ZAMP 


Dla uczczenia zbliżającej się 
okręgowej konferencji ZAMP i 
powstającego Zrzeszenia Stu- 
dentów Polskich, studenci u- 
czelni warszawskich podejmują 
liczne zobowiązania. 

Zarząd uczelniany AZS przy 
Szkole Inżynieryjnej im. Wa- 
welberga postanowił do dnia 1 
maja br. urządzić boisko spor- 
towe. Szereg indywidualnych 
zobowiązań podjęli również stu 
denci tej uczelni. M. in. słu- 
chacz II kursu lotniczego — 
Ryszard Kanigowski, zobowią- 
zał się przygotować do druku 6 
tablie termodynamiki 1 silników 
lotniczych. Roman Dubicki i Je- 
rzy Kapuściński wykonają 
przedterminowo projekty ezęści 
maszyn. 


Kolektyw pracy społecznej 
Wydziału Geodezji Politechni- 
ki Warszawskiej zobowiązał się 
zorganizować bibliotekę dla 
wiejskiego koła ZMP z Szyma- 
nowic, pow. Grójec. 

Studenci Wyższej Szkoły Hi- 
gieny Psychicznej uporządku ją 
teren przy uczelni, przygotują 
boisko dla siatkówki oraz za- 
łożą zieleńce i kwietniki. 

Dla uczczenia okręgowej kon 
ferencji ZAMP słuchacze Aka- 
demii Wychowania Fizycznego, 
zorganizują w dniu 26 bm. w 
Teatrze Narodowym poranek 
artystyczny oraz przeprowadzą 
zbiórkę pieniędzy i książek dla 
uniwersytetu niedzielnego. 


Wzrasta ilość burs i internatów 
dla młodzieży woj. krakowskiego 


Z roku na rok wzrasta po- 
moc i opieka państwa nad mło 
dzieżą szkół średnich. 

Osiągnięcia w tej dziedzinie 
są w woj. krakowskim bardza 
poważne. Podczas gdy w 1945 
r. co 10 uczeń dostawał sty- 
pendium, w 1948 r. co 65, a 
w 1949 r. co 28, to w bież. ro- 
ku wypada jedno stypendium 
na 16 uczniów. W szkołach %9- 
gólnokształcących stopnia li- 
cealnego — rozdziela się obec 


nie ponad 1100 stypendiów po 
4 tys. zł miesięcznie. 

Równocześnie młodzież znaj- 
duje opiekę w państwowych 
bursach i internatach, których 
liczha stale wzrasta. Podczas 
gdy w r. 1947/48 istniało 7 in- 
ternatów rozporządzających 
470 miejscami i 6 burs z 330 
miejscami, to w bież. roku 
szkolnym jest 17 internatów, 
które posiadają 1.165 miejsc i 
13 burs dla 600 uczniów. 


Obrady Woj. Rady Narodowej 
w Gdańsku 


Na ostatnim posiedzeniu woj. 
Rady Narodowej w Gdańsku 
podsumowano wyniki przygo- 
towań do wiosennej akcji siew 
nej. Woj. gdańskie ma całkowi- 
cie zapewnione warunki do ter- 
minowego wykonania orki i za- 
siewów wiosennych w spółdziel 
niach produkcyjnych i gospo- 


darstwach indywidualnych 
prz_widuje obsianie ok. 300 
tys. ha. 


W porównaniu do lat ubieg- 
łych powierzchnia pod upra- 
wę pszenicy będzie powiększo- 
nz o 5 proc., buraków cukro- 
wych o 13 proc. a roślin ole- 
istych o 28 proc. 


W celu należytego zrealizo- 
wania tego planu, woj. gdań- 
skie otrzymało dostateczne iloś 
ci nawozów sztucznych i na- 
sion siewnych. Nawozów do- 
starezono o 8.600 ten więcej 
niż w roku zeszłym, a zapo- 
trzebowanie województwa na 


mzteriał siewny zostalo pokry. 
te częściowo z dostew a czę- 
ściowo zaś ze skupu własnego. 
Zmobilizowane w ten sposób za 
pasy wynoszą: ponad 1.400 ton 
pszenicy, ponad 1.200 ton jęcz- 
mienia, ok. 800 ton owsa i 
4.000 ton ziemniaków. 

Dużą pomocą w tegorocznej 
akcji siewnej dla mało i śred- 
niorolnych chłopów jest zwięk- 
szenie kredytów na nawazy 
sztuczne oraz orkę i siew. O- 


gółem kredyty wynoszą 80 
miln. zł. 
Ministerstwo  Roinictwa i 


Reform Rolnych  przydzieliło 
woj. gdańskiemu znaczną ilość 
traktorów i różnych narzędzi 
rolniczych. Spółdzielcze 0- 
środki maszynowe zaopatrzono 
w siewniki, pługi i brony. Ewen 
tualne braki w sile pociągowej 
oraz w maszynach i narzę- 
dziach będą usunięte w drodze 
pomocy sąsiedzkiej, 


Osiągnięcia kolejarzy 
gdańskich 


‘Ostatnio kolejarze gdańscy 
meldują o uzyskaniu znacznej í 
poprawy dotychczasowych wy- 


pociągów podmiejskich — 100 
proc. 


Tak poważne sukcesy kole- 


ników. Mianowicie: regular- | jarze gdańscy osiągnęli dzięki 
ność pociągów pasażerskich —  wzmożeniu dyscypliny pracy 
dalekobieżnych osiągnęła w oraz dokładności w wykonywa- 


DOKP Gdańsk 98,9 proc., zaś | niu napraw warsztatowych. 


W walee o zdrowotność zwierząt 


Służba weterynaryjna woj. 
gdańskiego rozpoczęła w roku 
bież. zakrojone na szeroką 
skalę zwalczanie chorób zwie- 
rzęcych, 

Przede wszystkim przepro- 
wadzane są szczepienia Świń 
przeciwko różycy. Akcją chję- 
te zostały wszystkie chlewnie. 
Równocześnie przystąpieno da 
szczepienia trzody chlewnej 
przeciwko pomorowi. 


Poprawił się hardzo w wo- 
jewództwie stan  zilrowotny 
RAR Grożna zaraza stadnicza, 
przywlerzana w okresie wojny, 
zniknęła niemal eałkowieje, a 
klacze i ogiery licencjonowane 
znajdują się pod stałą opieką 
weterynaryjną. 

Ż większym również, niż 
dctychczas uasilen'em rozpo. 
częto w bież. roku akcję zwal. 


czania chorób hodowlanych u 
bydła rogatego: głównie gruź- 
licy, choroby Banga i jałowo- 
ści. 

Ochronne szczepienie psów 
przeciwko wściekliźnie zostało 
zakończone. 


Do walki z chofobami zwie- 
rząt w woj. gdańskim 
szkolono wielu lekarzy w naj- 
większej w Polsce lecznicy dla 
zwierząt w Gdańsku. Prze- 
szkolono również kilkusat sani- 
rarinszy weterynnryjnych dla 
państwowych zaslndów lecze- 
nia zwierząt i PGR oraz wie- 
lu gromadzkich przodowników 
weterynaryjnych. 

Woj. gdańskie, które w roku 
1917 dysponowało zaledwe 4 
zakialami leczenia zwierząt, 
posiada ich obecnie 20. 


Ponadto 


prze- | 


Walka 
z alkohol'zmem 


W czasie ostatnich dwóch 
miesięcy dwukrotnie zwiększyła 
się liczba społecznych komite- 
tów zakładewych do zwalcza- 
nia alkoholizmu. Obecnie w sto 
licy działa blisko 100 takich ko- 
mitetów. Urządzają one bardzo 
często pogadanki i odczyty ną 
temat szkodliwości nadużywa- 
nia alkoholu i przeprowadzają 
stałą kontrolę w przedsiębior- 
stwach gastronomicznych. 


Ostatnio Warszawska Rada 
Związków Zawodowych zorgani 
zawała kurs dla 71 prelegen- 
tów, komitetów zakladowych do 
zwalczania alkoholizmu. Komi- 
tety nawiązały także wspołpra- 
cę z miejskim pogotowiem ra- 
tunkowym, w celu kierowania 
nałogowych ałkoholików na le- 
czenie. 


Zespołowe siewy 
w woj. rzeszowskim 


Spóldzielnie produkcyjne w 
powiatach: Dębica, Jarosław, 
Przemyśl i Sanok, rozpoczęły 
w ub. tygodniu zespołowe sie- 
wy wiosenne. W ciągu pierw- 
szych 2 dni spółdzielnie pro- 
dukcyjne obsiały około 350 ha. 
W spółdzielni produkcyjnej w 
Charytanach przy siewach pra 
cuje 14 osób, Prace przebiega- 
ją szybko. Niezależnie od in- 
nych prac uprawowych, w spół 
dzielni zaorane i obsiano już 
12 ha odłogów. 

W założonej w styczniu br. 
spółdzielni produkcyjnej w Bo- 
brówce pracują traktory z 
POM Radymno, które zaorały 
już ponad 20 ha odłogów. Ow- 
sem obsiano tu 5 ha. Spół- 
dzielcy z Bobrówki przygoto- 
wali na najbliższe dni siew ja- 
rej pszenicy. Z pomocy trak- 
torów ośrodka w Radymnie ko 
rzysta również spółdzielnia pro 
dukcyjna w Wysocku. 


W wytężonych prącaeh wio- 
sennych wyróżniają się załogi 
rzeszowskich Państw. Gosp, 
Rolnych. Na zebraniach rol- 
nej rady zakładowej PGR w 
Mikulicach, w pow. przewer- 
skim, skladąne są meldunki z 
postępów wiosennej akcji siew 
nej. W majątku tym już 15 
bm. zasiano 9 ha owsa i zało - 
żono 2-hektarową plantację na 
sienna buraka cukrowego. Za- 
łoga PGR w Laszkach, która 
współzawodniczy w akcji siew 
nej z PGR Zamiechów, nade- 
słała meldunek o zakończeniu 
siewu pszenicy jarej w 100%, 
siew owsa zakończony będzie 
w najbliższych dniach. Załoga 
PGR Laszki przygotowała tak- 
że ziemię pod burski i ziem- 
niaki. Robotnicy tego gospo- 
darstwa oczyszczają i zapra- 
wiają zboże, przebierają ziem- 
niaki i rozwożą obornik,” 


RADIY 


PONIEDZIAŁEK — 3} MARCA 
Program I na fali 1321.6 m. 


Program dnia 8.40; na jutro 23.55, 
Sygnał ezasu 12.00; Wiaądomeńści 
12.04, 16.00, 20.00, 23.06; Wezechni- 
ca 9,15, 21.10. 

8.45 Muzyka; B55 Dla klas VI— 
IX; 9.35 Muzyka:-10.00 PCK; 10.10 
Muzyka: 10.56 Informacje: 16.55 
Dla klas III — V; 11.15 „,.Mlickie- 
wicz“ — powieść Pruszyńskiego; 
11.35 Antoni Rubinstein — Sona- 
ta; 12.30 Dla wsi; 12.55 Na swar- 
ską nutę w wyk. Zesp. Wesołow= 
skiego; 13.25 Przerwa; 18.20 Kom: 
pozytor Tygodnia — Feliks Men- 


delssohn; 17.03 Poemat o gen 
Swierczewskim: 17.14 Michai Glin 
ka — Sekstet Es-dur; 17.45 Poga- 


danka; 17.55 Dla wychowawczyń 


przedszkoli; 18.00 Piosenki; 1820 
„Pierwsze dni“ — powieść M. 
Ruth-Buczkowskiego: 18.40 Utwo- 


ry fortepianowe Rńżyckiego; 1908 
Reportaż; 19.10 Zapowiedź ełuchu-= 
wiska; 19.15 Koncert pod dyr. Ra- 
chonia; 19.45 Rozmawiamy o spói- 
dzielniach produkcyjnych: 26.55 
Początkowe nauczanie aryfmetyx1 
i geometrii; 21.30 Koncert sym- 
foniczny; 22.39 Muzyka; 23.10 Sty- 
lizowane melodie egzotyczn2; 
24.00 Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 7.05, 13.25; na 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.13; Wia- 
demości 5.15, 6.00, 6.45. 8.00, 16.03, 
20.00, 23.00; Wszechnica 8.15, 18.3U. 


5.10 Początek audycji: 
cert dla świata pracy: 
Gimnastyka; 6.15 Koncert Zesp. 
Mandolinistów: 7.20 Muzyka ote- 
retkowa: 8.05 Repertuar kin i tea- 
trów; 8.08 Muzyka; 8.35 Przerwa, 
13.30 Muzyka; 14.00 ZNP; 14.15 Mu- 
zyka polska i rosyjska; 1455 Ken- 
cert solistów; 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych: 15.30 Odrodzenie: 
15.55 Muzyka: 16.28 Dziennik war- 
szawski, 16.45 Muzyka: 17.50 Kon- 
cert pod dvr. Lustiga; 17.45 Dla 
świetlic młodzieżowych: 18 0 Ko- 
mentarz; 18.05 Odpowiedzi iali 43; 
18.15 Muzyka w wyk. Kapsi La- 
dowe! pod dyr. Stryj: 18.30 Dla 
wsi; 19.15 Jan Sebastian Pach — 
Suita, 2 koncerty; 21.40 Pogadarn- 
ka: 22.00 Melodie taneczne; 22.739 
Koncert pod dyr. Kołaczkowskie- 
go; 23.18 Muzyka poważna; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 


ju- 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Jak przygotowano akcję siewną 
w gminie Młochów 


Nasz korespondent tow. Ed- 
mund Olkowski ze wsi Nada- 
rzyn gm. Młochów pisze v ak- 
«ji siewnej na terenie gminy: 

Już w lutym opracowaliśmy plan 
r-siewów zbóż jarych i rosSiir o- 
knpowych. Gminna komisja rol 
na opracowała plan dla poszcze 
Etlnych gromad. Na początku 
marca Gminna Komisja Kontroli 
Społecznej przeprowadziła kontro 
lẹ Ośrodka Maszynowego t zba- 
dała stan maszyn rolniczych. Ma- 
szyny dzięki 
chanika, 


oniece naszego me- 
tow. Tadeusza Kupęrta, 


są gotowe do siewu. Te gromady, 
które mają za mało siewników, ko 
rzystają z pomocy sąsiedzkiej. Na 
zebraniach gromadzkich omawiano 
z chłopami znaczenie jak najlep- 
szego przeprowadzenia siewu, aby 
ani jeden hektar nie leżał odło- 
giem. 

Przy okazji chcę zwrócić uwa- 
gę, aby typowane do wygłaąsza- 
nia pogadanek na gromadach ta- 
kich członków Partii, 
dobrze znają na 


którzy się 


sprawach rol- 


nych, aby mogli odpowiadać na 


wszelkie pytania gospodarzy. 


Trzeba usprawnić gospodarkę spółdzielni 
gminnej w Łomiankach 


Nasz korespondent A.G. (na 
zwisko znane redakcji) pisze 
nam o złej gospodarce Zarzą- 
du Gminnej Spółdzielni „Sa- 
moepomoc Chłopska“ w Łomian 
kach (gm. Młociny, pow. war- 
£zawski): 

Spółdzielnia 
który stał 
niewykorzystany 1 obecnie nie 
nadaje się już do użytku, pod- 
czas gdy Ośrodek Maszynowy ma 
za mały magazyn na nawozy sztu- 
czne, oraz za małe pomieszczenie 
na sprzęt rolniczy. Narzędzia tol- 
nicze są narażone na niszczenie 
1 Kradzież. 

Ośrodek Maszynowy otrzymal 
wprawdzie dość znaczne kredyty 


otrzymała parak, 
dwa lata na placu 


na inwestycje, ale kicrownik O- 
środka ob. Kosowski Stanisław nie 
potrafił tch należycie wykorzystać 
l obecnie Osrodek Maszynowy ma 
dość duże zadłużenia. 
Zarząd Gminnej Spółdzieini nie 
się pracą Ośrodka 
Maszynowego, natomiast ża wyso- 
ke cenił własną pracę na innych 
odcinkach, wypłacając zbyt 
górowane diety. 


nawet 


zainteresował 


wy- 


Wprawdzie obecnie „prezes 
Gminnej Spółdzielni Ło- 
miankdch został zmieniony, a- 


w 


le należałoby, aby odpowiednie 
władze zainteresowały się bli- 
żej gospodarką  spółdzielmi i 


pracą Ośrodka Maszynowego. 


13 rocznica zgonu 


Karola Szymanowskiego 


29 bm. przypada 13-ta rocz- 
nica zgonu znakomitego kom- 
pozytora polskiego, Karola 
Szymanowskiego. 

W związku z rocznicą Pań- 
etwowa Filharmonia w War- 
szawie poświęca najbliższy 
koncert symfoniczny twórczo- 
ści Szymanowskiego. 

Twórczości kameralnej Szy- 
manowskiego poświęcony zo- 
stanie. koncert, który odbędzie 
eię 28 bm. staraniem „Artosu” 
w sali „Ogniska“ w Warsza- 
wie. 

Polskie Radio poświęca mu- 
zyce Szymanowskiego szereg 
audycji. 


W dniu 27 bm. będzie trans- 
mitowany koncert solistów, 28 
bm. usłyszymy Drugą Sonatę 
fortepianową w wykonaniu pia 
nisty radzieckiego  Światosła- 
wa Rychtera. Tegoż dnia nada- 
ny będzie koncert symfoniczny 
w wykonaniu Wielkiej Orkie- 
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia w Katowicach pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udzia- 
łem Jana Ekiera (fortepian). 

W dniu 29 bm. nadana zosta- 
nie audycja kameralna, którą 
wypełni Pierwszy kwartet 
smyczkowy w wykonaniu kwar 
tetu Polskiego Radia. 


Nagrody naukowe miesięcznika 
„Państwo i Prawo“ 


Robotnicza Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Prasa“ ufundowała 
z okazji wydania 50 numeru 
czasopisma naukowego „Pań- 
stwo i Prawo“ nagrody rau- 
kowe za najlepsze prace dok- 
torskie: I — w wys. 150.000 
zł i II — w wys. 100.000 zł 
oraz jedną nagrodę za najlep- 
szą pracę habilitacyjną w wys. 
250.000 zł. Nagrody będą przy- 
znawane corocznie. 

Do konkursu dopuszczone są 


prace przyjęte na Wydziałach 
Prawa Uniwersytetów oraz w 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki. 

Sąd konkursowy składać się 
będzie z pięciu osób, z któ- 
rych dwie deleguje Minister- 
stwo Oświaty, a dwie Komi- 
tet Redakcyjny miesięcznika 
„Państwo i Prawo“. Przewod- 
niczącym Sądu Konkursowego 
jest redaktor naczelny miesięcz 
nika „Państwo i Prawo“. 


Konferencje kierowników szkół 


W ciągu marca br. odbywa- 
ją się w całym kraju konfe- 
rencje powiatowe _ kierowni- 
ków szkół podstawowych i o- 
kręgowe dyrektorów szkół 
średnich i ogólnokształcących. 
Konferencje te mają za zada- 
nie krytyczne omówienie osią- 
gnięć i braków w pracy szkół 


w okresie I półrocza roku szkol 
nego 1949'50 oraz wytyczenie 
linii postępowania na JI pół- 
rocze. 


W konferencjach biorą u- 
dział przedstawiciele Komite- 
tów Rodzicielsk;ch, Szkol- 


nych Komitetów Opiekuńczych, 
Władz Państwowych, Partii Po 
litycznych i ZNP. 


Reorganizacia akcji skryptowej 


Ministerstwo Oświaty przy- | dawnietwo skryptów powierzo- 
stąpiło co reorganizacji akcji ne zostało Państw. Zaktadom 


skryptowej. 


Wydawnictw Szkolnych, które 


Inicjatywa wydawnicza pozo- | utworzyły przy podległych so- 
staje nadal w rękach organiza. | bie drukarniach pięć powielar- 


cji młodzieżowych, przede 


ni: w Warszawie, Krakowie, 


wszystkim kół naukowych. Wy | Wrocławiu, Poznaniu i Łodzi. 


Na vółce z książkami 


——— 


TRYBUNA LUDU 


Faszystowskie ustawy we Francji 


nie złamią 


potężnego frontu pokoju 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


W tym samym czasie, kiedy 
Zgromadzenie Narodowe rozpa- 
trywało projekt faszystowskich 
ustaw, wymierzonych przeciw- 
ko walczącym o chleb i pokój 
— 8 tysięcy delegatów z całej 
Francji brało udział w obra- 
dach krajowego Kongresu Bo- 
jowników o Wolność i Pokój. 

Z jednej strony sfora, ujada- 
jąca na komunistów, walczących 
przeciwko zarządzeniom, podob 
nym do tych, które służyły hi- 
tlerowskim okupantom i ich słu 
gusom z Vichy do masakrowa- 


nia i więzienia patriotów. 


Z drugiej strony — prawdzi- 
wi przedstawiciełe olbrzymiej 
większości ludu francuskiego— 
zjednoczeni sprawą wolności i 
pokoju. 


Zdradzając pokój — 
rząd zdradzą Francję 


Robotnicy, chłopi, wybitni in- 
telektuałiści, matki młodych żoł 
nierzy poległych w Vietnamie, 
dokerzy, którzy woleli głód niż 
pracę przy ładowaniu amery- 
kańskiej broni — przybyli na 
kongres, aby radzić nad nowy- 
mi formami walki o pokój. 

300 dokerów przybyło z od- 
ległej o 800 km Marsylii. Robot 
nicy z Montpellier 24 godziny 
spędzili w autokarach. Zatrzy- 
mywała ich po drodze i rewido 
wała kilkakrotnie francuska po 
licja, podobnie, jak kilka lat te- 
mu gestapo. Chłopi nawet z od 
ległych o setki kilometrów oko- 
lic przybyli na rowerach, aby 
móc reprezentować swe wsie. 


Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił ksiądz Boulier, który 
ostro potępił pakt atlantycki i 
zbrojenia, prowadzone przez a- 
merykańskich podżegaczy wo- 
jennych i uległe im rządy. Prze 
mawiał m. in. Yves Farge, bez 
partyjny republikanin, który 
niedawno był w Warszawie, 
aby zapewnić lud polski o nie- 
zmiennej przyjaźni ludu fran- 
cuskiego, o przyjaźni, której 
nie zdołają zakłócić haniebne 
represje rządu francuskiego. 


Zebrani uchwalili rezolucję, 
wzywającą lud francuski do 
wzięcia udziału w zdecydowa- 
nej akcji przeciwko rządowi, 
który zdradzając pokój — zdra 
dza Francję. 


Ustawa, demaskująca 
strach reakcji 


Był to drugi krajowy Kon- 
gres Bojowników o Pokój i Wol 
ność. Pierwszy, przed piętnasty 
ma miesiącami, zgromadził głó 
wnie przedstawicieli klas śred- 
nich i poszczególnych zwolenni 
ków walki o pokój. Drugi Kon- 
gres ma już znacznie szerszą 
bazę: reprezentuje wielkie 
organizacje robotnicze w za- 
kładach pracy oraz tysiące lo- 
kalnych komitetów wiejskich. 
Kongres przemawiał w imieniu 
co najmniej ośmiu milionów 
Francuzów i Francuzek, któ- 
rzy na jego wezwanie gloso- 
wali za pokojem. 

Fakt, że jego wpływy są tak 
wielkie, i że tak wielka jest 
zwartość szeregów bojowników 
pokoju, wytrącił do reszty z 


Bitwa na dalekich tyłach 


Wasyl Ażajew: 
Marian Ruth - Buczkowski. 
i Wiedza”. Tomy I — III. 


Wasyl Ażajew wkroczył w 
szranki literackie jako autor 
powieści „Daleko od Moskwy“, 
a ta pierwsza powieść przynio- 
sła mu od razu wysokie odzna- 
czenie w postaci nagrody stali- 
nowskicej. Istotnie, nawet na o- 
goólnym tle bogatej, wielostron- 


nej i pod każdym względem 
wartościowej literatury ra- 


€ziechiej powieść Ażajewa wy- 


rożnia się jako dzieło pełne 
twórczego rozmachu i patrio- 
tycznego zapału — dzieło o wy 


1aźnej linii ideologicznej i nie- 
pospolitych zaletach artystycz- 
nych. 
„Daleko od Moskwy“ jest po- 
w.eścią wojeaną i bojowa, choć 
"solą toczy się daleko od 
1.aatu, o tysiące kilometrów od 
stolicy radzieckiej, wśród tajg, 
gór i rzek Dalesiego Wschodu. 
Lecz treścią powieści jest bu- 
dowa potężnego rurociągu, któ- 
ry ma doprowadzać ropę naf- 
towa z oceanicznej wyspy Taj- 
sin do Nowińska, tj. do punktu, 
skąd cenne paliwo będzie moż- 


„Daleko od Moskwy“. 
Warszawa 


Przełożył 
„Książka 


Powieść. 
1943, 


Nafta jest nieodzownie po- 
trzebna wałczącej bohatersko z 
najazdem faszystowskim Armii 
Czerwonej; uruchomienie ru- 
rociągu wzbogaci wydatnie za- 
soby materiałowe wojska, do- 
pomoże mu do zwycięstwa nad 
wrogiem. Dlatego też jak naj- 
szybsze zbudowanie rurociągu 
jest równoznaczne z wygra- 
niem wielkiej bitwy, w której 
decydują nie bomby i pociski 
armatnie, lecz łopaty, oskardy, 
młoty, traktory i instalacje 
techniczne, kierowane wolą i e- 
nerzią kilkutysięcznego, zaję- 
tego przy budowie kolektywu. 

Ale ułożenie rurociągu — to 
jeszcze nie wszystko: jest rze- 
czą — z punktu widzenia obro- 
ny kraju — konieczną, by ten 
rurociąg zbudowany został — 
wbrew pierwotnym planom cza 
su pokojowego — nie w ciągu 
trzech lat, lecz w ciągu załed- 
wie jednego roku. Do wykona- 
nia tego, zdawalo by się, nad- 


na traneportować już koleją na | ludzkiego zadania staje nowy 


zachód. 


zespół kierowniczy budowy, w 


osobach jej.naczelnika — Bat- 
manowa, głównego inżyniera 
— Beridzego i jego zastępcy 
— Kowszowa. 


Piętrzą się przed nimi liczne 
przeszkody: nie tylko te, które 
stwarza surowa, nieprzyjazna, 
wschodnio-syberyjska  przyro- 
da, i nie tylko te, które wyni- 
kają z braków materiałowych i 
technicznych, zrozumiałych w 
czasie wojennym — i to wtedy, 
gdy wróg stoi niemal pod bra- 
mami Moskwy. Najtrudniejsza 
sprawa — to przełamać ruty- 


nizm, konserwatyzm i sce- 
ptycyzm dawnego kierow- 
rietwa, które wszczepiło 


w kolektyw pracowniczy prze- 
świadczenie o „konieczności“ 
trzyletniego terminu budowy; 
najtrudniejsza sprawa — to 
rozniecić w tym kolektywie 
zrozumienie znaczenia rurocią- 
gu dla ogólnych planów obro- 
ny kraju, natchnąć wszystkich 
pracowników — od góry do 
dołu drabiny służbowej — wia- 
rą w możliwość „niemożliwe- 
zo”, wykrzesać z nich tyle pa- 
triotycznego zapału, energii i 
tworczego wysiłku, by ambit- 


Joanny Berlioz 


Członek KC Komunistycznej 
Partii Francji 


równowagi pana Bidault, Szcze 
gólnie zaś zaskoczyło go, że 
zwolennicy ruchu pokoju prze- 
szli ze stadium agitacji do kon 
kretnych akcji w obronie poko 
ju, które faszystowska ustawa 
określa mianem „sabotażu. 


Ustawa ta — o tym wie dzi- 
siaj każdy uczciwy Francuz — 
jest wynikiem panicznego stra- 
chu podżegaczy wojennych, ucie 
kających się do coraz częst- 
szych aktów gwałcenia wolnoś- 
ci republikańskich i konstytucji, 
aby wykonywać dyrektywy Wa 
szyngtonu i ratować zgniły re- 
żim. Ustawa ta zmierza do za- 
straszenia bojowników pokoju, 
do pozbawienia ich przywód- 
ców, do ograniczenia wolności 
demokratycznej prasy. 


Zamknąć drzwi 
przed faszyzmem i wojną! 


Należy więc, przez masową 
akcję, uniemożliwić zastosowa- 
nie tej ustawy. Należy zamknąć 
drzwi przed faszyzmem i woj- 
ną. Dlatego też zagadnienie 
wolności į pokoju łączyło się 
-nierozerwalnie w obradach kon 
gresu. Słowa ks, Boulier „Re- 
presje nas nie powstrzymają — 
spełnimy to, co mamy spełnić" 
— wywołały niesłychany entu- 
zjazm zgromadzonych. 


Podżegacze wojenni, wykonu- 
jący rozkazy amerykańskich im 
perialistów, zostali raz jeszcze 
ostrzeżeni. Rezolucja — wnie- 
siona przez gen. Petit stwier- 
dza wyraźnie, że „Kongres zo- 
bowiązuje się — mimo wszel- 
kich zarządzeń represyjnych — 
dać aktywne, zorganizowane po 
parcie całego ludu francuskie- 
go — walczącym dokerom, ma- 
rynarzom, kolejarzom, metalow 
com i żołnierzom, którzy chcą 


służyć nie kolonizatorom, lecz 
Francji“. 


Odpowiedź prezydentowi 
Auriolowi 

Bojownicy o pokój, zgroma- 
dzeni w Paryżu śmiało i mocno 
odpowiedzieli na wygłoszone w 
Londynie przemówienie prezy- 
denta Auriola. 

Auriol wychwalał układ fran 
cusko - brytyjski w Dunkierce, 
układ, który przygotował osta- 
teczne przejście rządu Francji 
na pozycje antyradzieckie i an 
typokojowe. Bojownicy pokoju 
oświadczyli, że problem niemiec 
ki może być rozwiązany jedynie 
drogą rozmów czterech mo- 
carstw, na gruncie Poczdamu, 
w oparciu o demokratyczne si- 
ły Niemiec. 

Auriol zalecał zacieśnienie so 
juszu atlantyckiego. Bojownicy 
pokoju żądali zerwania paktu 
atlantyckiego į zawarcia paktu 
pokoju wielkich mocarstw. 


Uczestnicy Kongresu w Pa- 
ryżu zdawali sobie sprawę, że 
walka nie będzie łatwa. Że 
wzrośnie terror policyjny w 
stosunku do strajkujących robot 
ników, że zaostrzą się prowoka 
cje bojówek  gaullistowskich i 
band, organizowanych przez u- 
rzędującego w ambasadzie ame- 
rykańskiej gen. Richardsa. Że 
na żądanie Jessupa — dalsze 
miliardy popłyną na wojnę z 
demokratycznym Vietnamem. 


Rząd coraz wyraźniej wystę- 
puje na drogę gwałtów faszy- 
stowskich. Ale bojownicy poko- 
ju przypomnieli rządowi, że na 
wet gestapowskim siepaczom 
hitlerowskiego okupanta nie u- 
dało się złamać patriotów. 
Tym bardziej nie uda się ich 
złamać dziś, kiedy walka o po- 
kój, to nie sprawa indywidual- 
nych wystąpień, lecz sprawa po 
litycznej walki milionowych 
mas francuskiego ludu. 
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Z prasy: „Tito przygotowuje wybory w atmosferze terroru..." i 
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Kolarze 
Polonii franeuskiej 


Zgłoszenie kolarzy Polonii 
francuskiej do tegorocznego wy 
ścigu „Trybuny Ludu“ i „Ru- 
dego Prava“ przypomina 
wszystkim miłośnikom, sportu 
wielki wyczyn młodego robot- 
nika polskiego z Francji Alek- 
sandra Sowy, w wyścigu do- 
okola Polski w roku ub. Na e- 
tapie Wrocław Katowice 
Sowa uciekł niemal zaraz po 
starcie i we wspaniałej formie 
przybył pierwszy na metę w 
Katowicach, wygrywając po 
drodze wszystkie lotne fini- 
sze. Drugim silnym punktem 
drużyny kolarskiej polskiej e- 
migracji we Francji jest Wi- 
tek, zawodnik doświadczony, 
który w licznych startach w 
silnej konkurencji uzyskał już 
wiele dobrych wyników. 

W ostatecznej klasyfikacji 
wyścigu dookoła Polski w r. 
ub. drużyna Polonii francuskiej 
zajęła 9 miejsce, a w klasyti- 
kacji indywidualnej Witek był 
12, Sowa — 89, a J. Sowa — 
43. 


Obóz kolarski w Polanie 


Już w niedzielę, 26 bm. ko- 
larze nasi — kandydaci na re- 
prezentantów Polski w III Mię- 


Siewy wiosenne 
A? 


Zespól Bietrzykowice w pow. Namysłów kończy siew pszenicy jarej. Na zdjęciu robol- 
nicy majątku Bąkowice (żespół Bietrzykowice) Rozalia Zusak, Franciszek Górny i Ka- 
zimierz Jędruk przy obstudze dużego — 3-metrowego siewnika 


ny, lecz niełatwy, i ryzykowny 
nawet plan jednorocznej budo- 
wy został pomyślnie zrealizo- 
wany. 

O tej bitwie pod Adunem 
zakończonej pięknym i całko- 
witym zwycięstwem  płodnego 
nowatorstwa, rozmachu, żelaz- 
nej energii, a przede wszyst- 
kim prawdziwie bolszewickiego 
poznania i zrozumienia obo- 
wiązku, opowiada szczegółowo, 
zajmująco i wnikliwie powieść 
Ażajewa, będąca pochwal} 30- 
cjulistycznego rytmu pracy i 
niezłomnej woli ludzi radziec- 
kich, którzy nie znają prze- 
szkód i trudności, gdy chodzi o 
dobro i pożytek ojczyzny. 


Ci ludzie — to nie tylko 
Batmanow, Beridze i Kowszow; 
obok nich staje dzielny partorg 
— Żałkind, obok niech jednoczą 
się najlepsi, najbardziej uświa- 
domieni aktywiści budowy, jsk 
somsomołka Wasilenko, spa- 
wacz Umara Mahomet, szofcr 
Smorczkow, kierownik odcinka 
ltogow i wielu, bardzo wielu iñ- 
nych. 

Oczywiście, wśród  wieloty- 
sięcznej gromady pracowników 
znalazły się i takie jednostki, 
które nie dorosły do wielkich 
zadań, nie usprawiedliwiły po- 
kładanych w nich nadziej, tra- 
fiają się nawet wyjątkowo 0- 


mL 


sobnicy o ciemnej przeszłości 
i przestępczej teraźniejszości, 


których trzeba było wyelimi- 
nować z kolektywu i unieszko- 
dliwić. 

Lecz kolektyw, jako masa, 
jako całość, poszedł za wska- 
zaniami kierownictwa, zrozu- 
miał jego intencje, dał się za- 
palić i porwać do najtrudniej- 
szych przedsięwzięć i tym spo- 
sobem przesądził końcowy suk- 
ces. Bu! nawet ci, którzy z 
początku opornie lub lekcewa- 
żąco przyjęli plan skrócenia 
terminu budowy (b. naczelnik 
Grubski, inż. Topolow, kierow- 
nik działu zaopatrzenia Liber- 
man i inni) uznali z biegiem 
czasu swe błędy, ujawnili je 
lojalnie i włączyli się w potęż- 
ny nurt wspólnego, doniosłego 
dziela. 


Dzień, w którym na zachod- 
nim krańcu rurociągu — w No- 
wińsku — trysnęła z rur ropa 
naftowa, stał się uroczystym, 
dobrze zasłużonym świętem za- 
równo dla kolektywu budowy, 
jak i dla całej ludności okolicz- 
nej, która instruowana i Zza- 
grzewana przez czynniki par- 
tyjne — w miarę sił i możno- 
ści dopomagała budowniczym 
w ich gigantycznym przedsię- 
wzięciu. 


Foto W. Kuczyński 
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W ramach krótkiego spra- 
wozdania, niesposób ogarnąć 
całej bogatej problematyki po- 
wieści Ażajewa, ani scharak- 
teryzować, choćby pobieżnie, 
wszystkieh główniejszych jej 
postaci. To tylko powiedzieć 


wypada, że — mimo pewnych, |. 


nieodłącznych od debiutu — u- 
sterek formalno - kompozycyj- 
nych, mimo pewnego może nad 
miaru wątków liryczno - miło- 
snych — młody autor stworzył 
długi szereg mocno zarysowa- 
nych, należycie zindywidualizo- 
wanych i pogłębionych psycho- 
logicznie postaci ludzi radziec- 
kich, że potrafił utrwalić tych 
bohaterskich ludzi w pamięci 
czytelnika, że wreszcie, uroz- 
maicił i ozdobił karty powieści 
malłowni. ymi, zmiennymi w 
barwie i nastroju opisami przy 
rody wschodnio - sybceryjskiej, 
która — choć surowa i groźna 
— musiała przecież ulec świa- 
domej i nieugiętej woli twór- 
czego człowieka. 


Powieść Ażajewa jest jedną 
z najwybitniejszych  pozycyj 
naszej literatury przekładowej 
i w pełni zasluguje na to, by 
zaznajomiły się z nią jak naj- 
szersze koła polskich ezytelni- 
ków. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


dzynarodowym Wyścigu Ko- 
larskim „Trybuny Ludu“ i „Ru 
dego Prava“ wyjeżdżają do 
Folany na obóz kondycyjno - 
treningowy. Kapitan sportowy 
PZKol. i jednocześnie trener 
naszej drużyny Zygmunt Wisz- 
niecki dzieli się z nami swymi 
uwagami na temat tegoroczne- 
go obozu: Ą 

„Wyjeżdżamy do Polany w 
niedzielę wieczorem. Jadą na- 
stępujący kolarze wyznaczeni 
przez PZKol.: Rzeźnicki, Wrze 
siński i Królikowski — z KS 
„Koleijarz* Warszawa, Siemiń- 
ski, Mich i Olszewski — z ZS 
„Ogniwo“ Warszawa, Sałyga, 


Cuch i Liszkiewicz — z ZS 
„Gwardia“ Warszawa, Nowo- 
czek — „Chemik“ Chorzów, Ga 
biych + Swiers — z ŁKS 


„Włókniarz”* Łódź, Wandor — 
„Związkowiec“ Kraków i Mo- 
tyka „Gwardia* Kraków. 
Wrzesiński i Królikowski 
przebywają w tej chwili na 
Dolnym Śląsku, na obozie kon- 
dycyjnym KS „Kolejarz“ i 
stamtąd bezpośrednio przyjadą 
do Polany. Poza tym na obóz 
do Polany zgłosiły na koszt 


własny ZS „Unia“. — 6 kola- 
rzy, Kraków — 1 i Szczecin 
— 2. 

Wszyscy uczestnicy obozu 


mają karty zdrowia i są uzna- 
ni za zdolnych do startu w 
wyścigu. Niezależnie od tego 
będą oni pod stałą kontrolą i 
opieką lekarską na obozie, De- 
legowany w tym celu przez 
GKKF dr Zalewski będzie prze- 
bywał w Polanie przez cały 
czas trwania obozu. 

Obóz w Polanie bez trudu 
pomieści 50 uczestników. Urzą- 
dzony jest w tym samym miej- 
seu co w roku ub, w Domu 
Wczasów Pracowniczych. Po- 
łożenie i zakwaterowanie jest 
doskonale, okolica przepiękna, 
drogi dobre. Ogólne więc wa- 
runki są wprost wymarzone. 

W płanie pracy na obozie 
przewiduję 27 dni „roboczych“, 


obejmujących 189 godzin pra- | 


Międzynarodowy Wyścig Kolarski 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“ 


cy. 2 kwietnia organizujemy w 
Polanie kolarskie mistrzostwa 
Polski na przełaj przy udziale 
wszystkich obozowiczów i in- 
nych kolarzy. W ogólnym pla- 
nie zajęć na obozie przewiduje 
się: 

Na gimnastykę codzienną — 
14 godzin; treningi na szosie 
(1685 km) — 80 godz.; wska- 
zówki i omówienia treningów 
— 10 godz.; teoria jazdy — 5 
godz.; praktyczna konserwacja 
sprzętu — 30 godz.; teoria kon 
serwacji sprzętu — 1 godz.; 
wykłady lekarza — 4  godz.; 
wykłady kulturalno - oświato= 
we — 30 godz.; omówienie tra- 
sy — 2 godz.; omówienie re- 
gulaminu wyścigu — 2 godz.; 
kąpiele i rezerwa — 11 godz.; 

ogółem — 189 godzin, 

Treningi zamierzam  prze- 
prowadzać wspólnie z trenera= 
mi czechosłowackimi (jak wia- 
domo, na obozie w Polanie prze 
bywać będą również kolarze 
CSR). W 1949 roku na zawo- 
dach torowych "w CSR starto- 
wali nasi kolarze i dostali po- 
rządnie w „skórę“. Ustaliliśmy 
wówczas z trenerami Periczem 
i Szekujem, że będziemy sobie 
wzajemnie pomagać; Czesi — 
naszym torowcom, a my -ich 
szosowcom, Jestem pewien, że 
nasza wzajemna współpraca W 
Polanie ułoży się jak najlepicj. 
Zawsze co trzy głowy — to nie 
jedna. Wspólnie opracujemy 
nan treningów, które powin- 
ny dać dobre wyniki. 

Wszystko wskazuje na to, że 
zawodnicy nasi powinni w te- 
gorocznym wyścigu pojechać l9 
piej, niż w roku ub. Chlopcy 
mają solidną zaprawę zimową 
i dokładnie wypełnili wszystkie 
wskazania Komisji Sportowej. 
Obóz potrwa dłużej niż w roku 
ubiegłym, co również ma swo- 
je znaczenie. Jestem dobrej 
miyśli, ale nie jest to równo- 
znaczne, że typuję Polaków na 
zwycięzców. Konkurencja bo- 
wiem będzie w roku bieżącym 
i niezwykle silna" kończy 
rozmowę trener Wisznieki, 


SZA 


KONKURS „A“ 
ZADANIE NR 60 


M. Soukup 
„Parallele 50" 19449) 


(I nagr. 


Mat w 7 posunięciach 


KONKURS „B“ 
ZADANIE NR 60 


pochodzi z 


dzisiejsza 
partii, granej białymi przez siyn- 
nego Czygorina przeciw Snosko- 


Pozycja 


Borowskicmu w Kijowie 1904 r. 
Riałe, mając bardzo silny atak — 
zamatowały przeciwnika krótką 
ale efektowną kombinacją. W ja- 
ki sposób? 

OBRONA GRUENVELDA 
grana w watszawskim półfinale 
mistrzostw Polski, br. 
Czarnota i 

Czarne: Pytlakowski 


1. d4, S[6. 2. c4, g6. 3. SC3, d5. 4. 
Gf, Gg7. 5. e3, 0-0. 6, Sf3, th. 7 
Gen, Śc6. 8. cidz, S:e5. 9. d:e5, Sg4. 
10, Gaż, Sieg. TI. 0-0, NAA. 12, 
3:65, Gien. 13. d1c2, Gd M. a4%, 
Wa-e8. 15. Gb5, WC-d3. 16. G:d7, 
W:d7 17. Wf-dł, Cd. 18. ed, aG. 14. 
83, Was 20. fd, Gg7. 21. e5, WDG. 
8. Wd? Wh3. 23. Wa? bs, 24 
a:b, HhG6+, 25. Kg?, a:bs, 26. d6, 
e:dó. 27 W:d6, Hb%+. 28. e4, 
H:ie4+. 29. S:ed, Wc3. 30. Sc3, Wd3. 
31: 8505, GI. 32 W:d3, Gd 43. 
Sc, Gb. 34. KO, G:c3. 35. bica. 
W:c3. 36, Wdz, Waj 37. Ke, Wha. 
38. W:cj, Wb2. 38. Wrz, Wh3+. 10. 
Ke4 Wbśt, 4. Kfj, Was, 42. Wd), 


Białe: 


CHY 


Wa. 46, ha, Wad. 44, gi, 
fr, gn 16. pila Wha tr. Wdc+, 
Kg. 48. Wd7, KeA. 49 Ke, We4. 
50. Wdał, Igi. al. Wez, Wad. 52 
R(3, Wha. 53. We, KIS, 34, Wa7, 
Wel. 55 War, WhA. 56, WaR t, Ke7. 
57. Wa? K183. 58 Kg, Wes, Añ. 
Was, Wb4. 60. Wa, Kg7. Gl. cG 
fien. 62. W:e6G, h5, 63. W56-, Kh7. 
64. h4, Wa4. 65. Wg5. Kh3 66 fh 
Kh7. 67. Wf5, Kga. 65. W:ihs, KI7. 
69. WI3, Wa6G. 70. Kg, W:i6. 71. 
wej, Wg. 72. Khó, Wizyt, h 
h:g5, Kgr. 74. gł, Kg8 i białe wre- 
szcie zgodziły się na remis. 

„Tytaniczna'* walka obu zwycięz 
ców turnieju, w której jednak w 
początkowym stadium czarne na 
skrzydle hctmańskim, a w koň- 
cowym, po wymianie na cą 
białe na królewskim nie wyv= 
zyskały Wszystkich swoich szans. 


ha. 43. 


OBRONA CZYGORINA 


grana w bydgoskim półlinate tn- 
dywidualnych mistrzostw  Polskk 


bież. roku. 

B.: $zaniel C: Gawlikowskl 
L d4, d5. 2. S13, Śc6 3. c4, Gët 
4. Has, G:f3. 5. oil, c6, 6. c:d5 
e:d5. 2. (bń, Sg-€7. R. Gei, HAS. 
9 0-0, (6. 10. Ghó, Sf5. 11. Gg% 
S:g3. 12. hig3, Ge?. 13. wcl, 0-0. 
14 Gic, h:c6. 15. W:c6, HdA? dh 
Hc2, Gd6. 17. Sd?, Wa-b8. 18. 503, 
Wb6. 19. Wci, Wf-b8. 20. g4, GA. 
21. W:b6, a:b6 i zgodzono się na 


temis. Wobec zdublowania pionów 
białe nie mają szans na ziealizo< 
wanie swej materialnej przewasi. 
Mimo pewnych niedokładności 
interesująca partia i z uwagi 
na rzadko dziś stosowany debiut 
— nie pozbawiona pewnego zna- 
czenia teoretycznego. 


PARTIA WLOSKA 


w warszawskim półfinale 
mistrzostw Polski, br. 


Mrulisch. 


grana 


Białe: 
Czarne: Skalik. 

1. 64, eñ. 2. S(3, Sei 3. Geci, Gei 
4. 63, dG. 5. dA, e:dĄ. 6. cidi, G08: 
7 Gen 5/6. 8. Sci, hh. 9. 13, 
10. Sdz, Gie. 11 b:e3, 0-0. 12e 
IJ, Kh3. 13. gi, Sh7. 11 H33, Sg% 
15. (4, S:r4. 16. Szef, da 1%. Gre. 
„d:04. 18. gi, (5. 19. g:hG, g:h6. 70. 
Wdłt, WĘpg8. 21. Hf2, Sa5. 22. d 
He7. 23. Gc5, Hf. 24 Hh, Kha?. 
25. Ki 'e3+. 26, Gie3, Gdń. 24% 
Gd4, Wa-eś8. 28. Ge5, IgG. 29. Wh- 


gl, Hb k. 30. Gd4, W:e2+. 31. K:€2, 
Mb5-+. 33. K Hh2t. 33. K(3. Sth 
34. Wiga, S:d4-+-. 35. c:d4, He3+. 
366 Kg? met. 37%. NUŻ, Midi. J8. 
wg3, (ćb5. 39. We3, Gd3. 40. Welt. 
Kh8. 41. W:c7, Ge4t. 42. Kg% 
G:d3. 43. He3, Ge4. 44. Wel, II[h5. 
45. Wgl, Hf”. 46. Ha3, Ifc7. 47. 
H:a7, h5. 48. Hc5, h4+. 49. K:h14, 


H:f4+. 50. Kh5, H/3+. 51. iCgó, f4. 
52. KI6, HeJ. 53. Hef-, Kd? 54. 
WE?+ I czarne poddały się. 

Jedna z nalciekawszych i nal- 
bardziej  emocjonujących parti 
! warszawskiego półłinału, 


